
nr 12 (105), grudzień 2013 r.

ISSN 1734-1167

www.gazeta.policja.pl

z Sukces CBŚ s. 8               z Rok 2013 w prawie s. 14               z Książki pod choinkę

PomyÊlnoÊci
na Âwi´ta i Nowy Rok

01.12:Layout 6  11/20/13  2:28 PM  Page 1



grudzień 2013 r.       POLICJA 997 SPIS TREŚCI 3

s.   5

s.   6

s.   8

s. 10

s. 12
s. 12

s. 14

s. 16

s. 19

s. 20

s. 22

s. 24

s. 25

s. 26

s. 29

s. 30

s. 32

s. 34

s. 36

s. 38

s. 40

s. 41

s. 42

s. 45

s. 46

s. 47
s. 47
s. 47
s. 50

.TYLKO SŁUŻBA.
Zabezpieczenia
Gorący listopad

.REAKCJE.
Jak interweniować? – list od czytelnika

.TYLKO SŁUŻBA.
Informatyka
Mapa w każdym terminalu – Uniwersalny Moduł Mapowy jest
wprowadzany do wszystkich KWP

.Z NAMI.
Debaty społeczne
Jak zorganizować debatę? – warsztaty dla policjantów
w Polańczyku

.DYSKUSJA.
Ruch drogowy
Jazda na suwak – to jeden ze sposobów na korki

.DAWNO TEMU W POLICJI.
PP w akcjach dobroczynnych
Ofiarni jak policjanci – hojność polskich policjantów przewyższała
znacznie ofiarność członków innych organizacji państwowych

.POLICYJNY PITAWAL.
Zabili z zemsty
Zamach na prezydenta 

.TYLKO SŁUŻBA.
„Praktyczny podręcznik dla policjantów”
Bezpieczeństwo ofiar najważniejsze – szkolenia o sposobie
określania poziomu zagrożenia życia i zdrowia ofiar przemocy
domowej

.Z NAMI.
Dobry obyczaj w Policji
O sztuce powitania

.PRAWO.
Zarządzenie nr 25 KGP
Zmiany w wykonywaniu konwojów i doprowadzeń

.SPORT.
Rozmaitości

.TYLKO SŁUŻBA.
Komunikacja wewnętrzna w praktyce
Bezpośredni kontakt w cenie – wyniki badań

.ROZRYWKA.
Rozwiązanie konkursu na opowiadanie
Zwycięzcy na podium – wygrał st. asp. Zbigniew Olszak
Kocham moją pracę – mówi autor najlepszej pracy 
Uśmiech losu cd. – nagrodzone opowiadanie
Krzyżówka

.TYLKO SŁUŻBA.
Policjanci ratują
Bohaterowie czasu pokoju – 15 policjantów odznaczono Krzyżem
Zasługi za Dzielność

.KRAJ.
Rozmaitości

.TYLKO SŁUŻBA.
Przeciwko cyberprzestępczości
Citadel, syn Zeusa – przestępcy działali w wielu krajach Europy,
największymi osiągnięciami w ich ściganiu może się pochwalić
polskie CBŚ

.ŚWIAT.
Polka w islandzkiej policji
Zawzięłam się – mówi Aleksandra Wójtowicz, jedyna
cudzoziemka w islandzkiej policji

.PAMIĘĆ.
W Strasburgu o Katyniu
Wyrok w sprawie Katynia
Trybunał postanowił milczeć – komentuje ostateczny wyrok TK
prof. Ireneusz Kamiński, pełnomocnik prawny krewnych ofiar
zbrodni katyńskiej 

.PRAWO.
Przepisy dotyczące Policji
Rok 2013 w prawie

.STRZAŁ OSTRZEGAWCZY.
Przemoc policjantów
Użycie i nadużycie – potwierdzonych skarg na przemoc
policjantów są dziesiątki, interwencji przez nich
przeprowadzonych – miliony

.TYLKO SŁUŻBA.
Prewencja
Zapobiegaj wychłodzeniom – pomagajmy bezdomnym
i samotnym, szczególnie zimą

.PASJE.
Motoryzacja
Dzielnicowy zbudował roadstera – asp. Przemysław Majer każdą
wolną chwilę spędza w przydomowym garażu...

.U NAS.
Konferencja o bezpieczeństwie
Nie tylko w kryzysie – wpływ kryzysu gospodarczego na stan
bezpieczeństwa w Polsce

.HISTORIA.
Policyjne kalendarium
Grudzień w latach 1923, 1973 i 1993

.TYLKO SŁUŻBA.
Policjant ma prawo
Zatrzymanie prewencyjne – dokonywane jest w celu ochrony
bezpieczeństwa i porządku publicznego

zdj. na okładce Łukasz Bąk, mł. insp. w st. spocz., były naczelnik
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Policjantki i Policjanci, 

Pracownicy Policji,

Emeryci i RenciÊci policyjni!

Z okazji nadchodzàcych Êwiàt Bo˝ego Narodzenia ˝ycz´

wszystkim Funkcjonariuszom i Pracownikom Policji zdrowia, spokoju 

i bezcennych chwil sp´dzonych w gronie rodziny i najbli˝szych. 

Niech spełnià si´ Êwiàteczne ̋ yczenia wypowiedziane przy wigilijnym

stole, a Êwiàteczny czas b´dzie okresem radoÊci i wytchnienia od codziennych

obowiàzków.

Wszystkim Policjantkom i Policjantom, którzy b´dà pełniç w tym

okresie słu˝b´, ˝ycz´, aby była ona spokojna i bezpieczna.

W imieniu kierownictwa Policji ˝ycz´ Paƒstwu, by słu˝ba i praca

dla ojczyzny były dla Was êródłem dumy i satysfakcji. 

Prosz´ przyjàç ˝yczenia wszelkiej pomyÊlnoÊci, wielu sukcesów oraz

spełnienia marzeƒ w nowym, 2014 roku.

Komendant Główny Policji

nadinsp. Marek Działoszyƒski
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W październiku br. Krzyżem Zasługi za Dzielność
zostało odznaczonych 15 policjantów. Ośmiu z nich
było bohaterami tekstów w „Policji 997” z cyklu
„Policjanci ratują”.

K rzyż Za słu gi za Dziel ność zo stał usta no wio ny 7 mar ca 1928 r.
przez pre zy den ta RP Igna ce go Mo ścic kie go. Po dru giej woj -
nie świa to wej nie zo stał przy ję ty do sys te mu od zna czeń PRL.

Przy wró co ny w 1992 r., nada wa ny jest przez pre zy den ta RP m.in.
funk cjo na riu szom Po li cji, Pań stwo wej Stra ży Po żar nej i Stra ży Gra -
nicz nej, któ rzy na ra ża jąc się na śmierć, sta nę li w obro nie pra wa, nie -
ty kal no ści gra nic oraz ży cia, mie nia i bez pie czeń stwa oby wa te li.

Asp. Piotr Cho do row ski, pod kom. Ire ne usz Fe do ro wicz,

sierż. sztab. Ma rek Kop czyń ski, sierż. sztab. Da mian Pusz -

ka, sierż. Ma rek Tym cio z KPP w Kę dzie rzy nie -Koź lu. 1 wrze -
śnia 2012 r. w go dzi nach noc nych ura to wa li ośmiu pa sa że rów
sa mo cho du oso bo we go, któ ry wpadł do rze ki Kłod ni cy. O bo ha ter -
skich po li cjan tach pi sa li śmy w nr. 92/11.2012 Po li cji 997.

St. asp. Ma riusz Gra bow ski i st. asp. Piotr Le siń ski z KPP

w No wym Mie ście Lu baw skim. 26 grud nia 2012 r. do sta li zgło -
sze nie, że pa li się bu dy nek, w któ rym czę sto gro ma dzi li się bez dom -
ni. Po do tar ciu na miej sce na tych miast przy stą pi li do ga sze nia. Dym
ogra ni czał wi docz ność do pół me tra. W środ ku by ło dwóch męż czyzn,
je den, nie przy tom ny, le żał na tap cza nie, dru gi sie dział. Obu wy nie -
śli na ze wnątrz i udzie li li im po mo cy. Jak póź niej stwier dzi li le ka -
rze, gdy by nie na tych mia sto wa re ak cja po li cjan tów, do szło by do
tra ge dii.

St. sierż. To masz Mar czew ski i st. sierż. Ro bert Mi siak

z KMP w Za brzu. 11 stycz nia 2013 r. oko ło 2.00 pa tro lo wa li ul.
Wol no ści, gdy za uwa ży li dym wy do by wa ją cy się z okna ple ba nii ko -
ścio ła pw. św. An drze ja. Nie zwa ża jąc na nie bez pie czeń stwo, we szli
do środ ka, skąd wy pro wa dzi li pro bosz cza i dwóch wi ka rych, któ rym
na stęp nie udzie li li po mo cy przed me dycz nej.

Asp. Krzysz tof Twar dow ski i kom. To masz Tys z KMP w Lu -

bli nie. 31 lip ca 2012 r. pod czas po szu ki wań męż czy zny po dej rza ne go
o za bój stwo żo ny wy czu li za pach ga zu w skle pie, w któ rym się za ry glo -
wał i gro ził pod pa le niem. Po li cjan ci na tych miast ewa ku owa li miesz -
kań ców oko licz nych bu dyn ków. Ura to wa li im ży cie. Sza le niec, mi mo
że funk cjo na riu sze usi ło wa li go od te go od wieść, spo wo do wał wy buch. 

Asp. Krzysz tof Ciach i sierż. sztab. Łu kasz Mąt kie wicz

z KPP w So ko ło wie Pod la skim. 18 sierp nia 2012 r. w Rep kach
pod czas kon tro li dro go wej au to ka ru za uwa ży li, że pa li się sil nik. Uga -
si li ogień oraz ewa ku owa li z po jaz du po nad 40 pa sa że rów, by ły to
oso by nie peł no spraw ne. Po li cja 997 przed sta wi ła dziel nych funk cjo -
na riu szy w nr. 95/02.2013.

Sierż. Mar cin Pie chow ski z KMP w Byd gosz czy 30 sierp nia
2012 r. ura to wał ży cie męż czyź nie, któ ry to pił się w Brdzie. O zda -
rze niu pi sa li śmy w nr. 91/10.2012 Po li cji 997.

Nad kom. Ma rek Lu bań ski z KMP w Bia łej Pod la skiej. 3 grud -
nia 2012 r. był wraz z ro dzi ną u krew nych. W pew nym mo men cie je go
mał żon ka za uwa ży ła re flek sy świetl ne w oknie jed ne go z miesz kań znaj -
du ją cych się w blo ku. Po li cjant, po dej rze wa jąc po żar, po le cił sy no wi, by
za wia do mił straż po żar ną oraz za alar mo wał miesz kań ców, bo w lo ka lu
mo gła znaj do wać się bu tla z ga zem. Sam po biegł na miej sce zda rze nia.
Drzwi do pa lą ce go się miesz ka nia by ły za mknię te. Wy wa rzył je i uj rzał
le żą ce go na pod ło dze, nie przy tom ne go męż czy znę. Po li cjant, mi no że
gro zi ło mu śmier tel ne nie bez pie czeń stwo, wy niósł go na ze wnątrz.

Krzy ża mi Za słu gi za Dziel ność od zna czo nych zo sta ło też 3 funk -
cjo na riu szy SG oraz 12 stra ża ków.

Chwa ła bo ha te rom – po wie dział na za koń cze nie uro czy sto ści Bar -
tło miej Sien kie wicz, mi ni ster spraw we wnętrz nych.

Przy po mi na my, że w la tach 2011 i 2012 Krzyż Za słu gi za Dziel ność
otrzy ma ła sierż. Ka ta rzy na Kwiet niew ska z KPP w Goł dapi.
Po li cja 997 pi sa ła o niej w nr. 86/05.2012.

GRA ŻY NA BAR TU SZEK
zdj. An drzej Mi tu ra

Bo ha te ro wie cza su po ko ju
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Z wdzięczności
za troskę

„W cza sach wy szu ki wa nia po tknięć na -
szej ad mi ni stra cji pań stwo wej pra gnę
zgło sić do Pa na bar dzo po zy tyw ne dzia ła -
nie służb na szej Po li cji” – na pi sał w li ście
po chwal nym do mi ni stra spraw we wnętrz -
nych Ro mu ald D.W. z War sza wy. 

Pro fe sjo nal ni, życz li wi, kul tu ral ni, a przede
wszyst kim peł ni tro ski o dzie ci – tak wy ra żał
się o po li cjan tach z Ko men dy Sto łecz nej Po li -
cji i z Ko mi sa ria tu Po li cji w Bar cze wie.

Skon tak to wa li śmy się z au to rem li stu, któ ry
opo wie dział o wy da rze niach z wa ka cji. 12
sierp nia 2013 r. o 2.30 do miesz ka nia pa na Ro -
mu al da za pu kał pa trol. Po li cjan ci mie li złą
wia do mość – je go cór ka mia ła wy pa dek, spa -
dła ze scho dów, stra ci ła przy tom ność i jest
w szpi ta lu.

– Iwo na z dzieć mi, 6-let nim Mar kiem i 3,5-
-let ni mi bliź niacz ka mi, Anią i Olą, po je cha ła
na Ma zu ry, nie ste ty, nie zna łem ich ad re su
– opo wia da pan Ro mu ald. – By łem prze ra żo -
ny. I co sta ło się z dzieć mi?

Funk cjo na riu sze po ra dzi li, że by za te le fo no -
wał do KSP. 

– Tam po in for mo wa no mnie, że cór ka jest
w szpi ta lu w Olsz ty nie, po da no te le fo ny do le -
ka rza dy żur ne go i pie lę gnia rek. Po pro szo no,
że bym po je chał do dzie ci i za pew nił im opie kę,
bo nie by ło moż li wo ści za wia do mie nia ich oj ca.
Po da no mi też te le fon do ko mi sa ria tu w Bar -
cze wie, gdzie do sta łem ad res, pod któ rym prze -
by wa ły dzie ci. Bar czew scy po li cjan ci za pro-
po no wa li, że je śli nie bę dę mógł tra fić, wy ja dą
i bę dą mnie pi lo to wać.

Pan Ro mu ald, cho ciaż nie sko rzy stał z pro -
po zy cji i sam tra fił do miej sca po by tu dzie ci,
jesz cze dziś jest wzru szo ny po sta wą funk cjo na -
riu szy. Za rów no war szaw skich, jak i bar czew -
skich.

– Pod czas jaz dy na Ma zu ry też czu łem ich
opie kę, dzwo ni li i py ta li, czy wszyst ko w po -
rząd ku – mó wi. – Wy ka za li wie le ludz kiej tro -
ski o mo ich naj bliż szych. Je stem im bar dzo
wdzięcz ny.

Cór ka pa na Ro mu al da szyb ko wró ci ła
do zdro wia.

„Je śli mo że Pan w sto sow ny dla sie bie spo sób
udzie lić po chwa ły/in nym ge stem uznać pod le -
głych so bie pra cow ni ków Po li cji, któ rzy dzia -
ła li w imię tro ski o mo je wnu ki, to bar dzo o to
pro szę. Ta kie wła śnie dzia ła nie win no być pro -
mo wa ne, to wzbu dza sza cu nek i sym pa tię
do na szych służb mun du ro wych” – tak koń czy
się list Ro mu al da D.W., któ re go ko pia tra fi ła
rów nież do ko men dan ta głów ne go Po li cji.

GB

RPO: na gry wać prze słu cha nia 
6 li sto pa da 2013 r. Sta ni sław Tro ciuk, za stęp ca rzecz ni ka praw oby wa tel skich, skie ro -

wał do nad insp. Mar ka Dzia ło szyń skie go, ko men dan ta głów ne go Po li cji, pi smo, w któ rym
pro po nu je, aby prze słu cha nia osób za trzy ma nych by ły na gry wa ne. 

We dług za stęp cy RPO ka me ry po win ny być in sta lo wa ne w miej scach, w któ rych od by -
wa ją się prze słu cha nia, aby nie do cho dzi ło do sto so wa nia nie do zwo lo nych me tod w celu
wy mu sze nia ze znań lub przy zna nia się do wi ny. W po miesz cze niach bez ka mer miał by
obo wią zy wać za kaz wy ko ny wa nia ja kich kol wiek czyn no ści. Rzecz nik praw oby wa tel skich
po pro sił ko men dan ta głów ne go Po li cji o przed sta wie nie sta no wi ska w tej spra wie.

ArtK

Ku pu ją cy spraw dzi po jazd
Przed kup nem po jaz du każ dy bę dzie mógł go spraw dzić w Cen tral nej Ewi den cji Po -

jaz dów, z któ rej do wie my się m.in., czy po jazd był kra dzio ny. Usłu ga bę dzie bez płat na.
Ta kie zmia ny za kła da pro jekt no we li za cji usta wy Pra wo o ru chu dro go wym przy go to wa -
ny przez MSW, któ ry tra fił do uzgod nień mię dzy re sor to wych.

Obec nie da ne o po jeź dzie mo gą być udo stęp nia ne je dy nie upraw nio nym do te go in -
sty tu cjom oraz wła ści cie lo wi lub po sia da czo wi po jaz du. Zmia ny prze pi sów umoż li wią
wszyst kim do stęp do in for ma cji o po jeź dzie bez ko niecz no ści wy ka zy wa nia uza sad nio ne -
go in te re su. Do spraw dze nia po jaz du nie zbęd ne bę dzie po da nie nu me ru nad wo zia VIN,
da ty pierw szej re je stra cji oraz nu me ru re je stra cyj ne go. Da ne bę dzie moż na uzy skać on -
li ne bez skła da nia wnio sku i cze ka nia na je go roz pa trze nie. Do stęp ne bę dą je dy nie in -
for ma cje o po jeź dzie. Da nych o wła ści cie lu lub po sia da czu nie bę dzie. Pra ce le gi sla cyj ne
i pro gra mi stycz ne nad usłu gą „Hi sto ria po jaz du” są pro wa dzo ne w ra mach pro jek tu CE -
PiK 2.0. Pro jekt jest re ali zo wa ny wspól nie przez MSW i Cen tral ny Ośro dek In for ma ty -
ki (COI), wy spe cja li zo wa ną agen dę re sor tu ds. IT. Po dob ne sys te my dzia ła ją m.in.
w Wiel kiej Bry ta nii i Szwe cji.

ArtK

Se sja w Bruk se li 
Od 19 do 24 paź dzier ni ka br. od by wa ła się

w Bruk se li 31. se sja szko le nio wa eu ro pej -
skich ab sol wen tów Na ro do wej Aka de mii FBI 
w Qu an ti co. Te ma tem spo tka nia by ła pra ca
po li cji w du żych mia stach w zmie nia ją cym się
i zróż ni co wa nym świe cie. 

Oma wia no m.in. wy zwa nia zwią za ne z cy ber -
prze strze nią oraz za da nia po li cji w związ ku
z ru cha mi ra dy kal ny mi i eks tre mi stycz ny mi.
W warsz ta tach uczest ni czy li tak że pol scy ab -
sol wen ci Aka de mii FBI pod prze wod nic twem
insp. Ro ber ta Żół kiew skie go, za stęp cy dy rek -
to ra Biu ra Mię dzy na ro do wej Współ pra cy Po li -
cji KGP, a jed no cze śnie wi ce pre zy den ta
Eu ro pej skie go Od dzia łu Sto wa rzy sze nia Ab -
sol wen tów Aka de mii FBI, któ ry szko le nie
w Qu an ti co prze szedł w 2009 r. 

– Pod czas warsz ta tów w Bruk se li za pre zen -
to wa li śmy te mat przy szło rocz nej se sji do szka -
la ją cej – Brid ging East and West (Łą cze nie

Wscho du z Za cho dem), któ rą bę dzie or ga ni zo wać Pol ska – mó wi insp. Ro bert Żół -
kiew ski. 

W 2014 r. Pol ska, ja ko kraj or ga ni zu ją cy 32. se sję do szka la ją cą, przej mie prze wod nic -
two w Eu ro pej skim Od dzia le Sto wa rzy sze nia Ab sol wen tów Aka de mii FBI, a Ro bert Żół -
kiew ski sta nie się je go pre zy den tem. Przy go to wa nia do war szaw skiej se sji idą peł ną pa rą
przy du żym za an ga żo wa niu am ba sa dy USA i przed sta wi cie li FBI w Pol sce.

PA WEŁ OSTA SZEW SKI 
zdj. z ar chi wum R. Żół kiew skie go

O NAS List pochwalny6
Uwaga Czytelnicy! 

Przypominamy – bieżące informacje zamieszczamy w „Aktualnościach” na www.gazeta.policja.pl
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No we wy kro cze nie 
Pre zy dent RP Bro ni sław Ko mo row ski pod pi sał usta wę z 23 paź -

dzier ni ka 2013 r. o zmia nie usta wy Pra wo o ru chu dro go wym oraz
nie któ rych in nych ustaw. Wpro wa dza ona zmia ny m.in. w ko dek sie
wy kro czeń. 

No we prze pi sy ma ją wy eli mi no wać przy pad ki bez praw ne go po słu -
gi wa nia się przez kie row ców kar ta mi par kin go wy mi, któ re są prze -
zna czo ne dla osób nie peł no spraw nych, m.in. do par ko wa nia na tzw.
ko per tach.

W ko dek sie wy kro czeń do da no prze pis, któ ry mó wi, że kto, nie
bę dąc do te go upraw nio nym, po słu gu je się kar tą par kin go wą, pod le -
ga ka rze grzyw ny do 2000 zło tych. Za cznie on obo wią zy wać po upły -
wie 14 dni od dnia ogło sze nia usta wy. 

W opar ciu o zno we li zo wa ne prze pi sy usta wy Pra wo o ru chu dro go -
wym utwo rzo na zo sta nie cen tral na ewi den cja kart par kin go wych.
Będzie ona pro wa dzo na przez mi ni stra spraw we wnętrz nych w sys -
te mie te le in for ma tycz nym. Bę dzie z niej ko rzy sta ła m.in. Po li cja.
Usta wa za kła da, że ewi den cja za cznie dzia łać od 4 stycz nia 2016 r.

ArtK

Ba za DNA ro dzin ofiar obławy
augustowskiej

Od dzia ło wa Ko mi sja Ści ga nia Zbrod ni prze ciw ko Na ro do wi Pol -
skie mu w Bia łym sto ku pod ję ła de cy zję o po bie ra niu od ro dzin ofiar
ob ła wy au gu stow skiej ma te ria łu ge ne tycz ne go do ba dań DNA.
Do wy ko na nia tych czyn no ści po wo ła ny zo stał dr An drzej Ossow -
ski, bie gły ge ne tyk z Pol skiej Ba zy Ge ne tycz nej Ofiar To ta li ta ry -
zmów w Szcze ci nie. 

Ob ła wa au gu stow ska, na zy wa na „Ma łym Ka ty niem”, to ope ra cja
prze pro wa dzo na od 10 do 25 lip ca 1945 ro ku przez od dzia ły Ar mii
Czer wo nej w oko li cach Su wałk i Au gu sto wa. Mia ła ona na ce lu roz -
bi cie i li kwi da cję od dzia łów pod zie mia nie pod le gło ścio we go i an -
ty ko mu ni stycz ne go. Zgi nę ło wte dy oko ło 600 osób. Do dzi siaj nie
zo sta ło usta lo ne miej sce ich śmier ci. W „Po li cji 997” pi sa li śmy
o tym wie lo krot nie.

Śledz two w tej spra wie pro wa dzi pion śled czy IPN w Bia łym sto -
ku, któ ry zwra ca się do ro dzin ofiar ob ła wy au gu stow skiej o zgła sza -
nie się w ce lu usta le nia spo so bu po bra nia ma te ria łu ge ne tycz ne go.
Przy da się on do iden ty fi ka cji ciał ich naj bliż szych, gdy zo sta ną od -
na le zio ne. Ma te riał ge ne tycz ny bę dzie po bie ra ny tyl ko za zgo dą
ro dzin ofiar. Prób ki bę dą prze cho wy wa ne bez płat nie w PBGOT. 

ArtK

Ko la rze już nie w wię zie niu
W li sto pa do wym wy da niu „Po li cji 997” w ar ty ku le „Ko la rze w wię -

zie niu” błęd nie po da li śmy da tę wej ścia w ży cie no we go prze pi su do -
ty czą ce go jaz dy ro we rem pod wpły wem al ko ho lu. Nie jest to li piec
2015 r., lecz 9 li sto pa da 2013 ro ku. 

Zgod nie z za pi sa mi usta wy o zmia nie usta wy Ko deks po stę po wa -
nia kar ne go, usta wy Ko deks kar ny i nie któ rych in nych ustaw, któ rą
Sejm uchwa lił 27 wrze śnia, prze stał obo wią zy wać art. 178a par. 2 ko -
dek su kar ne go, a jaz da ro we rem po pi ja ne mu tra fi ła do art. 87 ko -
dek su wy kro czeń i za gro żo na jest ka rą: grzyw ny, pra cy spo łecz nej lub
do zo ru elek tro nicz ne go (Dz.U. z 2013 r., poz. 1247).

Re dak cja

Child Alert w Pol sce
20 li sto pa da Pol ska, ja ko 12. pań stwo w Eu ro pie, ofi cjal nie uru -

cho mi ła sys tem Child Alert. Je go pre zen ta cja w MSW otwo rzy ła kon -
fe ren cję pod ha słem „Po szu ki wa nie osób za gi nio nych w Pol sce
i w Eu ro pie”. By ła to III eks perc ka kon fe ren cja Fun da cji ITA KA
– Cen trum Po szu ki wań Lu dzi Za gi nio nych. 

Za uru cho mie nie sys te mu alar mo we go Child Alert Pol ska, zgod nie
z de cy zją sze fa MSW z 2012 r., od po wie dzial na jest Po li cja. Je go ob -
słu gę i ko or dy na cję za pew ni Cen trum Po szu ki wań Osób Za gi nio nych
Ko men dy Głów nej Po li cji. Bę dzie ono od po wie dzial ne tak że za nad -
zór oraz ob słu gę spe cjal ne go nu me ru alar mo we go Child Alert – 995. 

Sys tem Child Alert an ga żu je w po szu ki wa nie za gi nio nych dzie ci
wszel kie do stęp ne ka na ły in for ma cyj ne, a wia do mość o za gi nię ciu
jest roz po wszech nia na na tych mia sto wo. Wi ze ru nek dziec ka jest pu -
bli ko wa ny m.in. za po śred nic twem sta cji te le wi zyj nych oraz in ter ne -
tu. In for ma cje o za gi nię ciu znaj du ją się w miej scach pu blicz nych,
m.in. na dwor cach i lot ni skach. 

W kon fe ren cji o za gi nio nych wzię li udział m.in.: nad insp. Ma rek
Dzia ło szyń ski, ko men dant głów ny Po li cji, a tak że przed sta wi cie le
ad mi ni stra cji pań stwo wej i or ga ni za cji po za rzą do wych, któ rzy zaj -
mu ją się spra wa mi zwią za ny mi z po szu ki wa niem osób za gi nio nych.

ArtK

Naukowo o komunikacji
wewnętrznej

21 li sto pa da w Wyż szej Szko le Umie jęt no ści Spo łecz nych w Po -
zna niu od by ła się ogól no pol ska kon fe ren cja na uko wa po świę co na ko -
mu ni ka cji we wnętrz nej w służ bach mun du ro wych. 

Pre le gen ci, re pre zen tu ją cy Uni wer sy tet Ada ma Mic kie wi cza, Wyż -
szą Szko łę Umie jęt no ści Spo łecz nych w Po zna niu i Uni wer sy tet
Śląski, Po li cję, Agen cję Bez pie czeń stwa We wnętrz ne go, Służ bę Wię -
zien ną, Biu ro Ochro ny Rzą du i Woj sko Pol skie, za pre zen to wa li funk -
cjo no wa nie i ro lę ko mu ni ka cji we wnętrz nej w ich in sty tu cjach
i służ bach na pod sta wie prze pro wa dza nych ba dań i ze bra nych do -
świad czeń. 

Or ga ni za to ra mi kon fe ren cji są Ko men da Głów na Po li cji, Wyż sza
Szko ła Umie jęt no ści Spo łecz nych w Po zna niu oraz Ko men da Wo je -
wódz ka Po li cji w Po zna niu. Pa tro nat nad nią ob jął mi ni ster spraw
we wnętrz nych.

KK

40-le cie or kie stry 
8 li sto pa da br. 40-le cie ist nie nia świę to wa ła or kie stra Ko men dy

Wo je wódz kiej Po li cji w Ka to wi cach. Uro czy sty kon cert od był się
w tam tej szej Aka de mii Mu zycz nej. 

Przy by li na nie go przed sta wi cie le władz pań stwo wych i sa mo rzą -
do wych, ka dra kie row ni cza ślą skiej po li cji, re pre zen tan ci za przy jaź -
nio nych służb, a tak że by li człon ko wie or kie stry i ro dzi ny mu zy ków. 

Nad insp. Krzysz tof Ja rosz, ko men dant ślą skiej po li cji, po dzię ko wał
mu zy kom za do tych cza so wą pra cę i ży czył dal szych suk ce sów. Wo je -
wo da ślą ski Zyg munt Łu kasz czyk wy róż nił or kie strę Zło tą Od zna ką
Ho no ro wą za Za słu gi dla Wo je wódz twa Ślą skie go. 

Or kie stra zło żo na z 27 po li cjan tów mu zy ków gra pod kie row nic -
twem ka pel mi strza asp. Wal de mara Sko tar skie go. Przez 40 lat da ła
po nad 4 ty sią ce kon cer tów.

ArtK
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Proceder wygląda tak:
na komputerach ofiar instalowany
jest trojan, który przejmuje kontrolę
nad ich kontami bankowymi.
Na chwilę, tylko po to, by wydać
dyspozycję przelania pieniędzy
na konto w innym państwie. Cała
operacja przebiega błyskawicznie
i prawie nie pozostawia śladów.
Prawie. Mimo że grupa przestępcza
działa w wielu krajach Europy,
największymi osiągnięciami w jej
zwalczaniu może pochwalić się
polskie Centralne Biuro Śledcze KGP. 

P rze stęp czą ope ra cją kie ru je prze by wa ją -
cy za gra ni cą An drzej A., ps. Ju nior. On
też stwo rzył dzia ła ją cą w ca łej Eu ro pie

gru pę re ali zu ją cą je go plan. To na je go po le ce -
nie pol scy oby wa te le, tzw. słu py, za kła da ją kon -
ta ban ko we, na któ re trans fe ro wa ne są
pie nią dze ofiar. Jak usta li li po li cjan ci z CBŚ,
po do ko na niu prze le wu pie nią dze z tych kont
tra fia ją na Ukra inę i do Ro sji. Są prze ka zy wa ne
al bo prze le wem, al bo – że by utrud nić od two -
rze nie prze pły wu pie nię dzy – przed trans fe -
rem wy pła ca ne w ban ko ma tach. 

MO DUS OPE RAN DI
Tro jan, ja kim po słu gu je się An drzej A., to „Ci -
ta del” – po chod na tro ja na „Zeus”. Opro gra -
mo wa nie to słu ży m.in. do prze le wa nia
pie nię dzy ofia ry na wcze śniej za pro gra mo wa -
ne w tro ja nie kon ta. Po za ra że niu kom pu te ra
apli ka cja ukry wa się w sys te mie ope ra cyj nym
i ak ty wu je do pie ro po wej ściu przez ofia rę
na stro nę in ter ne to wą ban ku. Jest tak spryt -
nie skon stru owa ny, że po tra fi oszu ki wać na -
wet za awan so wa ne pro gra my do wy kry wa nia
tro ja nów. Po tra fi roz po znać roz po czę cie ska -
no wa nia, zi den ty fi ko wać spraw dzo ny ob szar
dys ku, a na stęp nie zmie nić swo ją lo ka li za cję
na już prze ska no wa ną, by unik nąć wy kry cia.

Kie dy ni cze go nie świa do ma ofia ra lo gu je się
do swo je go kon ta, tro jan prze chwy tu je lo gin
i ha sło. Po wy lo go wa niu przez wła ści cie la na
kon to lo gu je się tro jan. Wy da je dys po zy cję
prze le wu, a na stęp nie wy łą cza kom pu ter. 
Pie nią dze tra fia ją na kon to za ło żo ne przez
„słupa”, skąd na tych miast zni ka ją. 

In ną for mą dzia łal no ści gru py jest do ko ny -
wa nie fik cyj nych za ku pów w skle pach in ter -
ne to wych w Sta nach Zjed no czo nych i Ka na -
dzie za po mo cą sys te mu po śred ni czą ce go
w płat no ściach in ter ne to wych. W du żym
uprosz cze niu po le ga to na tym, że do ko nu je
się fik cyj ne go za ku pu, naj czę ściej w skle pach
ju bi ler skich i mo to ry za cyj nych, a chwi lę póź -
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Zeu sa
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w Pol sce, ale tak że w Cze chach, Au strii, Ho -
lan dii, Sło wa cji i Hisz pa nii. Przed roz po czę -
ciem dzia łal no ści w ja kimś pań stwie An drzej
A. prze pro wa dzał w nim re ko ne sans. Zor ga ni -
zo wał i sfi nan so wał na przy kład wy jazd
na Pół wy sep Ibe ryj ski czte rech osób, w tym
zna ją cej ję zyk hisz pań ski swo jej ko chan ki. Ich
za da niem by ło zo rien to wa nie się, ja kich do -
ku men tów wy ma ga ją tam tej sze ban ki od ob -
co kra jow ców przy za kła da niu kon ta i ja kie są
pro ce du ry pod ję cia pie nię dzy. 

Aby zmi ni ma li zo wać ry zy ko wpad ki, tak że
za gra ni cą do wy płat pie nię dzy z kont i ban -
ko ma tów wy ko rzy stu je się „słu py”. Gru pa
prze stęp cza or ga ni zu je zwer bo wa nym oso -
bom wy jazd za gra ni cę, za pew nia noc leg i wy -
ży wie nie. „Słup” za ra bia od 10 do 15 pro cent
pod ję tej su my. 

UDE RZE NIE
Śledz two prze ciw ko człon kom gru py pro wa -
dzo ne jest od kil ku na stu mie się cy w kil ku pań -

stwach Eu ro py. Ze bra ne ma te ria ły po zwo li ły
roz po cząć za trzy ma nia. W czyn no ści w Pol -
sce za an ga żo wa no ponad stu funk cjo na riu -
szy. Do po li cyj nych aresz tów do tąd tra fi ło
20 osób. Do spra wy do łą cza ne są no we
wątki. Ska la pro ce de ru ka że przy pusz czać,
że bę dą się po ja wiać ko lej ne. Wy ja śnie nia 
za trzy ma nych, ze zna nia świad ków, a tak że
in for ma cje po cho dzą ce od Ge ne ral ne go In -
spek to ra In for ma cji Fi nan so wej, mo ni to ru ją -
ce go prze pływy fi nan so we pod ką tem pra nia
pie nię dzy, dzia ła nia ope ra cyj ne, wy mia na in -
for ma cji z po li cja mi in nych państw, w któ -
rych dzia ła ła gru pa, a tak że mrów cza pra ca
ana li tycz na funk cjo na riu szy CBŚ od kry wa
co raz to no we po wią za nia mię dzy ko lej ny mi
oso ba mi i gru pą An drze ja A. Oso bom tym
sta wia ne są ko lej ne za rzu ty, w tym ten bar -
dzo po waż ny: udzia łu w zor ga ni zo wa nej
grupie prze stęp czej. Gro zi za to ka ra po zba -
wie nia wol no ści do lat 5.

KLAU DIUSZ KRYCZ KA
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niej wy sy ła proś bę o zwrot pie nię dzy w związ -
ku z re zy gna cją z za ku pu. Zwrot na stę pu je au -
to ma tycz nie, choć pie nią dze za pro dukt ni gdy
fak tycz nie nie zo sta ły prze la ne.

GRU PA NA „SŁU PACH” 
Kie ru ją cy gru pą An drzej A. uciekł za gra ni cę
z Nie miec, gdzie jest ści ga ny za kra dzież
z kon ta ban ko we go po nad 11 ty się cy eu ro.
W Pol sce re ali zo wa na jest obec nie pro ce du ra
wy sta wia nia za nim eu ro pej skie go na ka zu
aresz to wa nia. 

Kon takt z An drze jem A. ma bar dzo nie licz ne
gro no człon ków grupy i jest to naj czę ściej kon -
takt te le fo nicz ny. 

Waż nym na rzę dziem gru py są „słu py”, któ -
rych za da niem jest za ło że nie kon ta w ban ku.
Pod mio tów, w któ rych ta kie kon ta zo sta ły za ło -
żo ne, po li cjan ci tyl ko w Pol sce do li czy li się pra -
wie trzy dzie stu. „Słup” za za ło że nie kon ta
do sta je 150 zł, za pod ję cie środ ków z kon ta do -
dat ko we 100 zł. Zwy kle każ dą oso bą po słu gi -
wa no się raz, gó ra dwa. 

„Słu pa mi” kie ro wa ła Be ata B., ona pła ci ła
za wy ko na ną pra cę i ona od bie ra ła od nich ca -
łość do ku men ta cji, łącz nie z ha sła mi, lo gi na mi
i kar ta mi ban ko wy mi. To wszyst ko Be ata B.
prze ka zy wa ła Edwar do wi E., któ ry wpro wa dzał
da ne do lap to pa, a na stęp nie nisz czył do ku -
men ta cję. Je go za da niem by ło rów nież mo ni -
to ro wa nie kont i sy gna li zo wa nie, kie dy po ja -
wia ły się na nich pie nią dze. 

Kan dy da ci na „słu pów” znaj do wa ni by li
w róż nych śro do wi skach. Naj czę ściej wśród
ubo gich bliż szych i dal szych zna jo mych. Cza sa -
mi jed ni po le ca li ko lej nych. Osób, któ re chcia -
ły za ro bić pa rę stów za łatwą, jak im tłu ma-
czo no, przy słu gę, ni gdy nie bra ko wa ło. 

Kwo ty, ja kie kra dli usta le ni przez CBŚ prze -
stęp cy, by ły bar dzo różne, od 20 do na wet
600 tys. zło tych. Kie dy wpły wa ły na za ło żo ne
przez „słu pa” kon to, by ły na tych miast wy pła -
ca ne i wy wo żo ne przez ku rie rów za gra ni cę,
do An drze ja A., al bo trans fe ro wa ne na Ukra inę
za po śred nic twem firm re ali zu ją cych mię dzy -
na ro do we prze ka zy pie nięż ne.

Trans fe ro wa nie skra dzio nych sum tak że
było za da niem „słu pów”. Że by ukryć po cho -
dze nie pie nię dzy, pod ję tą w ban ku lub ban-
ko ma cie gotówkę do pie ro po ja kimś cza sie
prze sy ła no za wschod nią gra ni cę i to w in -
nych kwo tach niż zo sta ły wy pła co ne. Pie nią -
dze z ban ków i ban ko ma tów po bie ra ne by ły
tak że w róż nych pań stwach Eu ro py i je śli by -
ły po dej mo wa ne za gra ni cą, nad ich trans fe -
rem czu wał re gio nal ny księ go wy. Jed nym
z nich był za trzy ma ny w Ho lan dii Ce za ry C.
z Ło dzi. 

EKS PAN SJA
Gru pa za kła da ła kon ta słu żą ce to trans fe ru
nie le gal nie prze ję tych pie nię dzy nie tyl ko

Pod kład ki, ro ba ki, tro ja ny

Więk szość zło śli we go opro gra mo wa nia słu żą ce go do prze chwy ty wa nia lo gi nów i ha -
seł nie ra dzi so bie z sto so wa nym przez ban ki za bez pie cze niem po le ga ją cym na tym,
że użyt kow nik wpi su je tyl ko przy pad ko wo wy bra ne zna ki z ha sła. Po ja wi ły się już jed -
nak bar dziej za awan so wa ne pro gra my, któ re two rzą tzw. pod kład ki pod stro ny lo go -
wa nia do kon ta in ter ne to we go, za po mo cą któ rych moż na od czy ty wać za rów no
wszyst kie wpi sy wa ne przez użyt kow ni ka zna ki, jak też ich ko lej ność w ca łym ha śle. Są
rów nież pro gra my, któ re do ko nu ją pod mia ny ra chun ków ban ko wych, na któ re pier wot -
nie mia ły być re ali zo wa ne trans ak cje. Uży wa ne są też apli ka cje, któ re prze no szą użyt -
kow ni ka na in ne stro ny in ter ne to we o ad re sach bar dzo zbli żo nych do ofi cjal nych
ad re sów in ter ne to wych ban ków. Użyt kow nik nie jest czę sto w sta nie te go za uwa żyć,
gdyż w na zwie stro ny za miast li te ry „m” po ja wia ją się obok sie bie li te ry „r” oraz „n”,
któ re ze sta wio ne ra zem na pierw szy rzut oka przy po mi na ją li te rę „m”. Bar dzo po pu lar -
ne są tro ja ny, któ re użyt kow nik ścią ga lub uru cha mia z za łącz ni ka, a któ re pod osło ną
ak cep to wa nej przez nie go tre ści prze my ca ją, in sta lu ją i uru cha mia ją apli ka cje np.
do wy kra da nia ha seł do kont ban ko wych.

Na za pro sze nie Eu ro just

Pro wa dzą cy opi sy wa ną spra wę asp. Szy mon Wi ra z Wy dzia łu do zwal cza nia Zor ga ni -
zo wa nej Prze stęp czo ści Eko no micz nej Cen tral ne go Biu ra Śled cze go KGP, a tak że pro -
wa dzą cy po stę po wa nie o toż sa mym mo dus ope ran di sierż. sztab. Pa weł Dyś z PG
KWP w Lu bli nie zo sta li za pro sze ni na kon fe ren cję po świę co ną phi shin go wi, któ ra od -
by ła się w sie dzi bie Eu ro just w Ha dze w sierp niu 2013 r. Po li cjan ci z Au strii, Bel gii, Fin -
lan dii, Wiel kiej Bry ta nii i Nor we gii spo tka li się w ra mach wspól ne go ze spo łu
do cho dze nio wo -śled cze go JIT (Jo int In ve sti ga tion Te am). Pol scy po li cjan ci za pre zen -
to wa li po stę po wa nia, w któ rych po ja wia się głów ny po dej rza ny w opi sy wa nej spra wie,
An drzej A. Ma te ria ły i ana li zy, w szcze gól no ści te z po stę po wa nia pro wa dzo ne go przez
za rząd war szaw ski CBŚ KGP, wzbu dzi ły ogrom ne za in te re so wa nie uczest ni ków spo -
tka nia. Po nie waż pol skie śledz twa są bar dzo za awan so wa ne, Bel go wie i Au stria cy,
w któ rych spra wach prze wi ja ją się zna ne na szym śled czym oso by, wy ra zi li chęć za wią -
za nia JIT ze stro ną pol ską. Obec nie trwa ją ro bo cze spo tka nia na szcze blu pro ku ra tor -
skim, któ rych ce lem ma być za wią za nie tej for my mię dzy na ro do wej współ pra cy.
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A lek san dra Wój to wicz o mun du rze ma rzy ła
od dziec ka. Chcia ła słu żyć w Po li cji w Pol sce, 
sy tu acja zmu si ła ją jed nak do we ry fi ka cji 

pla nów. 

TRA GE DIA 
Uro dzi ła się w Gdań sku. W Pol sce spę dzi ła ca łe dzie -
ciń stwo i okres mło dzień czy. Tu, jak wspo mi na, bie -
ga ła po la sach z pla sti ko wą bro nią. 

– To mi zo sta ło – uśmie cha się. – Te raz też bie gam
po la sach z bro nią, ty le że my śliw ską. 

Do wy jaz du ro dzi nę Wój to wi czów zmu si ła tra ge dia.
W jed nym ty go dniu na po cząt ku lat 90. zgi nął oj ciec
i spło nął ich dom ro dzin ny. Ma ma, pra cu jąc na wet
na dwóch eta tach, nie by ła w sta nie utrzy mać ro dzi ny.
W 1991 r. wy je cha ła z Pol ski. Dzie ci zo sta ły pod opie -
ką krew nych. Pięć lat póź niej za pa dła de cy zja także
o ich wy jeź dzie za gra ni cę. Alek san dra, za raz po ma tu -

rze z trze ma sio stra mi wy je cha ła do da le kiej Is lan dii,
gdzie dziew czę ta do łą czy ły do ma my. 

ZA MUN DU REM… 
Ma rze nie, któ re go nie zdą ży ła speł nić w Pol sce, po -
sta no wi ła zre ali zo wać w Is lan dii. 

– Naj pierw mu sia łam na uczyć się ję zy ka is landz kie -
go, a nie jest to ła twe – mó wi Alek san dra Wój to wicz.
– Za wzię łam się jed nak i uda ło się. Po cząt ko wo pra co -
wa łam, ja ko opie kun ka do dzie ci, a tak że przed szko -
lan ka. Szu ka łam ta kie go za trud nie nia, aby szli fo wać
ję zyk. Gdy na Is lan dii bu do wa no hu tę alu mi nium,
pra co wa łam w biu rze przed się bior stwa. Na tę bu do wę
przy je cha ło wie lu ro bot ni ków z Pol ski. Mo ja zna jo -
mość obu ję zy ków bar dzo się przy da ła. 

Ca ły czas ce lem by ła jed nak po li cja. W 2001 r. otrzy -
ma ła oby wa tel stwo is landz kie. Za czę ła staż w po li cji.
Pracowała, ja ko po moc nik eta to we go funk cjo na riu sza.
Skoń czy ła Aka de mię Po li cyj ną, jed nak z po wo du kry -
zy su sta no wi sko, na któ rym mia ła pra co wać, zo sta ło
zre du ko wa ne. Po lka zno wu sta nę ła na roz dro żu. Mu -
sia ła się prze kwa li fi ko wać. Skoń czy ła kur sy me dycz ne
i jeź dzi ła w am bu lan sie, ja ko sa ni ta riusz ka. W koń cu
po sta no wi ła spró bo wać swo ich sił w stra ży po żar nej,
uwa ża nej na wy spie za za wód ty po wo mę ski. Aby spro -
stać wy ma ga niom, co dzien nie ćwi czy ła spraw ność fi -
zycz ną. Wkrót ce by ła naj lep sza wśród tych nie wie lu
ko biet, któ re pra cu ją w stra ży. Zaj mo wa ła też jed no
z czo ło wych miejsc wśród wszyst kich stra ża ków. Nie
mar no wa ła cza su. Po sta no wi ła na uczyć się ob słu gi ca -
łe go sprzę tu, ja ki był w jed no st ce. Bra ła do dat ko we
zmia ny i zdo by wa ła ko lej ne kwa li fi ka cje. Wkrót ce
mia ła upraw nie nia do pro wa dze nia po jaz dów cię ża ro -
wych i ope ro wa nia wszyst ki mi spe cja li stycz ny mi ma -
szy na mi. 

WRESZ CIE PO LI CJA 
Pra cu jąc w stra ży… od by wa ła rów no le gle staż w po li -
cji. Za po zna wa ła się z pra cą w dro gów ce, pre wen cji
i po li cji gra nicz nej. 

– W re jo nie, gdzie miesz ka łam, nie za no si ło się
na przy wró ce nie wcze śniej zre du ko wa nych sta no wisk,
a ja bar dzo chcia łam pra co wać w po li cji na peł nym eta -
cie – wspo mi na Alek san dra Wój to wicz. – Po sta no wi łam
ubie gać się o etat w sto li cy, w dzia le mię dzy na ro do -
wym. 

Uda ło się. Wśród wszyst kich 683 funk cjo na riu szy is -
landz kiej Po li cji (ca ła re pu bli ka li czy ok. 300 tys.
miesz kań ców) Po lka jest je dy ną cu dzo ziem ką. Po cząt -
ko wo, ja ko pod ofi cer, obec nie na sta no wi sku ofi cer -
skim w stop niu, „De tec ti ve Chief In spec tor” pra cu je
w Rey kja vi ku, zaj mu jąc się kon tak ta mi po li cji is landz -
kiej z po li cja mi ca łe go świa ta. Na co dzień współ pra cu -
je z Eu ro po lem, In ter po lem, biu ra mi Si re ne. 

Pa ni Alek san dra ma mę ża Is land czy ka i trzech sy -
nów w wieku: 17, 15 i 12 lat. 

– Chło pa ki mó wią po pol sku, ma ma jest twar da,
więc nie ma in nej opcji – do da je śmie jąc się po li cjant -
ka z Is lan dii.

PA WEŁ OSTA SZEW SKI 
zdj. au tor i z ar chi wum A. Wój to wicz 

ŚWIAT Polka w islandzkiej policji POLICJA 997       grudzień 2013 r.10

Zawzięłam się
Jest pierwszą i jak dotąd jedyną cudzoziemką w islandzkiej policji.
W lipcu br. gościła na centralnych uroczystościach Święta Policji
w Warszawie (na zdjęciu pierwsza z prawej).
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Rozmowa z prof. Instytutu Nauk Prawnych PAN
Ireneuszem Kamińskim, pełnomocnikiem
prawnym krewnych ofiar zbrodni katyńskiej
w postępowaniu przed Europejskim Trybunałem
Praw Człowieka w Strasburgu 

Co ro bił Pan 22 paź dzier ni ka te go ro ku? 
– By łem po za Pol ską. Mia łem wcze śniej za pla no wa ny wy -

jazd wa ka cyj ny, ta ki póź ny urlop. Mo głem zła pać od dech
po tym, co zda rzy ło się dzień wcze śniej w Stras bur gu. Orze cze -
nie try bu na łu by ło… cał ko wi cie za ska ku ją ce. 

Przyznam, że śledząc sprawę od początku, a zwłaszcza po wyroku z 16 kwietnia 2012 r.,
który był dla Polski bardzo korzystny, spodziewałem się innego orzeczenia Wielkiej Izby. 

– Nie tyl ko Pan i nie tyl ko ja. Wie le osób, z któ ry mi mia łem oka zję roz ma wiać, spo dzie -
wa ło się peł ne go uzna nia pol skich ra cji, a więc jesz cze lep sze go wy ro ku niż po przed ni. Te
ocze ki wa nia wy ni ka ły też z wy ni ków sę dziow skie go gło so wa nia pod czas pierw sze go wy ro ku.
Wy gra li śmy dwa z trzech za rzu tów. W spra wie trze cie go try bu nał uznał tyl ko jed nym gło -
sem więk szo ści, że nie mo że się o nim wy po wie dzieć. By więc sę dziów Wiel kiej Izby prze -
ko nać do na szych ra cji, na lu to wej roz pra wie od wo ły wa li śmy się bar dzo sze ro ko do orze czeń
in nych są dów mię dzy na ro do wych: Mię dzy na ro do we go Try bu na łu Spra wie dli wo ści, Sta łe go
Try bu na łu Spra wie dli wo ści Mię dzy na ro do wej, któ ry ist niał w okre sie mię dzy wo jen nym, Mię -
dzy ame ry kań skie go Try bu na łu Praw Czło wie ka, Ko mi te tu Praw Czło wie ka ONZ, tzw. Pa ne li
ape la cyj nych Świa to wej Or ga ni za cji Han dlu. Po ka zy wa li śmy, że pro blem, przed któ rym sta -
nął try bu nał w Stras bur gu, zo stał już przez in nych roz wią za ny. 

Co więc się stało, że zapadł taki właśnie wyrok? 
– Nie wiem, na to miast wi dzę po tęż ne wa dy wy ro ku wy da ne go przez Wiel ką Izbę. Spór

są do wy po le ga na tym, że stro ny przed sta wia ją ar gu men ty, a więc prze ko nu ją do swo ich ra -
cji. Sąd na stęp nie do ze bra ne go ma te ria łu się usto sun ko wu je. Jest rze czą nor mal ną, że czy -
jeś ar gu men ty uzna je, na to miast dru giej stro ny – od rzu ca. To, co zda rzy ło się 21 paź dzier ni ka,
to był zu peł ny brak usto sun ko wa nia się Eu ro pej skie go Try bu na łu Praw Czło wie ka do na -
szych ar gu men tów. Wy rok, po za roz strzy gnię ciem i je go uza sad nie niem, re fe ru je tak że sta -
no wi ska stron. W opi sie na szego sta no wi ska nie znaj du ję od nie sień do ra cji, któ re by ły
klu czo we i któ re zo sta ły przed sta wio ne bar dzo ob szer nie za rów no w for mie pi sem nej, jak
i pod czas roz pra wy 13 lu te go br. Ma my za tem do czy nie nia z czymś zdu mie wa ją cym – z prze -
mil cze niem, z po mi nię ciem. Ro zu miem, że try bu nał mógł orzec ina czej niż wie le są dów mię -
dzy na ro do wych, któ re cy to wa li śmy. Ale po wi nien po wie dzieć, dla cze go tak po stą pił.
Tym cza sem w ogó le nie przy to czył na szych ra cji. Po sta no wił o nich mil czeć. Dla te go mam
zu peł nie ele men tar ne za strze że nia do rze tel no ści te go roz strzy gnię cia. 
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Wy rok 
w spra wie Ka ty nia 

21 paź dzier ni ka br. Eu ro pej ski Try bu nał
Praw Czło wie ka w Stras bur gu ogło sił pu -
blicz nie wy rok i je go uza sad nie nie w spra -
wie skar gi ka tyń skiej. Wiel ka Izba ETPC
za ję ła się spra wą po wy ro ku try bu na łu z 16
kwiet nia 2012 r., o co zwró ci ła się stro -
na pol ska. 

Wiel ka Izba ETPC w Stras bur gu, w skła -
dzie 17 sę dziów, uzna ła, że nie mo że oce nić
ro syj skie go śledz twa w spra wie mor du na
pol skich ofi ce rach WP, funk cjo na riu szach
Po li cji Pań stwo wej i przed sta wi cie lach in -
nych służb po rząd ku pu blicz ne go II RP,
gdyż Ro sja przy ję ła Kon wen cję o ochro nie
praw czło wie ka i pod sta wo wych wol no ści
w 1998 r., a po stę po wa nie swo je roz po czę ła
w 1990 r. 

Try bu nał orzekł, że nie do szło do po ni -
ża ją ce go trak to wa nia krew nych ofiar zbrod -
ni ka tyń skiej przed ro syj ski mi są da mi.
Jed no cze śnie uznał, że Ro sja nie wy wią za -
ła się z obo wiąz ku współ pra cy ze stras bur -
ski mi sę dzia mi. Rząd Fe de ra cji Ro syj skiej,
mi mo we zwań try bu na łu, od mó wił do star -
cze nia de cy zji i uza sad nie nia o umo rze niu
swo je go śledz twa w 2004 r., za sła nia jąc się
ta jem ni cą pań stwo wą, co jest nie zgod ne
z pra wem mię dzy na ro do wym. 

Wy rok Wiel kiej Izby ETPC w Stras bur -
gu jest osta tecz ny. 

Jed ną z osób skar żą cych Ro sję jest zna -
na z na szych ła mów Kry sty na Krzysz ko -
wiak, cór ka za mor do wa ne go przez NKWD
asp. Po li cji Pań stwo wej Mi cha ła Adam czy -
ka (patrz „Dąb aspi ran ta Adam czy ka” li -
piec 2009 r. i „Aspi rant Adam czyk i je go
ro dzi na” lu ty 2010 r.).

– Wy rok jest sła bo umotywowany, ale
sama skar ga przy nio sła wie le waż nych
rzeczy – po wie dzia ła po po wro cie ze Stras -
bur ga cór ka za mor do wa ne go po li cjan ta.
– My, krew ni, dzie ci ofiar, krzyk nę li śmy na
ca ły świat, że nie zga dza my się z nie mo cą
praw ną i za ma zy wa niem zbrod ni ka tyń -
skiej, umiesz cza niem jej w jed nym sze re gu
z po spo li ty mi prze stęp stwa mi. I świat nas
usły szał. Dzi wię się na to miast, że Ro sja tak
re agu je. Dla niej była to szan sa, aby wszyst -
ko od taj nić i wy czy ścić się ze zbrod ni prze -
szło ści. Nam te raz nie wol no za milk nąć.
Bę dzie my da lej ra zem dzia łać, aby wszyst -
ko, co do ty czy zbrod ni ka tyń skiej i ro syj -
skie go śledz twa, zo sta ło ujaw nio ne.

PA WEŁ OSTA SZEW SKI 

Trybunał
postanowił
milczeć
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Przecież kwietniowy wyrok izby wręcz zachęcał do przedstawienia
sprawy Wielkiej Izbie...

– Zda nie od ręb ne trój ki sę dziów fak tycz nie ro dzi ło na dzie je, że przed
Wiel ką Izbą ra cje stro ny pol skiej zwy cię żą. Try bu nał, w skła dzie sied miu
sę dziów, uznał wte dy, że do szło nie tyl ko do po ni ża ją ce go, ale na wet nie -
ludz kie go trak to wa nia krew nych ofiar zbrod ni ka tyń skiej w na stęp stwie
wy po wie dzi wie lu osób re pre zen tu ją cych ro syj ski wy miar spra wie dli wo -
ści. Sę dzio wie oznaj mi li, że są ude rze ni ty mi wy po wie dzia mi, któ re wręcz
za kwa li fi ko wa no ja ko za prze cza nie zbrod ni ka tyń skiej i po rów na no do ne -
go wa nia ho lo kau stu. Na to miast Wiel ka Izba w ogó le nie od nio sła się
do po stę po wa nia ro syj skich pro ku ra to rów i sę dziów. Skład sied mio oso -
bo wy orzekł, że jest ude rzo ny, tak brzmia ło do kład ne sfor mu ło wa nie
– „ude rzo ny”, kon se kwent nym bul wer su ją cym trak to wa niem krew nych
ofiar zbrod ni ka tyń skiej. Wiel ka Izba na to miast oznaj mia, że nie zo stał
osią gnię ty mi ni mal ny próg po zwa la ją cy na za kwa li fi ko wa nie po stę po wa -
nia ro syj skich władz choć by ja ko po ni ża ją ce go. Ty le że Wiel ka Izba w ogó -
le nie od no si się do tych wy po wie dzi, któ re wcze śniej izba pod da ła
dru zgo cą cej kry ty ce. Nie mo gę te go zro zu mieć, bo we wcze śniej szym
orzecz nic twie ETPC ta kie rze czy się nie zda rza ły. 

Mam wrażenie, że nie jest to już ten sam trybunał, który orzekał
w latach 90. A nie uważa Pan, że zagrała tutaj polityka? 

– Fak tem jest, że Eu ro pa znaj du ją ca się w kry zy sie, nie tyl ko go spo -
dar czym, nie ma te raz naj lep sze go cza su, co prze kła da się na brak go -
to wo ści do od waż niej sze go, moc niej sze go dzia ła nia przez eu ro pej skie
in sty tu cje czy są dy. W la tach 90. po ja wi li się no wi sę dzio wie z Eu ro py
Środ ko wo -Wschod niej, szcze gól nie wraż li wi na na ru sza nie praw czło -
wie ka. To oni nada li wte dy im pet orzecz nic twu eu ro pej skie mu. Z dru -
giej stro ny wie le państw, nie tyl ko Ro sja, któ ra ma sta le pro ble my
z try bu na łem, nie jest za do wo lo nych z jego od waż nych i moc nych orze -
czeń. Te raz co raz czę ściej do try bu na łu tra fia ją ja ko sę dzio wie oso by,
któ re mar gi nal nie zaj mo wa ły się pra wa mi czło wie ka. Są to prze waż nie
urzęd ni cy pań stwo wi. 

Co do sa me go py ta nia to – pó ki nie bę dę miał moc nych, no, przy naj -
mniej waż nych wska zó wek, że do ja kie goś bez po śred nie go na ci sku na
try bu nał lub pew nych sę dziów do szło, pod ta ką te zą się nie pod pi szę.
Na wet je śli znam zda rze nia z hi sto rii ETPC, któ re ma ją już cha rak ter
pu blicz ny, świad czą ce o na ci skach Ro sji, np. w spra wie cze czeń skich
bo jow ni ków. Po wie dział o nich m.in. by ły pre zes ETPC, Szwaj car
Luzius Wil dha ber, ale do pie ro, gdy za koń czył ka den cję. 

A wracając do naszego orzeczenia, czy można zrobić coś jeszcze
w obecnej sytuacji, wyrok trybunału jest przecież ostateczny? 

– Jest zda nie od ręb ne czwor ga sę dziów, któ rzy nie zgo dzi li się z roz -
strzy gnię ciem z 21 paź dzier ni ka. To In e ta Zi me le z Ło twy, Vin cent A. de
Ga eta no z Mal ty, Ju lia La fran gue z Es to nii i He len Kel ler ze Szwaj ca rii. 

Pi szą w nim moc no, że oso by, któ rym przez dłu gie la ta od ma wia no
spra wie dli wo ści, któ re mia ły na dzie ję, że te raz tę spra wie dli wość otrzy -
ma ją, spo tka ły się z cał ko wi tą jej od mo wą przez sąd, któ ry po wstał
w Eu ro pie po II woj nie świa to wej po to, by nie do szło do po wtó rze nia
po twor no ści, ja kich świat do świad czył za spra wą dwóch to ta li ta ry zmów.
Sąd, któ ry miał być su mie niem Eu ro py, nie wy wią zał się z ta kiej ro li.
Tak emo cjo nal nych, do sad nych, moc nych sfor mu ło wań w zda niu od -
ręb nym do łą czo nym do wy ro ku nie pa mię tam w hi sto rii ETPC. A od -
po wia da jąc wprost na pa na py ta nie: moż na pró bo wać po ru szyć spra wę
Ka ty nia na in nym mię dzy na ro do wym fo rum, cho ciaż nie był by to już
sąd. Wszyst ko za le ży od wo li krew nych ofiar. Mo gę za pew nić, że my,
jako praw ni cy, je ste śmy na dal do ich dys po zy cji. 

Dzię ku ję za roz mo wę.
PA WEŁ OSTA SZEW SKI 

zdj. au tor 
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W hoł dzie po le głym 
Le ży przede mną książ ka nie zwy kła. Do re dak cji

przy słał ją au tor. Je go na zwi ska nie znaj dzie się na
okład ce ani stro nie ty tu ło wej. Po ja wia się w środ ku,
a wy od ręb nio ne jest do pie ro na ostat nich kar tach, gdy
dzię ku je oso bom, któ re po mo gły w wy da niu książ ki. 

26 czerw ca 1971 r. Mi chał Ko bie la miał 14 lat i cze -
kał na po wrót oj ca z ra fi ne rii w Cze cho wi cach -Dzie -
dzi cach. Jak sam wspo mi na, po ża ry w za kła dzie nie
by ły wte dy czymś rzad kim. Tym ra zem jed nak za pa lił
się zbior nik o śred ni cy 33 m i wy so ko ści 18 m. Na
miej sce ru szy ły za stę py stra ży po żar nych, tak że z po -
bli skiej Cze cho sło wa cji. W no cy na stą pił nie ocze ki -
wa nie wy rzut pło ną cej ro py. Słup ognia się gał 100 m,
a je go blask by ło wi dać na wet w od da lo nej o 15 km
Biel sku -Bia łej. Zgi nę li pra cow ni cy za kła du i ra tow ni -
cy, któ rzy by li naj bli żej, pło ną ca ro pa spa da ła na wet
kil ka set me trów da lej. W ogniu sta nął są sied ni zbior -
nik. Pło nę ły dro gi po ża ro we, wy ło żo ne as fal tem…
Łącz nie z ty mi, któ rzy zmar li z ran w szpi ta lach, zgi -
nę ło wte dy 37 osób. Wal ka z ży wio łem trwa ła po nad
70 go dzin. 

14-la tek mo dlił się wte dy żar li wie o po wrót ojca.
I oj ciec wró cił. 

– Te go wy da rze nia nie da się wy ma zać z pa mię ci
– mó wi dziś Mi chał Ko bie la. – Mi mo że od tra gicz -
nych wy da rzeń mi nę ły już 42 la ta, to ten te mat cią gle
wy ci ska łzy w mo ich oczach. Kie dy ja kiś rok póź niej
zno wu coś za pa li ło się w ra fi ne rii, a łu nę by ło wi dać
w na szym Ka nio wie, to bez tchu prze bie głem 6 km
do za kła du. Uspo ko iłem się do pie ro, gdy za wo ła no
tatę na por tier nię i zo ba czy łem, że jest ca ły i zdro wy. 

Mi chał Ko bie la jest dziś pra cow ni kiem spół ki, która
dzia ła na te re nie daw nej ra fi ne rii. Nie jest dzien ni ka -
rzem, fo to gra fem, nie ma do świad cze nia edy tor skie go,
a jed nak ze brał po tęż ną do ku men ta cję na te mat tra -
gicz nych wy da rzeń z czerw ca 1971 r. Do tarł do ro dzin
wszyst kich ofiar ka ta stro fy, prze pro wa dził roz mo wy,
ze brał wspo mnie nia, szpe rał w ar chi wach. Je go pra ca
za owo co wa ła naj pierw wy sta wa mi, pre zen to wa ny mi
w Ka nio wie, Cze cho wi cach -Dzie dzi cach i Biel sku -
-Bia łej. W tym ro ku uka za ła się na to miast książ ka
„Tym, któ rzy ode szli… – W hoł dzie ofia rom po ża ru ra -
fi ne rii naf ty w 1971 ro ku, ich ro dzi nom i uczest ni kom
ak cji ra tow ni czo -ga śni czej”. 

– To książ ka bez au to ra – mó wi skrom nie Mi chał
Ko bie la. – Wło ży łem ser ce, aby pa mięć o tych bo ha te -
rach prze trwa ła. To ma być po mnik w hoł dzie ofia rom,
to one są naj waż niej sze, i niech tak zo sta nie.

PA WEŁ OSTA SZEW SKI 

Michał Kobiela, 

„Tym, którzy odeszli…”.

Komenda Miejska PSP

w Bielsku-Białej i Drukarnia

Archidiecezjalna

w Katowicach,

Czechowice-Dziedzice 2013
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WE SZŁY W ŻY CIE:

1 stycz nia 2013 r.
Zmia ny w eme ry tu rach mun du ro wych 

Eme ry tu ra dla funk cjo na riu sza wy no si 60 proc. pod sta wy jej wy mia -
ru za 25 lat służ by i wzra sta o 3 proc. za każ dy dal szy rok tej służ by. 

Pod sta wę wy mia ru eme ry tu ry sta no wi śred nie upo sa że nie funk -
cjo na riu sza na leż ne przez okres ko lej nych 10 lat ka len da rzo wych,
wy bra nych przez funk cjo na riu sza. W przy pad ku nie wska za nia przez
funk cjo na riu sza ko lej nych lat ka len da rzo wych pod sta wę wy mia ru
eme ry tu ry sta no wi śred nie upo sa że nie funk cjo na riu sza na leż ne
przez okres ko lej nych 10 lat ka len da rzo wych, po prze dza ją cych rok
zwol nie nia ze służ by.

Usta wa z 11 ma ja 2012 r. o zmia nie usta wy o za opa trze niu eme ry tal -
nym żoł nie rzy za wo do wych oraz ich ro dzin, usta wy o za opa trze niu eme -
ry tal nym funk cjo na riu szy Po li cji, Agen cji Bez pie czeń stwa We wnętrz ne go,
Agen cji Wy wia du, Służ by Kontr wy wia du Woj sko we go, Służ by Wy wia -
du Woj sko we go, Cen tral ne go Biu ra An ty ko rup cyj ne go, Stra ży Gra nicz nej,
Biu ra Ochro ny Rzą du, Pań stwo wej Stra ży Po żar nej i Służ by Wię zien nej
oraz ich ro dzin, oraz nie któ rych in nych ustaw, Dz.U. z 2013 r., poz. 664.

5 stycz nia 2013 r.
Prze twa rza nie in for ma cji przez Po li cję

Za re gu łę przy ję to, że zbio ry, w któ rych Po li cja gro ma dzi lub prze -
twa rza in for ma cje, w tym da ne oso bo we, są pro wa dzo ne w sys te mach
te le in for ma tycz nych lub w for mie spo rzą dza nych ręcz nie kar to tek,
sko ro wi dzów, ksiąg, wy ka zów, re gi stra tur, re je strów, al bu mów, ewen -
tu al nie in nych ewi den cji. 

Prze pi sy prze wi du ją, że zbiór da nych mo że być utwo rzo ny, gdy 
ce le je go pro wa dze nia, je go za kres te ry to rial ny, rze czo wy lub za sto -
so wa ne spo so by prze twa rza nia w nim in for ma cji po zwo lą sku tecz -
niej wy ko ny wać za da nia usta wo we Po li cji al bo za pew nią lep szą
kon tro lę,    cji, niż w przy pad ku gro ma dze nia lub prze twa rza nia 
in for ma cji po za zbio rem da nych. 

Po li cjan ci lub pra cow ni cy Po li cji mo gą ko rzy stać z tych in for ma cji,
w tym z da nych oso bo wych prze twa rza nych w zbio rach da nych, wy -
łącz nie wte dy, gdy jest to przy dat ne lub nie zbęd ne do pra wi dło we -
go wy ko na nia czyn no ści służ bo wych oraz pod czas ich wy ko ny wa nia.
Uchwa lo ne prze pi sy okre śla ją spo sób po bie ra nia i wy ko rzy sty wa nia
ta kich da nych, jak od ci ski pal ców czy wi ze run ki osób.

Roz po rzą dze nie Mi ni stra Spraw We wnętrz nych z 31 grud nia 2012 r.
w spra wie prze twa rza nia in for ma cji przez Po li cję, Dz.U. z 2013 r.,
poz. 8.

28 mar ca 2013 r.
Sprze daż ma te ria łów wy bu cho wych i bro ni

Przed się bior ca wpro wa dza ją cy do ob ro tu broń pal ną ma obo wią zek
od strze lać trzy na bo je z każ dej lu fy eg zem pla rza bro ni pal nej, prze -
zna czo nej do sprze da ży (o ka li brze do 20 mm lub o ka li brze wa go -
mia ro wym do 12) oraz za bez pie czyć łu ski. Ca ła pro ce du ra mu si się
od być w obec no ści po li cjan ta po sia da ją ce go pi sem ne upo waż nie nie
ko men dan ta wo je wódz kie go Po li cji wła ści we go ze wzglę du na miej -
sce wy ko ny wa nia dzia łal no ści go spo dar czej przez przed się bior cę. 

Roz po rzą dze nie Mi ni stra Go spo dar ki i Mi ni stra Spraw We wnętrz -
nych z 6 mar ca 2013 r. w spra wie sprze da ży ma te ria łów wy bu cho wych,

bro ni, amu ni cji, wy ro bów i tech no lo gii o prze zna cze niu woj sko wym lub
po li cyj nym oraz kon tro li prze strze ga nia wa run ków sprze da ży, Dz.U.
z 2013 r., poz. 343.

9 kwiet nia 2013 r.
Wpro wa dze nie SIS II

SIS to naj więk sza w Eu ro pie ba za da nych, w któ rej ge ne ro wa ne są
da ne do ty czą ce osób i przed mio tów, po szu ki wa nych i wpro wa dza -
nych do sys te mu przez pań stwa człon kow skie Schen gen. SIS II,
szyb szy od SIS I, umoż li wia m.in. uży cie da nych bio me trycz nych
(od ci sków pal ców czy wi ze run ku twa rzy).

W roz po rzą dze niu okre ślo no, ja kie wa run ki tech nicz ne są wy ma -
ga ne dla do ko ny wa nia wpi sów da nych do SIS, ja kie są obo wiąz ki
upraw nio nych or ga nów oraz w ja ki spo sób ak tu ali zu je się da ne w sys -
te mie. Wpro wa dzo no tak że no wy for mu larz wzo ru in for ma cji o od na -
le zie niu oso by, któ rej da ne znaj du ją się w sys te mie, oraz in for ma cji
o od na le zie niu przed mio tu. 

Roz po rzą dze nie Mi ni stra Spraw We wnętrz nych z 3 kwiet nia 2013 r.,
zmie nia ją ce roz po rzą dze nie w spra wie wzo rów kart wpi su i wzo rów kart
za py ta nia o da ne w Sys te mie In for ma cyj nym Schen gen oraz spo so bu ich
wy peł nia nia, Dz.U. z 2013 r., poz. 428.

Roz po rzą dze nie Mi ni stra Spraw We wnętrz nych z 3 kwiet nia 2013 r.
w spra wie do ko ny wa nia wpi sów da nych SIS oraz ak tu ali zo wa nia, usu -
wa nia i wy szu ki wa nia da nych SIS po przez Kra jo wy Sys tem In for ma -
tycz ny (KSI), Dz.U. z 2013 r., poz. 426

Roz po rzą dze nie Mi ni stra Spraw We wnętrz nych z 3 kwiet nia 2013 r.,
zmie nia ją ce roz po rzą dze nie w spra wie try bu prze ka zy wa nia Po li cji osób
lub przed mio tów od na le zio nych na sku tek wglą du do da nych SIS, a tak -
że zwią za nych z tym obo wiąz ków Po li cji, Dz.U. z 2013 r., poz. 425.

13 ma ja 2013 r.
Wno sze nie bro ni na po kład sa mo lo tu

Ra da Mi ni strów okre śli ła szcze gó ło we wa run ki wno sze nia bro ni
pal nej, bro ni ga zo wej oraz ma te ria łów wy bu cho wych na po kład stat -
ku po wietrz ne go. Po li cjant wno szą cy broń pal ną na po kład sa mo lo -
tu po wi nien utrzy my wać broń za bez pie czo ną, bez wpro wa dzo ne go
na bo ju do ko mo ry na bo jo wej i w miej scu unie moż li wia ją cym jej do -
by cie przez oso by po stron ne, a tak że po sia dać amu ni cję przy sto so wa -
ną do jej uży cia na po kła dzie stat ku po wietrz ne go.

Roz po rzą dze nie Ra dy Mi ni strów z 29 stycz nia 2013 r. w spra wie
wno sze nia bro ni oraz ma te ria łów wy bu cho wych na po kład stat ku po -
wietrz ne go przez upraw nio nych żoł nie rzy i funk cjo na riu szy, Dz.U.
z 2013 r., poz. 195.

5 czerw ca 2013 r.
Środ ki przy mu su bez po śred nie go

W usta wie wpro wa dzo no no we środ ki przy mu su bez po śred nie go: po -
jazd służ bo wy, któ ry mo że być wy ko rzy sty wa ny do za trzy my wa nia lub
za blo ko wa nia in nych po jaz dów, jak i ma te ria ły wy bu cho we do po ko ny -
wa nia za mknięć bu dow la nych i in nych prze szkód. 

No we re gu la cje umoż li wia ją pre wen cyj ne uży cie: si ły fi zycz nej w po -
sta ci tech nik trans por to wych, kaj da nek, ka fta na bez pie czeń stwa, pa sa
obez wład nia ją ce go oraz ka sku za bez pie cza ją ce go w ce lu za po bie że nia
uciecz ce oso by za trzy ma nej, kon wo jo wa nej lub po zba wio nej wol no ści,
a tak że w ce lu za po bie że nia ob ja wom ich agre sji lub au to agre sji.

Usta wa z 24 ma ja 2013 r. o środ kach przy mu su bez po śred nie go i bro -
ni pal nej, Dz.U. z 2013 r., poz. 628.
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20 czerw ca 2013 r.
Obo wiąz ki i pra wa po li cjan tów

Usta lo no 7-dnio wy ter min na po in for mo wa nie o istot nych
zmia nach w sy tu acji praw nej po li cjan ta. Cho dzi o ta kie kwe stie,
jak: zmia na lub usta le nie pi sow ni na zwi ska lub imie nia; zmia -
na sta nu cy wil ne go; wsz czę cie i za koń cze nie po stę po wa nia kar -
ne go lub po stę po wa nia kar ne go skar bo we go prze ciw ko nie mu,
mał żon ko wi lub dzie ciom po zo sta ją cym na je go utrzy ma niu; uka -
ra nie za wy kro cze nie; utra ta upraw nie nia lub pra wa wy ko ny wa -
nia za wo du lub czyn no ści, któ re po zo sta ją w bez po śred nim
związ ku z zaj mo wa nym sta no wi skiem służ bo wym; zmia na ad re -
su miej sca za miesz ka nia; uro dze nie się dziec ka, przy spo so bie nie
dziec ka lub przy ję cie dziec ka na wy cho wa nie.

Przed roz po czę ciem urlo pu wy po czyn ko we go funk cjo na riusz
jest zo bo wią za ny do za wia do mie nia na pi śmie swo je go bez po -
śred nie go prze ło żo ne go o prze wi dy wa nym miej scu po by tu i spo -
so bie na wią za nia z nim kon tak tu pod czas urlo pu.

Roz po rzą dze nie Mi ni stra Spraw We wnętrz nych z 14 ma ja 2013 r.
w spra wie szcze gó ło wych praw i obo wiąz ków oraz prze bie gu służ by
po li cjan tów, Dz.U. z 2013 r., poz. 644

24 września 2013 r.
Działania w sytuacji zagrożenia bezpieczeństwa
publicznego

Uży cie od dzia łów Po li cji oraz od dzia łów Sił Zbroj nych Rze czy -
po spo li tej Pol skiej w przy pad kach okre ślo nych w art. 18 ust. 1
usta wy o Po li cji (w ra zie za gro że nia bez pie czeń stwa pu blicz ne -
go lub za kłó ce nia po rząd ku pu blicz ne go) po win no być od po -
wied nie do stop nia za gro że nia bez pie czeń stwa pu blicz ne go lub
za kłó ce nia po rząd ku pu blicz ne go. Ten sto pień mu si być okre ślo -
ny przez or gan ko or dy na cyj ny na pod sta wie prze wi dy wa ne go roz -
wo ju sy tu acji, w tym za gro że nia po peł nie niem prze stępstw
o cha rak te rze ter ro ry stycz nym, oraz z uwzględ nie niem ak tu al -
ne go po zio mu do stęp no ści sił i środ ków po zo sta ją cych w dys po -
zy cji Po li cji.

Od dzia ły Sił Zbroj nych Rze czy po spo li tej Pol skiej wy dzie lo ne
do po mo cy od dzia łom Po li cji mo gą być uży te do:

• ochro ny ta kich obiek tów, jak: sie dzi by na czel nych or ga nów
wła dzy, na czel nych i cen tral nych or ga nów ad mi ni stra cji pań -
stwo wej al bo wy mia ru spra wie dli wo ści, obiek ty go spo dar ki
lub kul tu ry na ro do wej oraz przed sta wi ciel stwa dy plo ma tycz -
ne i urzę dy kon su lar ne państw ob cych al bo or ga ni za cji mię -
dzy na ro do wych;

• osło ny lub izo la cji okre ślo nych obiek tów, dróg, wy dzie lo nych
ulic lub czę ści miast;

• dzia łań przy wra ca ją cych bez pie czeń stwo i po rzą dek pu blicz -
ny, w tym dzia łań an ty ter ro ry stycz nych.

Od dzia ły Sił Zbroj nych Rze czy po spo li tej Pol skiej uży te do po -
mo cy od dzia łom Po li cji po zo sta ją w sys te mie do wo dze nia Sił
Zbroj nych Rze czy po spo li tej Pol skiej. 

Wspar cie lo gi stycz ne dzia łań Po li cji pro wa dzo nych z po mo cą
od dzia łów Sił Zbroj nych Rze czy po spo li tej Pol skiej mo że obej -
mo wać w szcze gól no ści trans port, wy ży wie nie, usłu gi me dycz -
ne, sprzęt spe cja li stycz ny oraz za kwa te ro wa nie.

Roz po rzą dze nie Ra dy Mi ni strów z 6 sierp nia 2013 r. w spra wie
szcze gó ło wych wa run ków i spo so bu uży cia od dzia łów i pod od dzia -
łów Po li cji oraz Sił Zbroj nych Rze czy po spo li tej Pol skiej w ra zie za -
gro że nia bez pie czeń stwa pu blicz ne go lub za kłó ce nia po rząd ku
pu blicz ne go, Dz.U. z 2013 r., poz. 1037.
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Ka wa le ro wie Or de ru Uśmie chu 
Pod ta kim ty tu łem uka za ła się książ ka Ta de usza Be ler skie -

go, przed sta wia ją ca 55 osób wy róż nio nych je dy nym na świe -
cie od zna cze niem przy zna wa nym na wnio sek dzie ci. 

W 45-let niej hi sto rii or de ru od zna cze nie przy zna no pra wie
ty siącu oso bom z ca łe go świa ta. Pierw szym wy róż nio nym był
prof. Wik tor De ga, świa to wej sła wy chi rurg or to pe da z Po zna -
nia, uho no ro wa ny me da lem w 1968 r. Pa so wa ny był czer wo ną
ró żą, mu siał speł nić pu char so ku z wy ci śnię tych cy tryn,
a po wy pi ciu uśmiech nąć się. Ten ry tu ał wszedł na sta łe
do ce re mo nii de ko ra cji Or de rem Uśmie chu. 

Wśród od zna czo nych są przy wód cy państw, pio sen ka rze, ak -
to rzy, ar ty ści, tak że pa pież Jan Pa weł II, ale naj więk szą gru -
pę sta no wią lu dzie zna ni tyl ko w swo im śro do wi sku,
ano ni mo wi, któ rzy bez in te re sow nie dzia ła ją na rzecz naj młod -
szych. Od zna cze nie przy zna je Mię dzy na ro do wa Ka pi tu ła Or -
de ru Uśmie chu, ale to dzie ci mu szą wy sto so wać do niej
wnio sek i go uza sad nić. 

Wśród opi sa nych przez Ta de usza Be ler skie go po sta ci są 
m.in.: Wan da Cho tom ska, An na Dym na, bp An to ni Dłu gosz,
Ali na Ja now ska, Szy mon Ko by liń ski, Bo gu sław Ka czyń ski,
Hen ry ka Krzy wo nos -Stry char ska, Ja cek i Da nu ta Ku ro nio wie,
Ma ria Ło pat ko wa, ks. Ar ka diusz No wak, Ja ni na Ochoj ska,
Wie sław Ochman i Ry szard Ryn kow ski. Mię dzy ni mi zna lazł
się je den po li cjant – insp. Grze gorz Jach. Opi sy wa li śmy ce re -
mo nię wrę cze nia mu or de ru, któ ra od by ła się w grud niu 2011 r.
(„Po li cja 997” nr 82 ze stycz nia 2012 r.). Insp. Grze gorz Jach
jest obec nie peł no moc ni kiem ko men dan ta głów ne go Po li cji
ds. pro mo cji bez pie czeń stwa pu blicz ne go i współ pra cy z or ga -
ni za cja mi po za rzą do wy mi, a tak że ko or dy na to rem ze spo łu ds.
edu ka cji na rzecz bez pie czeń stwa. Naj bar dziej zna ny jest jed -
nak z au tor skie go pro gra mu PaT – Pro fi lak ty ka a Ty, skie ro wa -
ne go do mło dzie ży. W książ ce Ta de usza Be ler skie go mo że my
prze czy tać tak że o in spi ra cjach insp. Ja cha, o war to ściach,
któ re wy niósł z ro dzin ne go do mu, o har cer stwie, o służ bie
w woj sku i o mi ło ści do te atru. 

Grze gorz Jach nie jest pierw szą oso bą ze śro do wi ska po li cyj -
ne go wy róż nio ną dzie cię cym od zna cze niem. Wcze śniej or de -
ry ode bra li: Ma rian Lac kow ski (2000 r.), Ma riusz Gar gol
(2005 r.), Ire na Za jąc (2008 r.) i Ro man Sze ląg (2010 r.). 26
li sto pa da br. (już po za mknię ciu te go nu me ru „Po li cji 997”)
od bę dzie się ce re mo nia wrę cze nia me da lu To ma szo wi Kró la -
ko wi z KWP w Kiel cach. O tych ka wa le rach wie my, in for ma -
cje o nich za miesz cza li śmy na ła mach „Po li cji 997” i „Ga ze ty
Po li cyj nej”. Gdy by oka za ło się, że ko goś nie wy mie ni li śmy,
pro si my o kon takt. 

Od przed sta wi cie li ka pi tu ły od zna cze nia pró bo wa li śmy do -
wie dzieć się, ilu mi li cjan tów by ło wy róż nio nych me da lem
dzie ci. Uzy ska li śmy in for ma cję, że ża den. A to nie praw da.
Otrzy mał je co naj mniej je den funk cjo na riusz MO – Bro ni -
sław Mrocz kow ski, o czym moż na prze czy tać w „Po li cyj nym
ka len da rium”, przy go to wy wa nym przez Je rze go Pa cior kow -
skie go (patrz str. 24).

PA WEŁ OSTA SZEW SKI

Tadeusz Belerski, „Kawalerowie

Orderu Uśmiechu”. Wydawnictwo

Meissner &Partners, Warszawa 2013
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17 sierp nia br. przed III Ko mi sa ria -
tem Po li cji przy ul. Bia łej w Gdań -
sku pi kie to wa ło oko ło 300 osób

z trans pa ren ta mi o tre ści „Stop po li cyj nej
prze mo cy”, „Do ma ga my się uka ra nia win -
nych śmier ci Paw ła”. Sto ją cy na prze dzie
gru py uczest ni cy de mon stra cji trzy ma li kil ku -
me tro wej dłu go ści trans pa rent, na któ rym

czer wo ny mi me tro wy mi li te ra mi wy pi sa no:
MOR DER CY.

TŁUM OSKAR ŻA
Zda rze nie, któ re wzbu dzi ło ta kie emo cje,
mia ło miej sce 4 sierp nia 2013 r. Wte dy to dy -
żur ny ko mi sa riatu przy ul. Bia łej w Gdań sku
otrzy mał te le fo nicz ne zgło sze nie, że 72-let ni

męż czy zna zo stał za ata ko wa ny przez na past -
ni ka, któ ry wdarł się przez okno do je go
miesz ka nia na par te rze, rzu cał w nie go do -
nicz ka mi z kwia ta mi i gro ził, że go za bi je. Kie -
dy na miej sce przy był pa trol, męż czy zna nie
re ago wał na po le ce nia po li cjan tów, nie da wał
się do pro wa dzić do ra dio wo zu, wy ry wał się,
ko pał, krzy czał, że wszyst kich po za bi ja. Funk -
cjo na riu sze obez wład ni li go i po ło ży li na zie -
mi, a po nie waż na past nik był pi ja ny i sil nie
po bu dzo ny, we zwa li po go to wie. Pod czas ocze -
ki wa nia na przy jazd ka ret ki za trzy ma ny stra cił
przy tom ność. Po li cjan ci na tych miast przy stą -
pi li do ak cji re ani ma cyj nej i pro wa dzi li ją aż
do przy jaz du le ka rza. Męż czy zna, któ rym oka -
zał się 29-let ni miesz ka niec dziel ni cy, zo stał
od wie zio ny do szpi ta la, gdzie na stęp ne go dnia
zmarł. We dług opi nii le kar skiej przy czy ną zgo -
nu by ła nie wy dol ność krą że nio wo -od de cho -
wa. Oj ciec zmar łe go nie wie rzy w orze cze nie
le ka rzy. Uwa ża, że przy czy ną zgo nu je go syna
by ło po bi cie go przez po li cjan tów i zło żył
w tej spra wie do nie sie nie do pro ku ra tu ry.

Do nie sie nie do pro ku ra tu ry zło żył też
Zarząd Wo je wódz ki NSZZ Po li cjan tów
w Gdań sku. W tym przy pad ku na uczest ni -
ków de mon stra cji przed ko mi sa ria tem.
Związ kow cy uzna li, że de mon stran ci po peł -
ni li prze stęp stwo z art. 212 par. 1 k.k. 

„(…) o ile ha sło stop po li cyj nej prze mo cy
mie ści się w gra ni cach do zwo lo nej kry ty ki
i swo bo dy wy po wie dzi, to okre śle nie mor der -
cy skie ro wa ne do po li cjan tów prze kra cza
takie gra ni ce i jest po mó wie niem in sty tu cji
za ufa nia pu blicz ne go, ja ką jest Po li cja, o po -
stę po wa nie, któ re mo że ją po ni żyć w opi nii
pu blicz nej i na ra zić na utra tę za ufa nia po -
trzeb ne go do wy ko ny wa nia jej sta tu to wych
dzia łań” – na pi sa li w do nie sie niu.

Związ kow cy wnie śli rów nież o wsz czę cie
po stę po wa nia w spra wie znie wa że nia funk -
cjo na riu szy, któ rzy do ko ny wa li za trzy ma nia. 

– Ja ko za rząd związ ku sta nę li śmy w obro -
nie do bre go imie nia Po li cji, a tak że po li cjan -
tów – mó wi prze wod ni czą cy ZW NSZZ
Po li cjan tów w Gdań sku Jó zef Par ty ka. – Nie
mo że być tak, że jesz cze za nim pro ku ra tor
zba da spra wę i oce ni, czy w ogó le do szło do
prze stęp stwa, tłum de mon stran tów osą dza
i oskar ża na pod sta wie szcząt ko wej i jed no -
stron nej wie dzy. Z te go sa me go po wo du 
za pro te sto wa li śmy prze ciw ko nie któ rym pu -
bli ka cjom pra so wym – do da je. 

PRZE MOC, ZNĘ CA NIE, 
WY MU SZA NIE 
Czy w Gdań sku do szło do uży cia prze mo cy?
Czy przy czy ną zgo nu za trzy ma ne go by ło
pobicie przez po li cjan tów, jak twier dzi je go
ojciec, czy nie wy dol ność krą że nio wo -od de -
cho wa, jak mó wią le ka rze? Od po wie dzi na te
py ta nia szu ka pro ku ra tu ra w Kartuzach.

POLICJA 997       grudzień 2013 r.

Uży cie i nad uży cie
Skargi na pobicie przez policjantów są wyjaśniane przez Policję
i prokuraturę, niejednokrotnie monitorowane przez Helsińską Fundację Praw
Człowieka i budzą żywe zainteresowanie opinii publicznej. Proporcje są
takie: interwencje przeprowadzane przez policjantów rocznie liczy się
w milionach, skargi na użycie podczas nich przemocy w setkach,
potwierdzenie tych skarg w dziesiątkach.
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A przez me dia prze to czy ła się
dys ku sja o prze mo cy po li cjan tów. 

Ska lę pro ble mu Po li cja okre śla
po słu gu jąc się da ny mi z Biu ra
Spraw We wnętrz nych KGP. W cią -
gu trzech kwar ta łów te go roku
BSW wy ko ny wa ło czyn no ści
w 380 spra wach do ty czą cych zgło -
szo nych do pro ku ra tu ry i Po li cji
przy pad ków sto so wa nia prze mo cy
fi zycz nej przez po li cjan tów,
w tym w 356 śledz twach wsz czę -
tych w tym ro ku. 90 spo śród tych
spraw wsz czę to na pod sta wie 
za wia do mień prze ka za nych pro -
ku ra tu rze przez BSW. W 15 śledz -
twach wsz czę tych w tym roku lub
kon ty nu owa nych z roku 2012 pro -
ku ra to rzy zde cy do wa li się na przed sta wie nie 34 funk cjo na riu szom
ogó łem 41 za rzu tów po peł nie nia prze stępstw – głów nie z art. 231
par. 1 k.k. w zb. z art. 157 par. 1 i 2 k.k., art. 158 par. 1 k.k. lub
art. 245 i 246 k.k. (prze kro cze nie upraw nień zwią za ne z uszko dze -
niem cia ła, po bi ciem, zmu sza niem świad ka, znę ca niem się w ce lu
uzy ska nia oświad cze nia – przyp. red.). 

W 10 przy pad kach pro ku ra to rzy wnie śli do są dów ak ty oskar że nia
(w tym tyl ko jed na spra wa do ty czy ła zda rze nia z 2013 r.), są dy zaś
wy da ły je den wy rok ska zu ją cy dwo je funk cjo na riu szy, w dwóch przy -
pad kach wa run ko wo umo rzy ły po stę po wa nie kar ne wo bec oskar żo -
nych, w jed nym za padł wy rok unie win nia ją cy po li cjan ta. W to ku
po zo sta je obec nie 217 po stę po wań pro ku ra tor skich, w tym trzy,
w któ rych przed sta wio no za rzu ty po li cjan tom. 

W ro ku 2012 pro ku ra to rzy skie ro wa li do są dów ak ty oskar że nia
o sto so wa nie prze mo cy prze ciw ko 43 po li cjan tom. 

Na to miast z da nych Hel siń skiej Fun da cji Praw Czło wie ka, któ ra
w 2012 ro ku ba da ła pro blem bru tal no ści Po li cji dla Ko mi te tu Prze -
ciw ko Tor tu rom (CPT), wy ni ka, że w la tach 2011–2012 do Po li cji
i pro ku ra tur wpły nę ło po nad 1500 skarg do ty czą cych prze mo cy ze
stro ny po li cjan tów, przy czym 1044 do ty czy ło znę ca nia się nad oso -
ba mi za trzy my wa ny mi i po zba wio ny mi wol no ści, a 468 bru tal ne go
wy mu sza nia ze znań. Ra port HFPC stwier dza, że nie speł na 3,5 proc.
tych spraw zo sta ło skie ro wa nych do są du. 

– Ist nie je wca le nie ma ła ciem na licz ba, gdyż nie wszy scy klien ci
Po li cji skła da ją skar gi – mó wi dr Piotr Kła docz ny z Hel siń skiej Fun -
da cji Praw Czło wie ka. 

– Spra wy o sto so wa nie prze mo cy przez funk cjo na riu szy ana li zu je -
my szcze gól nie wni kli wie – mó wi nad kom. Zbi gniew Czu cha, na -
czel nik Wy dzia łu Ana liz i Nad zo ru BSW KGP. – Zgło sze nia
przy pad ków nad uży cia si ły do ty czą naj czę ściej trzech ro dza jów czyn -
no ści po li cyj nych: in ter wen cji, w trak cie któ rych za ist nia ła ko niecz -
ność za sto so wa nia środ ków przy mu su bez po śred nie go, prze słu chań,
gdzie uży cie si ły mo że mieć zwią zek z wy mu sza niem przy zna nia się
do po peł nie nia prze stęp stwa, oraz czyn no ści za trzy ma nia i osa dze -
nia w pdoz. To są ob sza ry po ten cjal nie naj bar dziej za gro żo ne prze -
stęp stwa mi z art. 231 par. 1 k.k. w zbie gu z art. 157 par. 1 i 2 k.k., lub
art. 158 par. 1 k.k. czy też art. 245 i 246 k.k. Z na szych ana liz ko rzy -
sta ją prze ło że ni wszyst kich szcze bli, oma wia my je na spo tka niach
z ka drą kie row ni czą i pod czas szko leń funk cjo na riu szy. 

Na czel nik Czu cha do da je, że we wspo mnia nych „ob sza rach po -
ten cjal nie naj bar dziej za gro żo nych” w cią gu trzech kwar ta łów te go
ro ku po li cjan ci prze pro wa dzi li pra wie 10 mi lio nów czyn no ści, w tym
po nad 4,6 mln in ter wen cji, po nad 4,2 mln kon tro li dro go wych, pra -
wie 160 tys. za trzy mań spraw ców na go rą cym uczyn ku, a w pdoz zo -

sta ło osa dzo nych w tym cza sie po -
nad 220 tys. osób. Przy tej skali
dzia łań trud no wy klu czyć błę dy
w sztu ce, uchy bie nia i nie pra wi -
dło wo ści.

PRZY MUS UPRAW NIO NY
I NIE UPRAW NIO NY
Naj wię cej skarg na prze moc do ty -
czy po li cjan tów pre wen cji, zwłasz -
cza służ by pa tro lo wo -in ter wen cyj-
nej. Wy ni ka to z cha rak te ru tej
służ by, któ rej funk cjo na riu sze naj -
czę ściej spo ty ka ją się z sy tu acją
wy ma ga ją cą lub do pusz cza ją cą 
za sto so wa nie środ ków przy mu su
bez po śred nie go. 

– Uży cie środ ków przy mu su bez -
po śred nie go sa mo w so bie jest uży ciem si ły – mó wi peł no moc nik ko -
men dan ta głów ne go Po li cji ds. ochro ny praw czło wie ka mł. insp.
Krzysz tof Łasz kie wicz. – Przez wie le osób skar żą cych się na prze moc
ze stro ny po li cjan ta obez wład nie nie czy za ło że nie kaj da nek jest trak -
to wa ne jak prze moc, bo nie zna ją prze pi sów i upraw nień Po li cji. Jed -
nak w dzia ła niach in ter wen cyj nych ist nie je cien ka gra ni ca mię dzy
uży ciem środ ków przy mu su a nad uży ciem si ły, któ rą ła two prze kro -
czyć. I na to trze ba bardzo uwa żać. 

Cza sem tę cien ką li nię moż na prze kro czyć nie chcą cy. Tak uwa ża
prze wod ni czą cy po mor skich związ kow ców Jó zef Par ty ka, od no sząc
się do spra wy in ter wen cji w Gdań sku.

– Za trzy ma ny miał pęk nię te dwa że bra. Po li cjan ci re ani mo wa li go
przez kil ka mi nut do przy jaz du po go to wia, a w trak cie re ani ma cji
czę sto do cho dzi do ta kich ura zów – mó wi. 

Jed ną z osób, któ re w ubie głym ro ku usły sza ły za rzut o sto so wa nie
prze mo cy, jest po li cjant ka z Wiel ko pol skie go. Pod czas in ter wen cji
na sta cji ben zy no wej chwy ci ła za szy ję męż czy znę, któ ry nie chciał
się wy le gi ty mo wać, ude rzy ła go łok ciem w gło wę, prze wró ci ła na zie -
mię i przy ci snę ła bu tem. Męż czy zna zło żył skar gę do pro ku ra tu ry,
po li cjant ce po sta wio no za rzut. 

– Za wsze moż na mieć do nas o coś pre ten sje – ko men tu je ten fakt
po li cjant pre wen cji z Po zna nia. – Pod czas in ter wen cji wo bec oso by
agre syw nej mu si my dzia łać szyb ko. Zda rza się, że po li cjant wy krę ci
rę ce zbyt moc no al bo oba li na zie mię w spo sób bo le sny. Wtedy jest
oskar ża ny o prze moc i pra sa się roz pi su je, ja cy to bru tal ni są po li -
cjan ci. A z dru giej stro ny in ter nau ci na śmie wa ją się z po li cjan tów,
któ rzy nie mo gli so bie po ra dzić z po nad stu ki lo wym osił kiem, wo bec
któ re go nie uży li ani pał ki, ani in nych środ ków przy mu su – mó wi
funk cjo na riusz.

ANTYTERRORYŚCI – BRUTALNOŚĆ
USPRAWIEDLIWIONA? 
Wie le skarg na bru tal ność Po li cji do ty czy dzia ła nia po li cjan tów z od dzia -
łów an ty ter ro ry stycz nych. Oni wcho dzą do ak cji bar dzo zde cy do wa nie
i czę sto bru tal nie, nie rzad ko prze kra cza jąc gra ni ce uży cia si ły. Eme ry to -
wa ny mł. insp. Po li cji Ku ba Ja ło szyń ski, by ły do wód ca pod od dzia łu an ty -
ter ro ry stycz ne go w KGP, mó wi, że od dzia ły AT, tak jak wszyst kie od dzia ły
spe cjal ne na świe cie, po dej mu ją dzia ła nia w naj bar dziej nie bez piecz nych
sy tu acjach. Za wsze wcho dzą do ak cji zde cy do wa nie i trak tu ją każ de dzia -
ła nie jed na ko wo po waż nie, za kła da jąc, że bę dą mie li do czy nie nia ze
szcze gól nie groź nym prze ciw ni kiem.

– Skar gi na bru tal ność an ty ter ro ry stów mo gą po czę ści wy ni kać z te go,
że te od dzia ły są nad uży wa ne, np. w sy tu acjach o znacz nie mniej szym
stop niu za gro że nia, a po czę ści z te go, że skar żą cy nie zna ją upraw nień 
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– Do takich zdarzeń nie powinno dochodzić
w ogóle, są one skandaliczne, bulwersujace,

ale mimo wszystko są to jednak sprawy
incydentalne. Skalę problemu widać dopiero,

gdy te 43 akty oskarżenia o przemoc
w ubiegłym roku widzi się na tle ponad 

100-tysięcznej grupy policjantów i ponad
10 milionów intwerwencji, jakie każdego roku

przeprowadza Policja. To ułamki promila
– uważa Krzysztof Łaszkiewicz, podkreślając
jednak, że nawet ułamek nie powienien mieć

miejsca. 

t
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Po li cji – mó wi Ja ło szyń ski. – Co nie
zmie nia fak tu, że zda rza ją się przy -
pad ki nad uży cia si ły przez po li cjan -
tów AT.

W ubie głym ro ku gło śna by ła spra -
wa dwóch an ty ter ro ry stów z Ka-
to wic, któ rzy usły sze li za rzu ty prze -
kro cze nia upraw nień, po nie waż
pod czas za trzy my wa nia po dej rza ne -
go uci ska li mu pal ca mi gał ki oczne,
ko pa li w pa chwi nę i uży wa li pa ra li -
za to ra. 

– Za po bie ga nie przy pad kom nad -
uży wa nia si ły jest spra wą dla prze ło -
żo nych i psy cho lo gów, a już si to
przyj mo wa nia do od dzia łów an ty ter -
ro ry stycz nych mu si być szcze gól nie
gę ste – mó wi Ku ba Ja ło szyń ski.

KO RO NA DO WO DÓW ZA
WSZEL KĄ CE NĘ
Dzia ła cze Hel siń skiej Fun da cji Praw
Czło wie ka ba da ją cy pro blem prze -
mo cy pa trzą na to ina czej niż po li -
cjan ci. Nie znaj du ją uspra wie dli -
wień, prze ciw nie – uwa ża ją, że po li -
cjan ci zbyt czę sto sto su ją prze moc,
a wie le spraw prze ciw ko nim zo sta -
je umo rzo nych tyl ko dla te go, że pro ku ra to rzy chęt niej da ją wia rę po li -
cjan tom niż po krzyw dzo nym i że wśród sa mych po li cjan tów pa nu je w tej
kwe stii źle ro zu mia na so li dar ność za wo do wa. We dług dzia ła czy HFPC
od se tek 3,5 proc. spraw o prze moc ze stro ny Po li cji tra fia ją cych do są dów
jest sta now czo za ni żo ny. Szcze gól nie, gdy cho dzi o nad uży cie prze mo cy
w ce lu wy mu sze nia ze znań, gdzie ra czej trud no mó wić o przy pad ko wym
czy nie umyśl nym nad uży ciu si ły. 

W mar cu 2012 ro ku w Lidz bar ku War miń skim po li cjan ci za trzy ma li
dwóch męż czyzn, któ rych po dej rze wa no o kra dzież zło mu. Po nie waż nie
przy zna wa li się do po peł nie nia te go prze stęp stwa, pod czas prze słu cha nia
w ko men dzie na ka za no im klę czeć twa rzą do ścia ny, a funk cjo na riu sze
bi li ich pał ką po bo sych sto pach, ner kach i gło wie. Obaj po krzyw dze ni
po skar ży li się pro ku ra to ro wi, ten jed nak po kilku mie sią cach umo rzył
śledz two. W uza sad nie niu stwier dził, że do po bi cia do szło, ale nie wia do -
mo ko mu na le ży po sta wić za rzu ty, po nie waż po krzyw dze ni nie są w sta -
nie wska zać kon kret ne go spraw cy bądź spraw ców czy nu, a spo śród
kil ku na stu prze słu cha nych po li cjan tów ża den ni cze go nie wi dział i nie
sły szał. Po za ża le niu po krzyw dzo nych sąd uchy lił po sta no wie nie o umo -
rze niu i spra wa jest po now nie wy ja śnia na. Prze bieg po stę po wa nia jest
mo ni to ro wa ny przez przed sta wi cie la Hel siń skiej Fun da cji Praw Czło wie -
ka. Tym cza sem w wy ni ku po stę po wa nia dys cy pli nar ne go za nie wła ści wy
nad zór uka ra ny zo stał ka rą dys cy pli nar ną za stęp ca ko men dan ta po wia to -
we go Po li cji w Lidz bar ku. 

Brak nad zo ru i brak re ak cji na za cho wa nie pod wład nych pro ku ra tu ra
za rzu ca na czel ni ko wi z ko men dy miej skiej w Sie dl cach, któ re go pod wład -
ni, oskar że ni o sto so wa nie prze mo cy, prze słu chi wa li po dej rza ne go o do -
ko na nie wła ma nia do ju bi le ra. Aby zdo być ko ro nę do wo dów, czy li
przy zna nie się do wi ny, po le wa li go zim ną wo dą, za kle ja li usta ta śmą,
przy trza ski wa li ją dra szu fla dą i stra szy li, że gdy tra fi do aresz tu, roz po -
wie dzą wśród osa dzo nych nie praw dzi we in for ma cje, że jest in for ma to -
rem Po li cji. 

– Do ta kich zda rzeń nie po win no do cho dzić w ogó le, są one skan da licz -
ne, bul wer su ja ce, ale mi mo wszyst ko są to jed nak spra wy in cy den tal ne.
Ska lę pro ble mu wi dać do pie ro, gdy te 43 ak ty oskar że nia o prze moc

w ubie głym ro ku wi dzi się na tle
ponad 100-ty sięcz nej gru py po li -
cjan tów i po nad 10 mi lio nów in -
twer wen cji, ja kie każ de go ro ku
prze pro wa dza Po li cja. To ułam ki
pro mi la – uwa ża mł. insp. Krzysz tof
Łasz kie wicz, pod kre śla jąc jed nak,
że na wet uła mek nie po wi nien mieć
miej sca. 

W ko mi sa ria cie w Ska ry sze wie
w woj. ma zo wiec kim po li cjan ci pod -
czas prze słu cha nia zmu si li po dej rza -
ne go do klę cze nia przez 40 mi nut
i bi li go pał ką po pię tach, chcąc wy -
mu sić przy zna nie się do pod pa le nia.
Tu rów nież pro ku ra tor po sta wił
zarzuty nie tyl ko prze słu chu ją cym
po li cjan tom, ale tak że ich prze ło żo -
ne mu. 

W ubie głym ro ku za prze stęp stwo
nie prze ciw dzia ła nia bez praw ne mu
uży ciu prze mo cy pro ku ra to rzy po -
sta wi li za rzu ty aż 10 ra zy.

– Trze ba brać pod uwa gę rów nież
fakt, że choć w nie któ rych spra wach
po li cjan tom nie po sta wio no za rzu tu,
to nie ozna cza, że do prze stęp stwa
nie do szło. Praw dzi wym pro ble mem

jest tzw. zmo wa mil cze nia, jak to mia ło miej sce w spra wie z Lidz bar ka
War miń skie go – mó wi mł. insp. Krzysz tof Łasz kie wicz i do da je, że z po -
dob ny mi pro ble ma mi bo ry ka ją się wszyst kie po li cje na świe cie (o tzw.
nie bie skiej ścia nie mil cze nia mł. insp. Łasz kie wicz pi sał w wy da niu paź -
dzier ni ko wym „Po li cji 997” – red.).

PO MÓ WIE NI SIĘ BRO NIĄ 
Na prze ciw le głym bie gu nie le żą spra wy, w któ rych funk cjo na riu sze
są o sto so wa nie prze mo cy po ma wia ni. Co raz czę ściej po li cjan ci żą da -
ją ści ga nia po ma wia ją cych. 

Nie daw no pro ku ra tu ra w Eł ku umo rzy ła po stę po wa nie prze ciw ko
po li cjan tom oskar żo nym o po bi cie przez miesz kan kę Olec ka, któ ra
w lip cu zo sta ła za trzy ma na i zba da na al ko ma tem po tym, jak ude -
rzy ła sa mo cho dem w in ne au to. Oka za ło się, że ko bie ta mia ła pra wie
3 prom. al ko ho lu we krwi i w tym sta nie prze wo zi ła sa mo cho dem
dwo je ma łych dzie ci. By ła agre syw na i nie re ago wa ła na po le ce nia
po li cjan tów. Za ło żo no jej kaj dan ki i za trzy ma no. Po wy trzeź wie niu
zo sta ła prze słu cha na przez pro ku ra to ra, któ ry po sta wił jej za rzu ty
pro wa dze nia po jaz du w sta nie nie trzeź wo ści oraz na ra że nia dzie ci
na bez po śred nie nie bez pie czeń stwo utra ty ży cia lub zdro wia. Na -
stęp ne go dnia ko bie ta oskar ży ła po li cjan tów o po bi cie. Po trzech
mie sią cach śledz two w tej spra wie zo sta ło umo rzo ne, a gdy po sta no -
wie nie się upra wo moc ni ło, po li cjan ci zło ży li za wia do mie nie o po peł -
nie niu przez ko bie tę prze stęp stwa fał szy we go oskar że nia. 

Przy pad ki uży cia prze mo cy przez po li cjan tów zda rza ją się na ca łym
świe cie. I na ca łym świe cie wal czą z ta ki mi zda rze nia mi or ga ni za cje
bro nią ce praw czło wie ka. Przed stwi cie le Po li cji twier dzą, że to spra -
wy in cy den tal ne, obroń cy praw czło wie ka za rzu ca ją, że by ło by ich
wię cej, gdy by spra wy pro wa dzo no sta ran niej. 

Jak ten pro blem w Pol sce oce nia pro ku ra tu ra, a jak dzia ła cze Hel -
siń skiej Fun da cji Praw Czło wie ka, przed sta wi my w ko lej nym wy da -
niu „Po li cji 997”.

ELŻ BIE TA SI TEK
zdj. An drzej Mi tu ra
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W cią gu trzech kwar ta łów 2013 ro ku po li cjan ci prze pro wa dzi li

oko ło 10 000 000 czyn no ści, w tym: 

4 655 990 in ter wen cji, 

4 251 383 kon tro li dro go wych, 

157 153 za trzy mań spraw ców na go rą cym uczyn ku, 

czyn no ści wo bec 221 226 osób osa dzo nych w pdoz.

Pro ku ra tu ra wsz czę ła 356 śledztw w związ ku 
z po dej rze niem uży cia prze mo cy przez po li cjan tów:

– za rzu ty po sta wio no w 15 z nich, 

– 34 po li cjan tom przed sta wio no łącz nie 41 za rzu tów,

– do koń ca II kwar ta łu do są dów skie ro wa no 10 ak tów 
oskar że nia prze ciw ko po li cjan tom,

– do koń ca III kwar ta łu za padł 1 wy rok ska zu ją cy,

– 217 po stę po wań prze ciw ko po li cjan tom jest w to ku.

źródło: BSW KGP
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T a ki obo wią zek na kła da na Po li cję art. 1
ust. 2 usta wy z 6 kwiet nia 1990 r. o Po li -
cji (Dz.U. z 2011 r. nr 287, poz. 1687,

z późn. zm.), któ ry mó wi, że do pod sta wo wych
obo wiąz ków Po li cji na le ży m.in. ochro na ży cia
i zdro wia lu dzi. Obo wią zek dba nia o zdro wie
i bez pie czeń stwo lu dzi usta wo daw ca na ło żył
tak że na jed nost ki sa mo rzą du te ry to rial ne go.
Zgod nie z po sta no wie nia mi art. 17 ust. 1 pkt 3
usta wy z 12 mar ca 2004 r. o po mo cy spo łecz -
nej (Dz.U. z 2004 r. nr 64, poz. 593, z późn.
zm.) do obo wiąz ków gmin na le ży udzie la nie
schro nie nia, za pew nie nie po sił ku oraz nie -
zbęd ne go ubra nia oso bom te go po zba wio nym. 

CO ROBIĆ?
Po li cjan ci, jak co ro ku, od póź nej je sie ni usta -
la ją, gdzie prze by wa ją bez dom ni, bo to oni
czę sto umie ra ją z zim na. 

– Kie dy są ni skie tem pe ra tu ry, na le ży
kon tro lo wać miej sca, w któ rych zbie ra ją się
bez dom ni – tłu ma czy pod kom. Mar cin Po -
siew ka, któ ry w Biu rze Pre wen cji i Ru chu
Dro go we go Ko men dy Głów nej Po li cji zaj mu -
je się m.in. mo ni to ro wa niem licz by wy chło -
dzeń w Pol sce. – Są to głów nie pu sto sta ny,

ogród ki dział ko we, przej ścia pod ziem ne oraz
dwor ce ko le jo we.

Po li cjan ci po win ni wie dzieć, gdzie się
znaj du ją punk ty po mo cy miesz ka nio wej
i noc le gow nie, że by móc prze ka zać bez dom -
nym ich ad re sy. 

Za da niem mun du ro wych jest in for mo wa -
nie osób bez da chu nad gło wą o moż li wo ści
i za kre sie po mo cy, któ rą mo gą otrzy mać
od in sty tu cji po mo cy spo łecz nej.

– Pod czas de bat spo łecz nych or ga ni zo wa -
nych przez Po li cję trze ba ape lo wać do miesz -
kań ców miast o wraż li wość – mó wi pod kom.
Mar cin Po siew ka. – Prze ka zy wać im in for ma -
cje, jak ma ją się za cho wać, gdy wi dzą oso by
le żą ce na mro zie al bo gdy wie dzą o bez dom -
nych prze by wa ją cych np. w dział ko wych al -
ta nach. 

Że by nie do pu ścić do za mar z nię cia czło -
wie ka, o takim zda rze niu na le ży na tych miast
in for mo wać od po wied nie służ by: Po li cję, po -
go to wie ra tun ko we czy straż miej ską. 

Zda rza się, że z zim na umie ra ją nie tyl ko
bez dom ni i oso by pod wpły wem al ko ho lu,
ale tak że lu dzie star si lub oso by z pro ble ma -
mi psy chicz ny mi, któ re ży ją sa mot nie. 

– Gdy funk cjo na riusz otrzy ma in for ma cję
o oso bie, któ ra ze wzglę du na po de szły wiek
lub nie po rad ność umy sło wą mo że być na ra -
żo na na wy chło dze nie, po wi nien za wia do mić
o tym wła ści wy ośro dek po mo cy spo łecz nej
– ra dzi pod kom. Po siew ka. 

STA TY STYCZ NIE JE DEN DZIEN NIE 
Z Kra jo we go Sys te mu In for ma cyj ne go Po li cji
(stan na 7 ma ja 2013 r). wy ni ka, że od 1 li sto -
pa da 2012 r. do 30 kwiet nia 2013 r. za re je -
stro wa no w Pol sce 183  zgo ny z po wo du
wy chło dze nia or ga ni zmu. To o 16 przy pad -
ków (9,58 proc.) wię cej niż rok wcze śniej.
Z zim na umar ło 166 męż czyzn i 17 ko biet.
Naj wię cej zgo nów spo wo do wa nych wy chło -
dze niem or ga ni zmu od no to wa no od 21 do
27 stycz nia 2013 r. (28 przy pad ków) oraz od
10 do 16 grud nia 2012 r. (26 przy pad ków),
czy li w su mie 54 zda rze nia, co sta no wi ło
30 proc. wszyst kich zgo nów z po wo du wy -
chło dze nia w ana li zo wa nym cza sie. Naj więk -
szy wzrost licz by wy chło dzeń, w po rów na niu
z po przed nim ro kiem, na stą pił w gar ni zo nie
sto łecz nym – z 7 do 18, naj więk szy spa dek
za re je stro wa no w wo je wódz twie ma ło pol skim
– z 20 do 6. War to za zna czyć, że w wo je wódz -
twie wiel ko pol skim od 1  li sto pa da 2012  r.
do 30 kwiet nia 2013  r. od no to wa no je den
przy pa dek śmier ci z zim na.

AR TUR KO WAL CZYK
zdj. An drzej Mi tu ra

Zapobiegaj wychłodzeniom
Od 1 listopada 2012 r. do 30 kwietnia 2013 r. umierał w Polsce
z wychłodzenia jeden człowiek dziennie, tak wynika ze statystyk. 
Jednym z zadań policjantów jest zapobieganie takim zdarzeniom. 
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Mgli sty je sien ny po ra nek. Pięć go dzin
jaz dy z War sza wy do Gier czyc ko ło
Boch ni. Tu miesz ka Prze my sław

Ma jer z żo ną i dwój ką dzie ci (sied mio let nim
Da wi dem i dwu let nią Oli wią). Z uśmie chem
za pra sza mnie do do mu, dzi wiąc się tro chę,
skąd za in te re so wa nie je go mo to ry za cyj ną pa -
sją. A prze cież re dak cja nie od dziś in te re su -
je się nie zwy kły mi po li cjan ta mi.

PO CZĄ TEK
Aspi rant Prze my sław Ma jer peł ni służ bę
w KPP w Boch ni od roku 2000. Jest dziel ni -
co wym w re jo nie miej skim. Na po cząt ku
służ by pra co wał w War sza wie, ale cią gnę ło
go w ro dzin ne stro ny. 

Me cha ni ka in te re so wa ła go od naj młod -
szych lat, kie dy to po ma gał wuj ko wi przy
na pra wia niu róż nych po jaz dów i urzą dzeń.

– Moż na po wie dzieć, że za czę ło się od po -
da wa nia klu czy. Bę dąc na sto lat kiem, pró bo -
wa łem wraz z bra tem prze ra biać po jaz dy, ale
z róż nym skut kiem – mó wi po li cjant.

Po po wro cie z War sza wy do Boch ni je go
uwa gę zwró cił sto ją cy w jed nym z za kła dów
la mi nat (wierzch nia część nad wo zia po jaz -
du) ro ad ste ra. Wła ści ciel chciał zbu do wać
wła śnie ta ki sa mo chód. Nie my ślał o sprze -
da ży. Prze my sław Ma jer na to miast jesz cze
nie pla no wał bu do wa nia sa mo cho du. Pra ca,
ro dzi na, dom – to by ło waż niej sze. W 2009
ro ku usły szał, że ko le ga z pra cy ma do sprze -
da nia sta re go ma lu cha. Po li cjant dłu go się
nie za sta na wiał, i choć au to by ło w złym sta -
nie, ku pił je.

– Po świę ci łem wie le wie czo rów i no cy.
Uda ło mi się od no wić ma łe go fia ta do sta nu
ko lek cjo ner skie go – uśmie cha się Prze my -
sław Ma jer. I rze czy wi ście. Oglą da jąc po pu -

lar ne go pol skie go fia ta 126p, mia łem wra że -
nie, że prze no szę się do ro ku 1984, w któ rym
sto ją cy przede mną eg zem plarz zje chał z ta -
śmy pro duk cyj nej. Każ dy ele ment jest ory gi -
nal ny. Po li cjant nie za po mniał na wet o ta kich
de ta lach, jak od bla ski na drzwiach, a na wet
o pie sku ki wa ją cym głów ką na tyl nej pół ce.
Zro bi łem ma łą se sję zdję cio wą. Nie ko niec
jed nak mo je go za chwy tu, bo z ga ra żu wła ści -
ciel wy pro wa dził mo to cy kle.

JED NO ŚLA DY
Kie dy uda ło się od re stau ro wa nie sa mo cho du,
po li cjant za pra gnął mieć sta ry mo to cykl. Szu -
kał ja wy 250 z lat sześć dzie sią tych, ale pod
Za ko pa nem tra fi ła się CZ 175 z 1961 roku. 

Dzielnicowy zbudował
roadstera

Do redakcji przyszedł e-mail: „Dzielnicowy z Bochni
zbudował replikę roadstera”. Nie byłoby w tym nic
niezwykłego, gdyby nie to, że auto jest jedyne w swoim
rodzaju, mimo że jest to replika lotusa seven.
Postanowiłem to sprawdzić.

Tak wyglądał
laminat 

na początku
budowy
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– Wy glą dem przy po mi na ja wę, któ rej szu -
ka łem – tłu ma czy. Mo to cykl był w opła ka -
nym sta nie, wszyst kie czę ści od dziel nie.
No wy wła ści ciel po świę cił mu wie le cza su
i wło żył wie le ser ca. Te raz ma szy na wy glą da
do sko na le i cie szy oko. 

Po od re stau ro wa niu ce zet ki Prze my sław
Ma jer ku pił w oko li cach Boch ni ro met ko -
mar 2, je den z pierw szych pol skich mo to ro -
we rów. Sil nik 50 cm³, dwa bie gi w rącz ce na
kie row ni cy, jed no miej sce. Ten pro sty jed -
no ślad zo stał wy pro du ko wa ny w 1973 roku.
A te raz, w rę kach do świad czo ne go już re -
stau ra to ra, pre zen tu je się im po nu ją co. 

Za rów no pol ski fiat 126p, jak mo to cykl
CZ 175 i mo to ro wer ko mar 2 kwa li fi ku ją się
do te go, by za re je stro wać je ja ko za byt ko we.
Wła ści ciel nie ma jed nak na ra zie ta kich
planów. 

Nie są to wszyst kie po jaz dy dziel ni co we -
go. Ostat nie mie sią ce po świę cił na to, co
było przy czy ną mo je go przy jaz du do nie go
– na bu do wa nie re pli ki ro ad ste ra. 

CZER WO NY, SMU KŁY RO AD STER
Po dwu na stu la tach po li cjant po now nie
spo tkał przed się bior cę, u któ re go wi dział
la mi nat ro ad ste ra. Oka za ło się, że la mi nat,
choć w opła ka nym sta nie, jest do ku pie nia.
Od tąd każ dą wol ną chwi lę Prze my sław
Ma jer po świę cał na bu do wa nie wy ma rzo -
ne go au ta. 

La mi nat, czy li ka ro se ria, zo stał wy szpa -
chlo wa ny i po ma lo wa ny. Rama pod wo zia zro -
bio na tak, by pa so wa ły do niej pod ze spo ły
od ma lu cha. Sze ro kość au ta jest więc ta ka
sa ma, jak w po pu lar nym 126p, dłu gość na to -
miast do kład nie jak w lo tu sie se ven. Ory gi -
nal ne ro ad ste ry lo tu sa, po 1973 r. ca ter ha ma,
ma ją sil ni ki umiesz czo ne z przo du, na pę dza -
jące ko ła tyl ne. A po nie waż po jaz dy te od -
zna cza ją się pro sto tą kon cep cji i kon struk cji,
na ca łym świe cie po wsta je wie le ich re plik.
W Pol sce naj czę ściej bu du je się je na ba zie
for da lub po lo ne za, ale moż na wy ko rzy stać

nie mal że każ de au to. I tu za czy na się nie po -
wta rzal ność kon struk cji zbu do wa nej przez
dziel ni co we go. Sil nik od fia ta 126p, ze spor -
to wym wał kiem roz rzą du, jest umiesz czo ny
z ty łu. Za wie sze nie od ma łe go fia ta, tro chę
od chu dzo ne, bo nad wo zie du żo lżej sze. Auto
wa ży 420 kg. Przód trze ba by ło do cią żyć spe -
cjal nym od waż ni kiem, by po pra wić trak cję.
Ale te raz bar dzo do brze trzy ma się dro gi, co
mo gę po twier dzić, gdyż mia łem okazję po -
pro wa dzić ten bo lid. Tech nicz nie zmo dy fi -
ko wa na re pli ka ba zu je na mo de lach lo tu sa
z lat sześć dzie sią tych, z dłu gi mi błot ni ka mi.
Bu do wa trwa ła sie dem mie się cy. Nie li cząc
wło żo nej pra cy, mój rozmówca za in we sto wał
około 6000 zł. Wra że nia – bez cen ne.

– Nie by ło pro ble mów z za re je stro wa niem
mo je go lo tu sa – mó wi kon struk tor. – W do -
wo dzie jest na pi sa ne „sam z 2013 ro ku”.
Cały se zon jeź dzi łem do pra cy. Cie szą mnie
chwi le, gdy mo gę pro wa dzić ro ad ste ra. Spo -
ty kam się z za in te re so wa niem ko le ża nek,
ko le gów i ob cych lu dzi. Chęt nie jeź dzi ze

mną mój sied mio let ni syn, Da wid, któ ry po -
ma gał przy bu do wie au ta, jak kie dyś ja mo je -
mu wuj ko wi.

Żo na Prze my sła wa Ma je ra nie in te re su je
się mo to ry za cją, ale jest wy ro zu mia ła i po pie -
ra pa sję mę ża. Po sia dacz czte rech po jaz dów
za py ta ny, co bę dzie na stęp ne, od po wia da, że
na ra zie nie ma kon kret ne go po my słu. Ale
wzo rem po przed nich ma szyn, wy star czy im -
puls.

Mi ło śni ków mo to ry za cji w po li cyj nym
mun du rze jest wie lu. Pra cu ją w za ci szu
swo ich ga ra ży, two rząc nie sa mo wi te rze czy.
Wra ca jąc do do mu, za sta na wia łem się, co
skło ni ło asp. Prze my sła wa Ma je ra, dziel ni -
co we go, tech ni ka eko no mii, do spę dza nia
każ dej wol nej chwili przy bu do wie bo li du
czy re stau ro wa niu au to mo bi li. To mu si być
pa sja.

KRZYSZ TOF CHRZA NOW SKI
zdj. au tor, Prze my sław Ma jer (1)

(wię cej zdjęć na www.ga ze ta.po li cja.pl)
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Na desce rozdzielczej zamontowane są zegary od skody 120Roadster ma wzmocniony silnik od malucha

Asp. Przemysław
Majer, jego syn
Dawid oraz roadster,
komar 2, CZ 175
i polski fiat 126p
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K on fe ren cję zor ga ni zo wa ły Ko men da Głów na Po li cji, Wyż -
sza Szko ła Go spo dar ki Eu ro re gio nal nej im. Al ci de De
Gasperi w Jó ze fo wie, Wyż sza Szko ła Po li cji w Szczyt nie

i Cen trum Szko le nia Stra ży Gra nicz nej w Kę trzy nie. Skła da ła
się z dwóch blo ków te ma tycz nych: „Bez pie czeń stwo jed nost ki
i bez pie czeń stwo spo łecz ne” oraz „Bez pie czeń stwo eko no micz -
ne i struk tu ral ne”, a roz po czę ła się se sją ple nar ną po świę co ną
ogól ne mu za gad nie niu „Kry zys a po czu cie bez pie czeń stwa”.

PO CZU CIE BEZ PIE CZEŃ STWA A PO LI CJA
W wy stą pie niu otwie ra ją cym kon fe ren cję ko men dant głów ny
Policji nad insp. Ma rek Dzia ło szyń ski zwró cił uwa gę na róż ni cę
w na kła dach fi nan so wych na tzw. bez pie czeń stwo ze wnętrz ne
i bez pie czeń stwo we wnętrz ne, mo gą cą su ge ro wać, że to pierw -
sze jest dużo waż niej sze. Woj sko dys po nu je bu dże tem po nad 
3-krot nie więk szym niż Po li cja. Ar mia mo że prze zna czyć za tem
oko ło 75 proc. na sprzęt i za opa trze nie, a tyl ko 25 proc. na płace.
W po rów ny wal nej li czeb nie for ma cji po li cyj nej pro por cje te są
do kład nie od wrot ne. Tym cza sem zda niem sze fa Po li cji nie można
mówić o bez pie czeń stwie bar dziej i mniej waż nym.

– Oby wa te lo wi jest obo jęt ne, czy na pad nie go oby wa tel z ze -
wnątrz, czy oby wa tel z je go kra ju – po wie dział ko men dant Dzia ło -
szyń ski.

Stró że pra wa nie źle jed nak so bie ra dzą przy tak „krót kiej koł -
drze”. W ubie głym ro ku licz ba prze stępstw spa dła o 58 tys. w po -
rów na niu z ro kiem 2011 (710 011:768 450). Rów nie waż ne jest to,
że na wy so kim po zio mie utrzy mu je się po czu cie bez pie czeń stwa
w spo łe czeń stwie. Według opublikowanego przez MSW „Raportu
o stanie bezpieczeństwa w 2012 r.” 75,5 proc. re spon den tów
zadeklarowało, że czuje się bezpiecznie, spacerując w swojej okolicy
po zmroku. Jest to co praw da o 5 proc. mniej niż rok wcze śniej, ale
wciąż sta no wi bar dzo wy so ki wskaź nik. 

BEZ PIE CZEŃ STWO KOSZ TU JE
O wy ni kach ba dań na te mat po zio mu za gro że nia i po czu cia bez -
pie czeń stwa w spo łe czeń stwie mó wił też prof. dr hab. Ja nusz
Cza piń ski z Uni wer sy te tu War szaw skie go. Je go „Dia gno za spo -
łecz na” to jed no z trzech naj więk szych na świe cie ba dań spo łe -
czeń stwa, pro wa dzo ne na pró bie 26,5 tys. re spon den tów,
do ty czące 15 róż nych dzie dzin ży cia. O ile w 2000 r. za do wo le nie
ze sta nu bez pie czeń stwa de kla ro wa ło 25,6 proc. an kie to wa nych,
o ty le w 2013 r. – 53,6. W sto sun ku do ro ku 2012 prof. Cza piń ski
od no to wał  spa dek o 1 proc., ale za zna czył, że jest on nie wiel ki
w sto sun ku do spad ku po zio mu za do wo le nia w innych dzie dzi nach
ży cia.

Nie zmier nie cie ka we są wy ni ki ba dań prof. Cza piń skie go mó -
wią ce, kto w Pol sce naj czę ściej pa da ofia rą da ne go ro dza ju prze -
stęp stwa. Otóż m.in.: ofia rą kra dzie ży – biz nes me ni i ren ci ści;
po bi cia – bez ro bot ni i oso by po ni żej 24. ro ku ży cia; kra dzie ży
i wła mań – przed się bior cy. 

– Ofia ry by wa ją też spraw ca mi, bo prze stęp stwa do ko ny wa ne są
czę sto w za mknię tych, wy izo lo wa nych śro do wi skach, na przy kład
w tzw. pół świat ku lub śro do wi sku biz ne so wym. Przed się bior cy
sta no wi li naj licz niej szą gru pę wśród aresz to wa nych w 2013 ro ku
– po wie dział prof. Cza piń ski.

Ge ne ral nie Pol ska jest kra jem bez piecz nym – w oce nie OECD,
w ska li od 0 do 10 w dzie dzi nie „bez pie czeń stwo oso bi ste”, nasz
kraj uzy skał notę 9,6 (dla po rów na nia „pra ca/bez ro bo cie” – 5,3, 
„wa run ki miesz ka nio we/do stęp ność miesz kań” – 1). Mówił o tym
rów nież prof. dr hab. An drzej Mi siuk z Uni wer sy te tu War szaw -
skie go, pod kre śla jąc jed nak, że choć w sek to rze bez pie czeń stwa
i po rząd ku pu blicz ne go pra cu je po nad 600 tys. osób, bra ku je po -
li ty ki bez pie czeń stwa. Po li ty cy, któ rzy po win ni ją wy pra co wać,
nie ro zu mie ją, że bez pie czeń stwo kosz tu je. Prof. Mi siuk przy to -
czył nie miec kie wy li cze nia, że wzrost wy kry wal no ści prze stępstw
na go rą cym uczyn ku o 1 proc. wy ma ga za trud nie nia do dat ko -
wych 4 tys. funk cjo na riu szy (na 240–260 tys. funk cjo na riu szy
w po li cjach lan do wych i służ bach fe de ral nych – przyp. red.).

ZA GRO ŻE NIA DLA JED NOST KI
„Jak da le ko moż na po su nąć się w spo so bach prze słu cha nia ter ro -
ry sty, by ochro nić lu dzi przed wy bu chem bom by w me trze?”,
„Czy moż na prze su nąć gra ni cę nad zo ru w in ter ne cie, czy wpro wa -
dzić glo bal ny nad zór nad SMS-ami, e -ma ila mi itd.?” – ta kim dy -
le ma tom, któ re na ro dzi ły się po 11 wrze śnia 2001 ro ku, i cien kiej
gra ni cy mię dzy pra wa mi, wol no ścią jed nost ki a obo wiąz ka mi oraz
ewen tu al ny mi nad uży cia mi służb strze gą cych bez pie czeń stwa
po świę cił swo je wy stą pie nie Krzysz tof Kwiat kow ski, pre zes Naj -
wyż szej Izby Kon tro li, by ły mi ni ster spra wie dli wo ści. Ce na za
bez pie czeń stwo jest wy so ka – roz wój tech no lo gicz ny znacz nie
wy prze dził re gu la cje praw ne, tym cza sem środ ki wy ko rzy sty wa ne
do zwal cza nia ter ro ry zmu za czę to po strze gać ja ko przy dat ne tak -
że np. do wy wia du go spo dar cze go, in wi gi la cji po je dyn czych osób
czy ugru po wań. Obok tra dy cyj nych metod, jak pod słuch, wy ro sła
no wa dzie dzi na – da ne te le ko mu ni ka cyj ne, któ rych wy ko rzy sta -
nie nie jest pre cy zyj nie ure gu lo wa ne.

– Ści gaj cie, wy ko rzy stuj cie no we tech no lo gie, ale po zwól cie, by
gra ni ce, w ja kich się po ru sza cie, okre śli li oby wa te le – po wie dział
pre zes NIK, po stu lu jąc wpro wa dze nie ka ta lo gu sy tu acji, w któ -
rych moż na pro wa dzić kon tro lę da nych te le ko mu ni ka cyj nych.

Przy oka zji je go wy stą pie nia i póź niej, w trak cie pa ne lu, dys -
ku to wa no o re kor do wo du żej licz bie pod słu chów w Pol sce. Wy ni -
ka ona jed nak nie z nad mier nej gor li wo ści i chę ci szpie go wa nia,
a z brzmie nia prze pi sów, któ re po zwa la ją wy ko rzy stać na gra nia
je dy nie prze ciw oso bie pod słu chi wa nej. In ny mi sło wy: je żeli
do pod słu chi wa ne go pa na A dzwo ni pan X i skła da roz mów cy pro -
po zy cję ko rup cyj ną, nic nie moż na mu zro bić na pod sta wie te go
na gra nia. Trze ba za ło żyć od ręb ny pod słuch pa nu X. Wspo mnia no
kon tekst, w ja kim we szły w ży cie prze pi sy o pod słu chu – ta ką,
nie spo ty ka ną gdzie in dziej, ich kon struk cję wpro wa dzo no

U NAS Konferencja o bezpieczeństwie POLICJA 997       grudzień 2013 r.22

Nie tyl ko w kry zy sie

„Na ile kryzys gospodarczy ma wpływ na stan bezpieczeństwa Polski i innych państw Europy?” – to pytanie
przewodnie konferencji naukowej Bezpieczeństwo w dobie kryzysu. Mówiono także o kryzysie zaufania
do państwa i jego organów oraz o kryzysie wartości, które ujemnie wpływają na szeroko rozumiane pojęcie
bezpieczeństwa.
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po tym, jak w jed nej ze spraw w na gra niach z pod słu chu po dej -
rza ne go prze wi nę ły się gło sy sę dziów Są du Naj wyż sze go.

UTO PIA?
Pod czas kon fe ren cji po ru sza no kwe stie przej rzy sto ści dzia łań
służb, ko niecz ność uspo łecz nie nia Po li cji itd. W pe wien spo sób
ko re spon do wa ła z ty mi opi nia mi pre zen ta cja Jur ka Owsia ka, któ -
ry po ka zał fil mik o przy go to wa niach do Przy stan ku Wo od stock
i o obo wią zu ją cych na nim za sa dach. Tak ogrom na, bo ścią ga ją ca
500 tys. uczest ni ków, im pre za – w opi nii Po li cji – jest naj bez -
piecz niej szym miej scem w Pol sce. Wy ni ka to z pro stych i ja snych
dla każ de go re guł gry, zgod nie z któ ry mi wszy scy ak cep tu ją dwa
ha sła: „stop prze mo cy, stop nar ko ty kom”. Nie ma pro ble mów
z za kłó ce nia mi po rząd ku, pi jań stwem itp. 

– Je śli dzia ło się coś złe go, po tra fi łem prze rwać kon cert w naj -
bar dziej emo cjo nu ją cej chwi li i po wie dzieć: stop, nie gra my,
bo... I wszy scy wie dzą, że je śli nie usza nu ją re guł gry i sie bie wza -
jem nie, to zwi ja my ma nat ki, nie ma za ba wy – mó wił. Sam też
jed nak przy znał, że jest to pew ne go ro dza ju uto pia, funk cjo nu ją -
ca 4–5 dni, ale być mo że za cho wa nia z Przy stan ku Wo od stock lu -
dzie prze no szą póź niej w swo je dal sze ży cie.

Od no sząc się do re la cji z Po li cją, Owsiak po wie dział: 
– Kie dy mia ła po wstać wio ska po li cyj na, my śla łem, że nie bę -

dzie cie szyć się po wo dze niem, a tym cza sem na jej wzór ma my
te raz tak że wio skę woj sko wą. Po mysł tra fił, bo mło dzi mo gą tam
przyjść, po pa trzeć, za py tać: „ile ta ki po li cjant za ra bia, a czy może
mnie...?”. 87 proc. spo śród 5 ty się cy ankietowanych przy stan ko -
wi czów po zy tyw nie oce nia pra cę Po li cji.

ASPEKT (NIE TYL KO) EKO NO MICZ NY
Ory gi nal nie prze biegł pa nel blo ku te ma tycz ne go „Bez pie czeń -
stwo eko no micz ne i struk tu ral ne”, gdyż nie przy po mi nał dys ku -
sji eko no mi stów, ban kow ców i przed się bior ców, choć głów nie
to oni w nim uczest ni czy li.

Prof. dr hab. Bro ni sław Si tek, pre zes Pro ku ra to rii Ge ne ral nej
Skar bu Pań stwa, po wie dział o 50 mld zło tych rocz nie rosz czeń
wo bec Skar bu Pań stwa, któ re, gdy by zo sta ły za są dzo ne na rzecz
po zy wa ją cych, spo wo do wa ły by ban kruc two pań stwa pol skie go,
któ re go rocz ny bu dżet to oko ło 350 mld zło tych. 

– Wy gry wa my po nad 90 proc. spraw o rosz cze nia wo bec Skar -
bu Pań stwa, dzię ki cze mu Pol ska nie ban kru tu je, ale nie o to
cho dzi. Skarb Pań stwa po strze ga ny jest ja ko wo rek bez dna,
z któ re go moż na brać, co się ko mu za chce, a prze cież Skarb Pań -
stwa wy pra co wu je my my wszy scy. Nie ma po czu cia współ od po -
wie dzial no ści.

Z ko lei Krzysz tof Pie trasz kie wicz, pre zes Związ ku Ban ków
Pol skich, mó wił nie o za gro że niach w sek to rze ban ko wo ści, nie
o ska li oszustw od no to wy wa nych w trans ak cjach, przy kre dy -
tach, ale o... upad ku oby cza jów. 

– Zży ma my się na unię, że na rzu ca nam ści słe prze pi sy, że
wy ma ga nie wia do mo cze go, ale tak na praw dę to ona przy wra -
ca daw niej sze stan dar dy. I do brze, bo prze cież to w znacz nej
mie rze ban kow cy przy czy ni li się do kry zy su. Zo bacz my też, ja -
kie za ła ma nie prze cho dzą fir my au dy tor skie, jak z po wro tem
waż ną ro lę od gry wać za czął au dyt pań stwo wy, gdy oka za ło się,
że fir my pry wat ne nie za wsze dzia ła ją rze tel nie, a nie kie dy
wprost zgod nie z ocze ki wa nia mi au dy to wa ne go. 

To tyl ko nie licz ne z wie lu wąt ków po ru szo nych na kon fe ren -
cji, któ rej za rzu cić moż na by tyl ko jed no – trwa ła za le d wie je -
den dzień, choć te ma tów i ma te ria łów uczest ni cy mie li co
naj mniej na trzy doby.

PRZE MY SŁAW KA CAK
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Mię dzy plot ką a fak ta mi
Nie bez przy czy ny Prze my sław Sem czuk za ty tu ło wał swoją

książ kę: „Czar na woł ga. Kry mi nal ne hi sto rie PRL”. Ra dziec -
kiej pro duk cji au to ob ro sło już bo wiem le gen dą, w któ rej 
od gry wa ro lę dy żur ne go po jaz du ta jem ni czych, nie uchwyt -
nych, nie mal nie rze czy wi stych zło czyń ców, po ry wa ją cych
małe dzie ci.

Zaj mu ją cy się PRL -owską te ma ty ką dzien ni karz pi sze we
wstę pie: „Do dziś pa nu je prze ko na nie, że czar na woł ga by ła
tyl ko plot ką miej ską”. Chy ba trosz kę w tym prze sa dy, mo że
po wo do wa nej ko kie te rią au to ra, któ ry chce uwy pu klić fakt do -
tar cia do do ku men tów po świad cza ją cych, że by ło ina czej. 

To, że prze ka zy wa na z ust do ust hi sto ria od po wia da ła w ja -
kimś stop niu rze czy wi sto ści, nie ko niecz nie jed nak za ska ku je,
bo z le gen da mi, jak z plot ka mi – w każ dej moż na zna leźć okru -
chy praw dy. Rze czy wi ście, jed no – drob ne w ma sie ów cze -
snych prze stępstw – wy da rze nie, po rwa nie dzie ci z czar ną
woł gą w tle, da ło po czą tek stu gęb nej plot ce. Wzmac nia ły ją
opo wie ści o ko lej nych upro wa dze niach dzie ci, do któ rych fak -
tycz nie do cho dzi ło co naj mniej kil ka ra zy w ro ku. Woł ga zna -
la zła w nich trwa łe miej sce, choć spraw cy ko lej nych po rwań
nie tyl ko nie po ru sza li się ta kim au tem, lecz wręcz cza sa mi
w ogó le nie uży wa li sa mo cho du. Czar na woł ga dzia ła ła jed nak
na wy obraź nię. Był to stan dar do wy wóz dy gni ta rzy par tyj nych
śred nie go szcze bla, czę sto tak że kie row nictw przed się biorstw.
Sło wem, pe ere low skie go es ta bli sh men tu. Z cza sem dla wie lu
po jazd urósł więc do ran gi sym bo lu nie wy ja śnio nych zbrod ni
z okre su PRL. 

Chwa ła au to ro wi, że wy szu kał i opi sał, jak by ło na praw dę.
Wła śnie to – wy cią gnię cie na świa tło dzien ne mniej zna nych
lub po zo sta ją cych w nie mal cał ko wi tym za po mnie niu „hi sto rii
kry mi nal nych PRL” – sta no wi o uro ku i war to ści książ ki Prze my -
sła wa Sem czu ka. Sto sun ko wo ła two bo wiem moż na zna leźć in -
for ma cje o Zdzi sła wie Mar chwic kim, Ka ro lu Ko cie, Bog da nie
Ar nol dzie i im po dob nych pol skich „wam pi rach”. Trud niej
o „psy cho pa cie ciem no ści”, któ ry gro ził za tru ciem je le nio gór -
skich wo do cią gów, lub o chło pa ku, któ ry nie nie po ko jo ny prze -
pa ra do wał przez fram pol ski ry nek ze skra dzio ny mi z po ste run ku
MO pe pe sza mi na ra mie niu.

Książ ka jest za tem dość cie ka wym i bo ga tym źró dłem in -
for ma cji o ty tu ło wej „kry mi nal nej hi sto rii PRL”. Dość, bo
nie peł nym, au to ro wi za bra kło kon se kwen cji w spo so bie 
za pre zen to wa nia zgro ma dzo ne go ma te ria łu. Mo men ta mi
mamy nar ra cję ni czym w opo wia da niu kry mi nal nym, cza sem
zaś su che opi sa nie in nych spraw. Tak su cho po trak to wa ny
zo stał na przy kład Ma zur kie wicz – wie lo krot ny za bój ca, ar -
cy łotr – któ re go dzia łal ność mo gła by sta no wić kan wę co naj -
mniej dla osob ne go roz dzia łu w tej książ ce. Znaj dzie my też
kil ka drob nych błę dów fak to gra ficz nych, ale błę dów nie po -
peł nia ten, kto nic nie ro bi.

A „Czar na woł ga”, choć opar ta głów nie na ma te ria łach
IPN, nie ma być książ ką dla hi sto ry ków. To kla sycz ny pi ta -
wal. Czy ta dło. I w tej ro li spraw dza się
zna ko mi cie.

PRZE MY SŁAW KA CAK

Przemysław Semczuk,

„Czarna wołga.

Kryminalna historia PRL”.

Wydawnictwo Znak, Kraków 2013
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90 LAT TE MU

Grudzień 1923
2 XII – Post. Fran ci szek Hor ło za

z Od dzia łu Kon ne go Ko mi sa ria tu PP
w Ba ra no wi czach (woj. no wo gródz -
kie), de le go wa ny ja ko ku rier do po -
ste run ków w Sto ło wi czach i Po ło necz ce, zo stał za strze lo ny z re wol-
we ru przez nie zna nych spraw ców w oko li cach Wiel kiej Koł pie ni cy.
3 XII – Przed Woj sko wym Są dem Okrę go wym w War sza wie za -

koń czył się pro ces dwóch ofi ce rów woj ska: por. Wa le re go Ba giń skie -
go i ppor. An to nie go Wie czor kie wi cza, oskar żo nych o za ma chy
ter ro ry stycz ne (bom bo we). Obaj ska za ni zo sta li na ka rę śmier ci. 
10–19 XII – W Głów nej Szko le Po li cji w War sza wie, z ini cja ty wy

Ko mi sa ria tu Rzą du, zor ga ni zo wa no po raz pierw szy cykl wy kła dów
z dzie dzi ny ru chu ko ło we go z de mon stra cja mi prak tycz ne mi dla ofi ce -
rów PP i funk cjo na riu szy wszel kich szarż de le go wa nych z wo je wództw.
12 XII – Post. Jo achim Cie pie lew ski z Po ste run ku PP w Ożdziu -

ty czach (pow. ho ro chow ski, woj. wo łyń skie) zgi nął pod czas ak cji po -
ści go wej za ban dy ta mi.
19 XII – Pre zy dent RP Sta ni sław Woj cie chow ski, na wnio sek pre -

mie ra Wła dy sła wa Grab skie go, po wo łał Wła dy sła wa Soł ta na (lat 53)
na sta no wi sko mi ni stra spraw we wnętrz nych. 

20 XII – Pod czas ob ła wy na ban dy tę – de zer te ra To ma sza Ko zi -
bro dę z Ih ro wi cy (woj. tar no pol skie) cięż ko ran ny zo stał post. Alek -
san der Lej czak z miej sco wej jed nost ki PP. Ban dy ta zgi nął
w po tycz ce.
29 XII – Uka zał się Roz kaz nr 235 Ko men dan ta Głów ne go PP,

za bra nia ją cy funk cjo na riu szom PP udzie la nia pra sie in for ma cji z pro -
wa dzo nych do cho dzeń i śledztw przed roz pra wą są do wą. Zna la zła
się w nim rów nież in for ma cja o znie sie niu przez Mi ni ster stwo Ko lei
Że la znych z dniem 31 grud nia 1923 r. kre dy to wa nych bi le tów na
prze jazd dla funk cjo na riu szy PP i osób eskor to wa nych.

40 LAT TE MU
Grudzień 1973

• Funk cjo na riu sze In spek to ra tu
Ru chu Dro go we go KM MO w Za -
brzu uho no ro wa ni zo sta li srebr ną
od zna ką „Bry ga dy Pra cy So cja li -
stycz nej”, przy zna ną przez Wo je wódz ką Ra dę Związ ków Za wo do -
wych w Ka to wi cach. To już dru ga ta ka bry ga da w woj. ślą skim
(po KM MO w Gli wi cach). 

• W Sto łecz nym Cen trum Re ha bi li ta cji Scho rzeń Na rzą dów Ru -
chu w Kon stan ci nie go ści li słu cha cze Szko ły Ru chu Dro go we go MO
z Pia secz na, ho no ro wi daw cy krwi. W cią gu dwóch ostat nich mie się -
cy 1973 r. od da li 70 li trów krwi. 

• W siód mej edy cji ogól no pol skie go kon kur su „Ra tuj my to ną cych”
star to wa ło 467 dru żyn WOPR. Wśród naj lep szych zna la zły się czte -
ry dru ży ny OR MO, dzia ła ją ce przy jed nost kach ds. wod nych w Gli -
wi cach, To ma szo wie Maz., Ny sie i Tucz nie (woj. ko sza liń skie). 

1 XII – W KS MO pod su mo wa no wy ni ki XIII Spar ta kia dy Funk -
cjo na riu szy SB i MO, w któ rej uczest ni czy ło 1577 mi li cjan tów gar -
ni zo nu war szaw skie go oraz człon ków OR MO. W punk ta cji ze spo -
ło wej zwy cię ży li funk cjo na riu sze ZO MO przed dru ży na mi z KD MO
Pra ga-Płd. i z Ko mi sa ria tu Cen tral ne go Por tu Lot ni cze go. 
10 XII – Sierż. sztab. Bro ni sław Mrocz -

kow ski (na zdjęciu obok), ko men dant Po -
ste run ku MO we From bor ku, pa so wa ny
zo stał na ka wa le ra „Or de ru Uśmie chu”.
Uro czy stość od by ła się w III LO im. Bo ha -
te rów We ster plat te w Gdań sku -Wrzesz czu. 
20 XII – Kra jo wa na ra da ak ty wu kie -

row ni cze go re sor tu SW pod prze wod nic -
twem mi ni stra Sta ni sła wa Ko wal czy ka.
Pod su mo wa no osią gnię cia mi nio ne go ro ku, ak cen tu jąc ko niecz ność
wzmo że nia walki z prze stęp czo ścią kry mi nal ną.

20 LAT TE MU
Grudzień 1993

• Bu rza, Bil ly, Jack i Max – czte -
ry pięk ne owczar ki nie miec kie, 

wy szko lo ne do
służ by pa tro lo -
wej i pra cy po śla dzie, oraz sa mo chód ford transit
za si li ły stan po sia da nia pol skiej Po li cji. To 
dar an giel skich mun du ro wych z Nor th cum brii
(płn. An glia). 
5/6 XII – W jed nym z łódz kich blo ków, w wy -

ni ku nie ostroż ne go ob cho dze nia się z gra na tem
F -1, zgi nął 36-let ni Ja nusz F., star szy po ste run -
ko wy Po li cji, bę dą cy w służ bie przy go to waw czej.
Był mi ło śni kiem bro ni. Po zo sta je za gad ką, w jaki
spo sób wszedł w po sia da nie gra na tu.
9–10 XII – Na ple nar nym po sie dze niu Sej -

mu od by ło się pierw sze czy ta nie rzą do we go pro jek tu usta wy o tzw.
świad ku ko ron nym.
16 XII – Pod czas ob rad KKW NSZZ Po li cjan tów obo wiąz ki wi ce -

prze wod ni czą cej związ ku po wie rzo no po seł Lu cy nie Pie trzyk. Po -
wo ła no rów nież ko mi sje ds. zmian w sta tu cie. 
16 XII – W CSP w Le gio no wie spo tka nie po li cyj nych pi ro tech -

ni ków z ca łe go kra ju. Prze gło so wa no utwo rze nie sto wa rzy sze nia o na -
zwie Pol ski Zwią zek Spe cja li stów Bom bo wych.
22 XII – Kon fe ren cja pra so wa pod se kre ta rza sta nu w MSW Je -

rze go Zi mow skie go oraz dy rek to ra De par ta men tu Ad mi ni stra cyj ne -
go re sor tu Ry szar da Ta ra dej ny z przed sta wi cie la mi cen tral nych
dzien ni ków na te mat pro jek tu usta wy o ta jem ni cy pań stwo wej i służ -
bo wej.
27–28 XII – W za kła dzie po praw czym w Gro dzi sku Wlkp. wy -

buchł bunt mło do cia nych prze stęp ców. Za miesz ki opa no wa ła bry -
ga da an ty ter ro ry stycz na Po li cji.
31 XII – Do Są du Wo je wódz kie go w War sza wie wpły nął no wy akt

oskar że nia prze ciw ko by łym dy rek to rom w MSW, ge ne ra łom Wła dy -
sła wo wi Cia sto nio wi i Ze no no wi Płat ko wi, o „spraw stwo kie row ni -
cze za bój stwa ks. Je rze go Po pie łusz ki”, oraz prze ciw ko pię ciu in nym
funk cjo na riu szom re sor tu SW, oskar żo nym o do ko ny wa nie na po cząt -
ku lat 80. czy nów prze stęp czych prze ciw ko przed sta wi cie lom Ko -
ścio ła ka to lic kie go i opo zy cji.

oprac. JERZY PACIORKOWSKI
zdj. ar chi wum

Władysław Eugeniusz Sołtan (1870–1943), prawnik,
absolwent uniwersytetu w Dorpacie (Rosja),
wojewoda warszawski (1919–1923), prezes Polskiej
Macierzy Szkolnej, w latach1936–1939
przewodniczący Porozumienia Organizacji
Współdziałających w Zwalczaniu Komunizmu
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Z god nie z art. 15 ust. 1 pkt 3 usta wy o Po li cji
funk cjo na riu sze ma ją pra wo za trzy mać oso bę
stwa rza ją cą w spo sób oczy wi sty i bez po śred ni

za gro że nie dla ży cia lub zdro wia ludz kie go, a tak że
dla mie nia. Jest to za trzy ma nie pre wen cyj ne (po rząd -
ko we) i nie ma zna cze nia, czy w da nym mo men cie
za cho wa nie za trzy my wa nej oso by ma ce chy czy nu za -
bro nio ne go. Po li cjant mo że za trzy mać ta ką oso bę, je -
że li uzna, że in ne środ ki są nie sku tecz ne lub
bez ce lo we. 

Oso bom za trzy ma nym w tym try bie przy słu gu ją
pra wa ana lo gicz ne do tych, któ re przy słu gu ją za trzy -
ma nym w try bie ko dek su po stę po wa nia kar ne go.

KROK PO KRO KU
Zgod nie z prze pi sa mi Roz po rzą dze nia Ra dy Mi ni -
strów z 26 lip ca 2005 r. w spra wie spo so bu po stę po -
wa nia przy wy ko ny wa niu nie któ rych upraw nień
po li cjan tów, po li cjant przy za trzy my wa niu oso by ma
obo wią zek po dać jej swój sto pień, imię i na zwi sko
w spo sób umoż li wia ją cy od no to wa nie tych da nych,
a tak że pod sta wę praw ną i przy czy nę za trzy ma nia.
Nie umun du ro wa ny funk cjo na riusz do dat ko wo oka -
zu je le gi ty ma cję służ bo wą. Ko lej ny krok to spraw -
dze nie, czy oso ba za trzy my wa na po sia da przy so bie
broń lub in ne nie bez piecz ne przed mio ty mo gą ce
słu żyć do po peł nie nia prze stęp stwa lub wy kro cze -
nia al bo przed mio ty mo gą ce sta no wić do wo dy w po -
stę po wa niu lub pod le ga ją ce prze pad ko wi. Je śli tak
– po li cjant ma obo wią zek je ode brać. 

Po li cjant za wsze le gi ty mu je za trzy ma ne go, in for -
mu je go o przy słu gu ją cych mu pra wach oraz uprze -
dza o obo wiąz ku za sto so wa nia się do wy da wa nych
po le ceń.

– Je śli za trzy ma nie ma cha rak ter dy na micz ny, ko -
lej ność po stę po wa nia jest in na – mó wi pod insp. Ar -
ka diusz Ko wal czyk, eks pert Wy dzia łu Pre wen cji
Biu ra Pre wen cji i Ru chu Dro go we go KGP. – Wia do -
mo, nikt nie za cznie od przed sta wie nia się. Kie dy
ist nie je po dej rze nie, że da na oso ba mo że po sia dać
broń lub in ne nie bez piecz ne przed mio ty, po li cjant
przy stę pu jąc do za trzy ma nia, po prze dza je okrzy -
kiem „Po li cja!”, spraw dza, czy oso ba za trzy my wa -
na po sia da np. broń, od bie ra ją i do pie ro wte dy
po da je sto pień, imię i na zwi sko oraz pod sta wę praw -
ną i przy czy nę za trzy ma nia.

PRA WA I OBO WIĄZ KI
Je śli za trzy ma ny ma wi docz ne ob ra że nia cia ła lub stra -
cił przy tom ność, po li cjant do ko nu ją cy za trzy ma nia ma
obo wią zek, w gra ni cach do stęp nych środ ków, udzie lić
mu pierw szej po mo cy, a je że li to ko niecz ne, za pew nić
po moc le kar ską. Ba da nie le kar skie za pew nia się tak że
m.in. na żą da nie oso by za trzy ma nej.

Po do pro wa dze niu oso by za trzy ma nej do jed nost ki
Po li cji po li cjant po ucza oso bę za trzy ma ną m.in. o pra wie
do wnie sie nia za ża le nia na za trzy ma nie, a tak że o pra -
wie wy po wie dze nia się co do przy czyn za trzy ma nia.
Na Po li cji cią ży też obo wią zek za wia do mie nia o za trzy -
ma niu wska za nej oso by naj bliż szej, pra co daw cy, uczel -
ni lub szko ły. 

– Za trzy ma ne mu na je go żą da nie na le ży też nie -
zwłocz nie umoż li wić na wią za nie kon tak tu z ad wo ka -
tem, a tak że bez po śred nią z nim roz mo wę – mó wi
pod insp. Ar ka diusz Ko wal czyk. – Zgod nie z obo wią zu -
ją cym od 20 li sto pa da br. brzmie niem ar ty ku łu 245
par. 1 k.p.k. w wy jąt ko wych wy pad kach, uza sad nio nych
szcze gól ny mi oko licz no ścia mi, za trzy mu ją cy mo że za -
strzec, że bę dzie przy niej obec ny. 

Z czyn no ści za trzy ma nia po li cjant spo rzą dza pro to -
kół, a je go ko pię do rę cza oso bie za trzy ma nej. O każ dym
za trzy ma niu funk cjo na riusz po wia da mia miej sco wo wła -
ści we go pro ku ra to ra. 

CZAS ZA TRZY MA NIA
Ko deks po stę po wa nia kar ne go w art. 248 sta no wi, że za -
trzy ma ne go na le ży na tych miast zwol nić, gdy usta nie
przy czy na za trzy ma nia, a tak że je że li w cią gu 48 go dzin
od chwi li za trzy ma nia nie zo sta nie on prze ka za ny
do dys po zy cji są du wraz z wnio skiem o za sto so wa nie
tym cza so we go aresz to wa nia. Spo rzą dze nie ta kie go
wnio sku ozna cza, że za trzy ma nie sta je się za trzy ma -
niem pro ce so wym i zo sta je prze dłu żo ne o 24 go dzi ny
– ty le cza su ma sąd na wy da nie po sta no wie nia
o za sto so wa niu tym cza so we go aresz to wa nia.

oprac. AN NA KRAW CZYŃ SKA

Za trzy ma nie pre wen cyj ne

Za trzy ma nie jest środ kiem przy mu su po le ga ją cym na krót ko trwa łym po -
zba wie niu wol no ści da nej oso by. Ozna cza to ode bra nie oso bie za trzy -
ma nej pra wa do swo bod ne go po ru sza nia się, po ro zu mie wa nia się
z in ny mi, przyj mo wa nia i prze ka zy wa nia przed mio tów bez zgo dy or ga -
nu za trzy mu ją ce go. Jak uj mu je to R. A. Ste fań ski, oso ba za trzy ma na nie
mo że swo bod nie dys po no wać sa ma so bą i nie mo że po dej mo wać dzia -
łań zgod nie z wła sną wo lą.

Ze wzglę du na cel, ja ki ma speł niać, wy róż nia się za trzy ma nia:
* pro ce so we
* po za pro ce so we, do któ rych za li cza my za trzy ma nia po rząd ko we, czy li
pre wen cyj ne, ad mi ni stra cyj ne (do pro wa dze nie do izby wy trzeź wień,
szpi ta la psy chia trycz ne go) i pe ni ten cjar ne (do pro wa dze nie do za kła du
kar ne go). 

Gdy Policja zatrzymuje osoby podejrzane o popełnienie
przestępstwa, mamy do czynienia z zatrzymaniem procesowym,
którego celem jest zapewnienie prawidłowego toku postępowania
karnego. Z kolei zatrzymanie niezwiązane z konkretnym 
procesem karnym to tzw. zatrzymanie pozaprocesowe. 
Dokonuje się go w celu ochrony bezpieczeństwa i porządku
publicznego. 

25.12:Layout 6  11/20/13  2:38 PM  Page 25



TYLKO SŁUŻBA Zabezpieczenia POLICJA 997       grudzień 2013 r.26

Goràcy list

16 listopada, przemarsz alterglobalistów przed Stadionem Narodowym

11 listopada, Marsz Niepodległości 16 listopada, demonstracja ekologów 11

9 

9 
od
na
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Prawie przez cały listopad w Policyjnym
Centrum Dowodzenia w Legionowie
w systemie trzyzmianowym pracowało
147 funkcjonariuszy Policji, BOR, ABW, SG,
ŻW, PSP, SOK i Dowództwa Operacyjnego
Sił Zbrojnych RP. 

K o or dy no wa li za bez pie cze nie ogól no pol skiej ope -
ra cji „Kli mat” zwią za nej z ONZ -owskim szczy -
tem kli ma tycz nym COP 19. Naj waż niej sze

po do pe ra cje to „War sza wa” i „Kon tra”. „War sza wa”, bo
w sto li cy sku pia ły się wszyst kie naj istot niej sze wy da -
rze nia, w ra mach „Kon try” przy go to wa no sce na riu sze
re ago wa nia na za gro że nia ter ro ry stycz ne. 

COP 19, JAZZ I CO BRA
Se sje po prze dza ją ce ofi cjal ny szczyt za czę ły się już
5 li sto pa da. Sam COP 19 to trzy trwa ją ce rów no cze -
śnie przed się wzię cia: 19. Se sja Kon fe ren cji Stron Ra -
mo wej Kon wen cji Na ro dów Zjed no czo nych w spra wie
zmian kli ma tu, 9. Se sja Kon fe ren cji Stron słu żą cej
jako spo tka nie Stron Pro to ko łu z Kio to i Se sja or ga nów
po moc ni czych. Prócz te go wie czór ga lo wy z udzia łem
VIP-ów, spotkanie se kre ta rza ge ne ral ne go ONZ 
Ban Ki -mo ona i pre zy den ta RP Bro ni sła wa Ko mo row -
skie go oraz licz ne kon fe ren cje na uko we zwią za ne ze
szczy tem, od by wa ją ce się w róż nych czę ściach War -
sza wy. W sto łecz nych ho te lach miesz ka ło kil ka na ście
ty się cy go ści z ca łe go świa ta.

W tym cza sie na te re nie Pol ski od by wa ły się ma -
new ry NA TO „STE AD FAST JAZZ 2013” (2–9 li sto -
pa da) i ćwi cze nia Do wódz twa Wojsk Spe cjal nych
„CO BRA – 13” (4–13 li sto pa da), w któ rych tak że bra -
ła udział Po li cja. Trwa ły roz gryw ki pił kar skie, od by wa -
ły się pro te sty związ ko we.

9 li sto pa da o 8.00 przed Sta dio nem Na ro do wym
w War sza wie za wi sły fla gi ONZ i pol ska fla ga na ro do -
wa. Służ by ONZ prze ję ły od Po li cji od po wie dzial ność
za bez pie czeń stwo na te re nie sta dio nu, któ ry na czas
kon fe ren cji stał się stre fą eks te ry to rial ną. Dzień wcze -
śniej Po li cja spraw dzi ła pi ro tech nicz nie ca ły obiekt.
Pod czas COP 19 na sta dio nie dzia łał po li cyj ny punkt
kon tak to wy, gdzie służ bę peł ni ło kil ku funk cjo na riu -
szy po cy wil ne mu i bez bro ni. Je dy ną uzbro jo ną
i umun du ro wa ną for ma cją na sta dio nie by ły służ by
ONZ. Nad War sza wą wpro wa dzo no za kaz lo tów. W go -
to wo ści by ły my śliw ce i śmi głow ce bo jo we. Na gra ni -
cach przy wró co no moż li wość kon tro li. 

Do War sza wy ścią gnię to z te re nu pod od dzia ły pre -
wen cji, któ re wspie ra ły sto łecz ny OPP. Łącz nie z po -
li cjan ta mi ru chu dro go we go, służb kry mi nal nych i AT
na po trze by ope ra cji do War sza wy przy je cha ło do dat -
ko wo 3 tys. funk cjo na riu szy. W new ral gicz nych dniach
ope ra cji 11 i 16 li sto pa da w sto li cy dzia ła ło pra -
wie 7000 funk cjo na riu szy, KGP wy sta wi ła wte dy 200
po li cjan tów kry mi nal nych (de mon stra cja eko lo gów 16
li sto pa da oby ła się bez eks ce sów). W po zo sta łe dni
w ra mach ope ra cji dzia ła ło od 1300 do 4700 po li cjan -
tów. Do dat ko wo wspie ra ło ich 600 żoł nie rzy Żan dar -
me rii Woj sko wej.stopad

t

11 listopada, Marsz Niepodległości

9 listopada, marsz środowisk anarchistycznych

8 listopada, Stadion Narodowy. Obrady
odbywały się w kontenerach rozstawionych
na płycie

9 listopada, Policja przekazuje
odpowiedzialność za bezpieczeństwo 
na stadionie służbom ONZ
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ŚWIĘTO NIEPODLEGŁOŚCI
11 li sto pa da, w dniu otwar cia szczy tu kli ma tycz -
ne go, Pol ska ob cho dzi ła Świę to Nie pod le gło ści.
Był dłu gi week end. Wią za ło się to z za bez pie cze -
niem przez Po li cję w ska li kra ju tyl ko te go jed -
ne go dnia: 554 uro czy sto ści i im prez, w tym
51 zgro ma dzeń pu blicz nych i me czu pił ki noż nej.
Poza tym pań stwo mu sia ło nor mal nie funk cjo no -
wać, a Po li cja wy ko ny wać swo ją co dzien ną służ bę.

W War sza wie w świą tecz ny po nie dzia łek od by -
wa ło się 20 zgro ma dzeń pu blicz nych, w któ rych
bra ło udział łącz nie 75 tys. osób. Naj więk szym był
Marsz Nie pod le gło ści.

Or ga ni za tor, Sto wa rzy sze nie Marsz Nie pod le -
gło ści, wbrew wcze śniej szym za pew nie niom do -
pu ścił do te go, że wśród wie lu ty się cy ma ni -
fe stu ją cych zna la zły się gru py agre syw nych, czę -
sto za ma sko wa nych chu li ga nów. Efek ty: 12 ran -
nych po li cjan tów, spa lo na tę cza – po zo sta łość
po pol skiej pre zy den cji w Ra dzie Unii Eu ro pej -
skiej, atak na śród miej ski squ at i bur dy przed am -
ba sa dą Fe de ra cji Ro syj skiej. Ponad 70 osób
zo sta ło za trzy ma nych, mia sto oce ni ło stra ty na
120 tys. zło tych. Sto łecz na po li cja prze sła ła do
sądu wnio sek o uka ra nie grzyw ną Witolda Tu ma -
no wi cza, pre ze sa Sto wa rzy sze nia Marsz Nie pod -
le gło ści, za to, że: nie żą dał opusz cze nia zgro-
ma dze nia przez oso by na ru sza ją ce prze pi sy usta -
wy Pra wo o zgro ma dze niach, nie pod jął de cy zji
o roz wią za niu zgro ma dze nia w mo men cie, gdy
były ku te mu prze słan ki, i prze wod ni czył zgro ma -
dze niu po je go roz wią za niu. 

18 li sto pa da do Sej mu tra fił pre zy denc ki pro -
jekt zmian usta wy Pra wo o zgro ma dze niach, za -
ka zu ją cy „uczest nic twa w zgro ma dze niach osób,
któ rych iden ty fi ka cja z po wo du ubio ru, na kry -
cia twa rzy, lub zmia ny ich wy glą du, jest nie moż -
li wa”.

PA WEŁ OSTA SZEW SKI, IF
zdj. au tor i An drzej Mi tu ra 

O ocenę działań Policji podczas
Marszu Niepodległości 2013
poprosiliśmy 
nadinsp. Marka Działoszyńskiego,
komendanta głównego Policji. 

– Te raz, dwa dni po wy da rze niach, mo gę
oce nić je tyl ko bar dzo su biek tyw nie, dla te -
go, że przy glą da łem się te mu z bli ska.
Na oce nę obiek tyw ną przy je dzie czas
po kon tro li, któ rą za rzą dzi łem w ko men dzie
sto łecz nej. To stan dar do wa pro ce du ra. 

Tak zwa ni znaw cy po li cyj nej tak ty ki za rzu ca ją, że 11 li sto pa da Po li cji nie
by ło. Po li cjan ci by li, ale od su nię ci na ty le, że by po pierw sze: dać szan sę
służ bom po rząd ko wym or ga ni za to ra, i po dru gie: nie sta no wić ce lu do dat ko -
we go dla osób, któ re szu ka ją oka zji do star cia. Kie dy coś się dzia ło, si ły po -
li cyj ne wcho dzi ły szyb ko. Oczy wi ście, za wsze moż na po wie dzieć, że mo gły
być jesz cze szyb ciej. Spraw dza my to.

Ce lem każ dej ope ra cji po li cyj nej pod czas zgro ma dze nia jest za pew nie nie
bez pie czeń stwa wszyst kim je go uczest ni kom i oso bom po stron nym. W ostat -
nich la tach sto so wa li śmy róż ne mo de le za bez pie cze nia: od ta kich z peł ną
asy stą, kie dy uzna no nas za wro ga nu mer je den, po mo del na sta wio ny
na współ pra cę z or ga ni za to ra mi. Tym ra zem nie sły sza łem o po li cyj nych pro -
wo ka to rach, nie mó wi się już o pań stwie, któ re za ata ko wa ło ma ni fe stan tów.

Po li cje na ca łym świe cie sto su ją mo del na sta wio ny na współ pra cę z or ga -
ni za to ra mi zgro ma dzeń i ich współ od po wie dzial ność za bez pie czeń stwo. 

Na wet gdy bym miał po nieść za to od po wie dzial ność per so nal ną, to je -
stem głę bo ko prze ko na ny, że od ta kie go kie run ku odej ścia nie ma. Nie wy -
obra żam so bie, że by ktoś dzi siaj na mó wił pol ską Po li cję, żeby na pał kach
roz nio sła zwy kłych ma ni fe stan tów. 

Po li cja nie mia ła wpły wu na tra sę ma ni fe sta cji, nie ak cep to wa ła jej. Ubo -
le wam nad tym, do cze go do szło przy am ba sa dzie Fe de ra cji Ro syj skiej. 

Nie spo wo do wa li śmy eska la cji prze mo cy, a mo gło ją wy wo łać si ło we dzia -
ła nie wo bec ca łej ma ni fe sta cji. 

Po raz pierw szy zda rzy ło się, że de mon stra cja zo sta ła roz wią za na, i to
przy uwzględ nie niu świę te go pra wa de mo kra cji. Wy da je się, że na sza de -
mo kra cja krzep nie i mó wi, że nie ma zgo dy na bur dy i afery w jej imie niu.
Na wet nie przy chyl ne Po li cji ko men ta rze od ci na ją się od ta kie go spo so bu

pro wa dze nia dia lo gu spo łecz ne go. 
War szaw skie wy da rze nia po ka zu ją, że

za sła nia nie twa rzy w cza sie zgro ma dzeń
zde cy do wa nie po win no zo stać za ka za ne.
Ano ni mi za cja nie tyl ko utrud nia nam pra -
cę, ale wręcz za chę ca chu li ga nów do te go,
by roz ra biać, bo po zwa la unik nąć od po wie -
dzial no ści. 

In cy den ty pod czas Mar szu Nie pod le -
gło ści świad czą o tym, że pew na część spo -
łe czeń stwa nie po tra fi dys ku to wać, tyl ko
nisz czyć, dep tać itd. Na ta kich rze czy wi -
ście po trzeb na jest i po li cyj na pał ka, i su -
ro wy wy rok są do wy. Przede wszyst kim
po trzeb na jest edu ka cja i ostra cyzm ca łe -
go spo łe czeń stwa.

(wy po wiedź z 13 li sto pa da 2013 r.)

IF
zdj. An drzej Mi tu ra 
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11 listopada, Marsz Niepodległości
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Jak interweniować?
Sza now na re dak cjo, ko le dzy i ko le żan ki!

Po nie szczę snej ak cji w By to wie, gdzie dwo je funk cjo na riu szy sta ra ło się
obez wład nić kie row cę, któ ry nie pod po rząd ko wy wał się ich po le ce niom, kil -
ka ra zy z tych sa mych po li cyj nych ust usły sza łem w te le wi zyj nych ko men -
ta rzach, że po li cjan ci co praw da nie za cho wa li się pro fe sjo nal nie, ale na le ży
do ce nić to, że sta ra li się prze pro wa dzić in ter wen cję na ty le ła god nie, na ile
to by ło moż li we. „Bo prze cież nie chce my – jak mó wił ko men ta tor – że by pol -
scy po li cjan ci dzia ła li jak ame ry kań cy”, gdzie naj mniej szy ob jaw nie sub or -
dy na cji koń czy się szyb kim i gwał tow nym spo tka niem de li kwen ta
z pod ło żem. 

Słu cha łem te go ze zdu mie niem, bo za wsze ta kie ak cje ame ry kań skich po -
li cjan tów oglą da łem z za zdro ścią. Za zdro ści łem im tej pew no ści dzia ła nia,
któ ra ro dzi się z prze ko na nia, że na wet je śli ktoś in ter wen cję na gra i wrzu -
ci na youtu ba, to do mi nu ją cy mi ko men ta rza mi, ja kie się pod fil mi kiem znaj -
dą, bę dą te w sty lu „well do ne!”. I nic mi nie wia do mo, by ame ry kań ska
po li cja (któ rej oczy wi ście tak że zda rza ją się błę dy, i tak że te naj tra gicz niej -
sze w skut kach) nie by ła w sto sun ku do oby wa te li otwar ta i przy ja ciel ska.
Z te go, co mi wia do mo – jest, a co wię cej, wśród pra wo rząd nych oby wa te li
na ogół cie szy się za ufa niem i sza cun kiem. 

Oczy wi ście pro blem jest znacz nie szer szy, bo w du żym stop niu do ty czy
rów nież wy szko le nia, ale to osob ny, ob szer ny i trud ny te mat. Ja kie to szko -
le nie jest, każ dy w Po li cji z grub sza wie – wie le o tym mó wi list, ja ki nie -
daw no tra fił do Ko men dan ta Głów ne go Po li cji pod pi sa ny przez
związ kow ców z kil ku wo je wództw. Ale na wet je śli przyj mie my, że pol scy
po li cjan ci są nie źle wy szko le ni, to po zo sta je py ta nie, czy i w ja kim stop niu
chcie li by ze swo ich umie jęt no ści ko rzy stać. 

Pra wie każ dy po li cjant już wie, że po dej mu jąc in ter wen cję, praw do po -
dob nie na tych miast zo sta nie oto czo ny wia nusz kiem smart fo no wych obiek ty -
wów. Nie ste ty, zwy kle skut kiem jest zde pry mo wa nie i ase ku ranc two.
Więk szość – ma jąc wbi te do gło wy, że ma być mi ło i per swa zyj nie, już wo li
na ra zić się na re chot i szy der stwa niż na po waż ny bądź co bądź za rzut prze -
kro cze nia upraw nień, bo de li kwent, upa da jąc na gle bę, otrze so bie po li czek
lub na bi je si nia ka. Pod krę co ny ta blo ido wy mi pu bli ka cja mi pi sa ny mi przez
nie ustan nie zszo ko wa nych au to rów pro ku ra tor nie ma wyj ścia i mu si na tak
bez przy kład ny akt bru tal no ści za re ago wać w je dy nie słusz ny spo sób. Do
te go po ja wi się w te le wi zjach ko lej na wy po wiedź wy so kie go ran gą ofi ce ra
za smu co ne go in cy den tem, któ ry za pew ni, że to ka ry god ny wy ją tek, bo 
prze cież pol ska Po li cja jest otwar ta i przy ja ciel ska. 

Mo im zda niem le piej je śli po li cja bę dzie kry ty ko wa na (nie ko niecz nie
słusz nie) za twar dość i zde cy do wa nie niż wy śmie wa na i wy szy dza na za nie -
po rad ność. Z tej po zo sta ją cej w gra ni cach pra wa twar do ści i zde cy do wa nia
(ale nie bru tal no ści) być mo że w koń cu zro dzi się sza cu nek, ze śmie chu i szy -
der stwa ni gdy. 

I tak jak nie da się pójść za da le ko w pięt no wa niu i zwal cza niu prze mo -
cy sto so wa nej np. w ce lu wy mu sze nia ze znań czy przy zna nia się do wi ny,
tak chy ba za brnę li śmy za da le ko w po wta rza niu so bie i spo łe czeń stwu, jak
to my, po li cjan ci chcie li by śmy być mi li i przy ja ciel scy. Ow szem, każ dy z nas
za wsze jest, lub przy naj mniej bar dzo się sta ra być, mi łym i po moc nym dla
każ de go, kto tej po mo cy po trze bu je. Ale nie chcę, by ktoś wy ma gał ode mnie,
że bym był mi ły w sto sun ku do ban dzio ra lub choć by oso by, któ ra za miast
pod po rząd ko wać się wy da wa nym prze ze mnie po le ce niom, do cze go jest zo -
bo wią za na prze pi sa mi pra wa, ma na ten te mat in ne zda nie, któ re ko niecz -
nie mu si ze mną prze dys ku to wać, ma cha jąc mi przed twa rzą te le fo nem
z włą czo ną ka me rą. Na słu chał się ktoś ta ki w te le wi zo rze, że mam być 
mi ły i otwar ty, to zro zu miał, że po li cjant to go mo że co naj wy żej po pro sić...

Dzie ląc się ty mi kil ko ma re flek sja mi, mam na dzie ję po znać zda nie ko le -
gów i ko le ża nek.

Po li cjant z War sza wy (12 lat służ by). 

Poradnik (nie tylko) 
dla mieszczuchów

Po dróż nik Ja cek Pał kie wicz na pi sał tym ra zem prze wod nik
po miej skiej dżun gli, w któ rym prze strze ga przed czy ha ją cy mi
w niej za gro że nia mi.

Au tor po sta rał się, by je go książ ka by ła kom pen dium wie -
dzy o tym, jak prze trwać w mie ście – w koń cu przez wie le lat
pro wa dził szko ły sur wi wa lo we i sam nie raz sta nął oko w oko
z roz ma ity mi za gro że nia mi. „Dżun gla mia sta” ma pod ty tuł
„Klucz do bez pie czeń stwa” – i fak tycz nie, Ja cek Pał kie wicz
da je czy tel ni ko wi do rę ki ca ły pęk tych klu czy: moż na tu zna -
leźć roz dzia ły po świę co ne m.in. bez pie czeń stwu w do mu,
pierw szej po mo cy, sa mo obro nie, za gro że niom na uli cy, po dró -
żo wa niu, in ter ne to wi, ter ro ry zmo wi, za gro że niu ata kiem nu -
kle ar nym, a na wet klę skom ży wio ło wym. Oczy wi ście po ja wia
się py ta nie: ja kie jest praw do po do bień stwo, że pod czas nie -
dziel ne go spa ce ru w miej skim par ku bę dzie my ofia rą sza leń ca
z bro nią w rę ku lub ata ku bom bą wo do ro wą? Ra czej nie wiel kie,
ale au tor prze strze ga, by nie lek ce wa żyć na wet naj mniej sze go
za gro że nia. Książ ka jest bar dzo bo ga to ilu stro wa na i nie kie dy
mo że to utrud niać lek tu rę. Szcze gól nie rzu ca ją się w oczy wy -
punk to wa ne w każ dym roz dzia le po ra dy ty pu: Za pa mię taj!
Do uga sze nia po ża ru w pierw szej mi nu cie wy star czy szklan ka wo -
dy, w dru giej po trze ba już wia dra, a w trze ciej nie wy star czy na -
wet becz ko wóz. Oprócz te go jest też de ka log po zwa la ją cy
ła twiej prze żyć upał oraz po ra dy, jak za pew nia au tor, sa me w so -
bie wię cej war te niż ce na książ ki. W roz dzia le o wy stęp kach
i zbrod niach jest na wet pod po wiedź, jak opi sy wać prze stęp cę
po li cjan tom – te go ty pu ra dy po wsta ły po kon sul ta cjach
z funk cjo na riu sza mi KSP i KGP. 

Jak so bie po ra dzić z ta kim ogro mem wie dzy? Na pew no nie
na le ży czy tać te go po rad ni ka jak zwy kłej książ ki, ale daw ko wać
so bie in for ma cje w za leż no ści od po trze by. I czę sto do nie go
za glą dać, by przy po mnieć so bie na wet ta kie oczy wi sto ści, jak
ta, by za my kać okna przed wyj ściem z do mu, czy nie chwa lić
się w in ter ne cie wy jaz dem na za gra nicz ne wa ka cje, bo zło dzie -
je tyl ko cza tu ją na ta kie pod po wie dzi, do ko go wpaść z nie za -
po wie dzia ną wi zy tą. W ostat nim roz dzia le, za ty tu ło wa nym
„Opty mizm mi mo wszyst ko”, au tor za warł na dzie ję, że lek tu -
ra „Dżun gli mia sta” po zwo li czy tel ni kom prze zwy cię żyć
strach, za pew ni im po czu cie pew no ści sie bie i uczy ni co dzien -
ne ży cie ła twiej sze i bez piecz niej sze. I na ko niec za miesz cza
spis waż nych te le fo nów – do in dy wi du al ne go uzu peł nie nia np.
o nr swo je go dziel ni co we go czy le ka rza ro dzin ne go, bo war to te
na mia ry za wsze mieć pod rę ką.

Po dob ny po rad nik au tor stwa Jac ka Pał kie wi cza uka zał się
już kil ka lat te mu: obec ne wy da nie jest
zak tu ali zo wa ne i uzu peł nio ne o roz dzia ły
po świę co ne in ter ne to wi i ter ro ry zmo wi.

AW 

Jacek Pałkiewicz, „Dżungla miasta.

Klucz do bezpieczeństwa”.

Wydawnictwo Zysk i S-ka,

Poznań 2013

Książki pod choinkę

29.12:Layout 6  11/20/13  8:04 AM  Page 29



P isząc we wrze śnio wym nu me rze „Po li cji 997”
o Sys te mie Wspo ma ga nia Do wo dze nia (SWD),
in for mo wa li śmy czy tel ni ków, że trwa ją pra ce

zmie rza ją ce do pro duk cyj ne go uru cho mie nia ko lej -
nych funk cjo nal no ści te go sys te mu, ta kich jak: współ -
pra ca SWD z ter mi na la mi mo bil ny mi, któ ra ma przede
wszyst kim na ce lu od cią że nie służ by dy żur nej od bie -
żą ce go zmie nia nia sta tu sów ob słu gi wa nych zgło szeń
oraz umoż li wie nie lo ka li za cji pa tro li, a tak że współ -
pra ca SWD z Uni wer sal nym Mo du łem Ma po wym
(UMM), udo stęp nia nym przez Głów ny Urząd Geo -
de zji i Kar to gra fii (GU GiK), po zwa la ją cym na wi zu ali -
za cję pod le głe go te re nu m.in. z lo ka li za cją ter mi na li
mo bil nych oraz ob słu gi wa nych zgło szeń. 

PO RO ZU MIE NIE POD PI SA NE
7 li sto pa da br. nad insp. Woj ciech Ol bryś, za stęp ca ko -
men dan ta głów ne go Po li cji, oraz Ka zi mierz Bu ja kow -
ski, pre zes GU GiK, pod pi sa li po ro zu mie nie w za kre sie

wy ko rzy sta nia pro duk tów UMM, w ra mach pro jek tu
„Geo por tal 2”. W trak cie spo tka nia za pre zen to wa no
dzia ła nie SWD oraz moż li wo ści je go ob słu gi z wy ko -
rzy sta niem in ter fej su ma po we go.

– UMM zo stał zin te gro wa ny z SWD, sta no wiąc
swo isty in ter fejs gra ficz ny, umoż li wia ją cy re ali za cję
nie mal wszyst kich czyn no ści zwią za nych z ob słu gą
zgło szeń i zda rzeń oraz z za rzą dza niem służ ba mi pa -
tro li z po zio mu ma py – mó wi kom. Piotr Po go rzel ski,
na czel nik Wy dzia łu Pro jek to wa nia Sys te mów In for -
ma tycz nych Biu ra Łącz no ści i In for ma ty ki KGP. – Re -
je stru jąc zgło sze nie, dy żur ny otrzy ma wstęp nie
wy peł nio ną w za kre sie da nych geo lo ka li za cyj nych
(czyli da nych wy ni ka ją cych z po dzia łu ad mi ni stra cyj -
ne go, wzbo ga co nych o ad res, sek tor służ by pa tro lo wej,
re jon dziel ni co we go) for mat kę zgło sze nia. Po nad to
w cza sie rze czy wi stym bę dzie wi dział roz miesz cze nie
prze strzen ne wszyst kich zda rzeń oraz pa tro li. Umoż -
li wi mu to m.in. wy bra nie opty mal nej tra sy do jaz du,
uwzględ nia jąc in for ma cje o na tę że niu ru chu dro go we -
go, dla pa tro lu znaj du ją ce go się naj bli żej zda rze nia.

MO DUŁ ANA LI TY KA
W ra mach te go pro jek tu do star czo ny zo stał rów nież
mo duł ana li ty ka. Dzię ki te mu roz wią za niu moż li we
bę dą ty po wa nie miejsc naj bar dziej za gro żo nych prze -
stęp czo ścią z uwzględ nie niem aspek tu prze strzen ne -
go oraz opty ma li za cja dys lo ka cji służ by pa tro lo wej.
Po nad to bę dzie to sta no wić nie wąt pli we uła twie nie
pra cy wszel kim ko mór kom zaj mu ją cym się ana li zą kry -
mi nal ną.

Otrzy ma ne roz wią za nia wy ko rzy stu ją da ne Pań -
stwo we go Za so bu Geo de zyj ne go i Kar to gra ficz ne go,
do star cza ne w po sta ci okre ślo nych usług przez służ by
pod le głe Głów ne mu Geo de cie Kra ju. To od ich spraw -
no ści i do brej współ pra cy z Po li cją bę dzie za le ża ło
spraw ne i bez a wa ryj ne dzia ła nie sys te mu.

CZAS WDRA ŻAĆ
Pi lo taż UMM zo stał już za koń czo ny. Te sto wa ły ten
pro gram KWP w Lu bli nie oraz Ko men da Sto łecz na Po -
li cji. Był to wstęp do wdro że nia go we wszyst kich jed -
nost kach or ga ni za cyj nych Po li cji w kra ju, w któ rych
ma się po ja wić zgod nie z pla nem do 31 grud nia 2013 r.
Obej mie swo im za kre sem mo bil ne ter mi na le no szo -
ne Mo to ro la 7508 z za in sta lo wa nym klien tem mo bil -
nym SWD.

Po li cja ja ko pierw sza służ ba zin te gro wa ła SWD
z kom po nen ta mi UMM, któ ry do ce lo wo bę dzie pod -
sta wo wą plat for mą wy mia ny in for ma cji w ra mach sys -
te mu po wia da mia nia ra tun ko we go. 

Pro dukt, mi mo że re ali zo wa ny w ści słej współ pra cy
z wy ko naw cą, mo że za wie rać pew ne nie do cią gnię cia.
BŁiI KGP za pew nia, że do ło ży wszel kich sta rań, by
pro ces wdra ża nia UMM prze bie gał bez za kłó ceń.

T.N.

TYLKO SŁUŻBA Informatyka POLICJA 997       grudzień 2013 r.30

Mapa w każdym terminalu
Uniwersalny Moduł Mapowy będzie wprowadzony we wszystkich
województwach do 31 grudnia br. – podpisano stosowne
porozumienie. Formatka zgłoszenia z adresem, sektorem
służbowym, rejonem dzielnicowego itd., możliwość dostosowania
działań np. do korków ulicznych, optymalne zarządzanie siłami
patrolowymi, moduł dla analityków kryminalnych, współpraca
z systemem powiadamiania ratunkowego – to główne
udogodnienia wprowadzonego przez Biuro Łączności i Informatyki
KGP systemu.

źródło: BŁiI KGP

Wizualizacja terenu
z lokalizacją terminali
mobilnych oraz
obsługiwanych zgłoszeń
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Jak to drze wiej by wa ło
By ły sto łecz ny po li cjant Da riusz Lo ran ty opo -

wia da o swo jej pra cy mło de mu dzien ni ka rzo wi.
Fa ni Pit bul la Pa try ka Ve gi po win ni być za do wo -
le ni, po nie waż w Spo wie dzi psa ma my uchy lo ne
ku li sy po wsta wa nia te go se ria lu i kil ka słów
o pier wo wzo rach głów nych bo ha te rów. Ale ta
książ ka to przede wszyst kim pró ba roz li cze nia
się ze swo im ży ciem: już na wstę pie Da riusz Lo -
ran ty ja sno za zna cza, że to rzecz su biek tyw -
na i je go oso bi sta nar ra cja o la tach spę dzo nych
w służ bie – po li cjan tem zo stał pod ko niec 1991 r.,
a od szedł w 2007 r. Nie wa ha się szcze rze mó -
wić nie tyl ko o pa to lo giach w Po li cji (pod ty tuł
wszak że gło si, że jest to bru tal na praw da o pol -
skiej po li cji), ale i o tym, jak trud no uło żyć so bie
ży cie rodzinne przy tak nie re gu lar nym try bie
pra cy. Otwar cie wy zna je, że w po cząt kach swo -
jej służ by, oprócz po li cyj ne go rze mio sła, chło nął
też i złe na wy ki. Wstą pił do służ by ja ko czło wiek
30-let ni, więc trud no tu mó wić o błę dach mło -
do ści – ra czej o wej ściu w spe cy ficz ne śro do wi -
sko i o prze ję ciu je go sty lu ży cia. 

Dla te go naj cie kaw sze są wła śnie frag men ty
o kon kret nych spra wach, w któ rych Lo ran ty brał
udział: za czy nał służ bę w ko men dzie re jo no wej

przy Gre na die rów na Pra dze -Po łu dnie, a koń czył
ja ko do wód ca nie eta to we go ze spo łu ne go cja to -
rów po li cyj nych w KSP. Na pew no nie na rze kał
na nu dę i chęt nie się dzie li opo wie ścia mi
o szcze gó łach pra cy ope ra cyj nej. Jed nak kosz tem
bez gra nicz ne go od da nia pra cy by ły trzy roz wo -
dy i po czu cie, że nie spraw dził się jako oj ciec.
Sła bo ścią książ ki, we dług mnie, jest dość mło dy
in ter lo ku tor Lo ran te go: z 24-let nim Alek san -
drem Ma jew skim 50-letni by ły gli niarz wpraw -
dzie sta ra się roz ma wiać jak rów ny z rów nym, ale
nie za wsze brzmi to na tu ral nie. Przy da ła by się
tak że sta ran niej sza ko rek ta tek stu – i nie cho dzi
tu tylko o ty po wo po li cyj ny żar gon, ja kim się po -
słu gu ją obaj roz mów cy, bo to da je się prze łknąć,
na to miast wie lu li te ró wek i błę dów in ter punk -
cyj nych moż na by ło po pro stu unik nąć.

AW

Dariusz Loranty,

„Spowiedź psa.

Brutalna prawda

o polskiej policji”.

Rozmawia Aleksander

Majewski,

Wydawnictwo Fronda,

Warszawa 2013
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W 2014 r. obchodziç b´dziemy 95. rocznic´
powołania polskiej Policji. To szczególna okazja, aby
z bogatej historii formacji przypomnieç tych, którzy
wybili si´ ponad przeci´tnoÊç.

W roku jubileuszowym chcemy na łamach
„Policji 997” zaprezentowaç Policjantów 95-lecia
– funkcjonariuszy z ró˝nych okresów naszej
paƒstwowoÊci: mi´dzywojnia, hitlerowskiej okupacji,
PRL-u i Polski współczesnej, demokratycznej
i niepodległej.

Mamy nadziej´, ˝e przy pomocy i podpowiedzi
Czytelników uda nam si´ wybraç bohaterów
tamtych lat. Policjantów i policjantki, którzy zapisali
si´ w pami´ci nie tylko czynem niezwykłym (np.
odwagà, poÊwi´ceniem ˝ycia), ale równie˝ innymi
przymiotami: charakterem, intelektem, talentem.

JeÊli znacie takie osoby z policyjnego (milicyjnego)
Êrodowiska, prosimy o kontakt z redakcjà: 
e-mailowy: gazeta.listy@policja.gov.pl lub
telefoniczny: (22) 60-121-87, (22) 60-161-26.

Redakcja
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T e mu by ły po świę co ne warsz ta ty, któ re od by wa ły się od 16
do 18 paź dzier ni ka br. w Po lań czy ku. Wzię li w nich
udział przed sta wi cie le KGP, ko mend wo je wódz kich

i szkół Po li cji.
– De ba ta spo łecz na jest dia lo giem ze spo łe czeń stwem – mó -

wi insp. Ma rek Świszcz, za stęp ca ko men dan ta wo je wódz kie go
Po li cji z Ra do mia. 

De ba ta po zwa la po li cjan tom po znać opi nie oby wa te li o dzia -
ła niach Po li cji. Jest źró dłem in for ma cji o ocze ki wa niach miesz -
kań ców wo bec tej for ma cji, a tak że o ist nie ją cych za gro że niach.
Dla oby wa te li to szan sa na uzy ska nie in for ma cji o za da niach,
upraw nie niach i obo wiąz kach Po li cji. 

– Pa mię taj my, że de ba ta po zwa la na roz mo wę o wszyst kim,
co się wią że z bez pie czeń stwem, ale nie mu si do ty czyć tyl ko
za dań Po li cji – pod kre śla insp. Ra fał Bat kow ski, ko men dant
wo je wódz ki Po li cji w Po zna niu, któ ry w ostat nich la tach upo -
wszech nił de ba ty na Ma zow szu, gdzie do wo dził tam tej szym
gar ni zo nem.

OR GA NI ZA CJA
Pierw sze spo tka nie z miesz kań ca mi po win no być po świę co ne
ogól ne mu bez pie czeń stwu. Ko lej ne mo gą do ty czyć bar dziej
szcze gó ło wych za gad nień, np. po pra wy bez pie czeń stwa na dro -
gach i na osie dlach, ak cji pro fi lak tycz nych dla star szych osób
ostrze ga ją cych przed kra dzie ża mi me to dą „na wnucz ka”, a na -
wet roz wią za nia pro ble mu bez pań ski ch psów. 

Na le ży za dbać, aby każ da in sty tu cja i gru pa spo łecz na zwią -
za na z te ma tem de ba ty by ła na niej re pre zen to wa na. Na kon sul -
ta cje spo łecz ne po win no się za pro sić przede wszyst kim lo kal ną
spo łecz ność, wła dze sa mo rzą do we szcze bla gmin ne go, po wia -
to we go i wo je wódz kie go, a tak że funk cjo na riu szy służb, in spek -
cji i stra ży. Wy sy ła jąc za pro sze nia, nie moż na za po mnieć
o dzien ni ka rzach. 

– W trak cie de ba ty in for ma cje prze ka zy wa ne przez po li cjan -
tów i urzęd ni ków sły szą tyl ko uczest ni cy. Obec ność dzien ni ka -
rzy za pew ni, że oma wia ne za gad nie nia tra fią za po śred nic twem
me diów do ty się cy od bior ców – tłu ma czy pod insp. An drzej Bo -
ro wiak, rzecz nik pra so wy ko men dan ta wo je wódz kie go Po li cji
w Po zna niu. 

Miej sce de ba ty po win no być ła two do stęp ne dla pie szych
i kie row ców, trze ba za dbać o od po wied nią licz bę miejsc sie dzą -
cych i o na gło śnie nie. 

– Nie mo że to być sa la te atral na z wy so ko usta wio nym sto -
łem pre zy dial nym, któ ry jest da le ko od lu dzi. Po win ni śmy ko -
rzy stać z sal, któ re nie bu du ją ba rier mię dzy pro wa dzą cy mi

a uczest ni ka mi. Mogą to być szkol ne sa le gim na stycz ne – ra dzi
insp. Ra fał Bat kow ski, któ ry ma du że do świad cze nie w or ga ni -
zo wa niu de bat spo łecz nych. 

Go dzi na roz po czę cia de ba ty po win na być tak usta lo na, aby
miesz kań cy mie li moż li wość uczest ni cze nia w niej. Dla osób
star szych moż na ją zor ga ni zo wać przed po łu dniem, dla mło dzie -
ży i osób pra cu ją cych – w go dzi nach po po łu dnio wych. Zda rza
się bo wiem, że na de ba tę przy cho dzą licz nie po li cjan ci, urzęd -
ni cy, tyl ko miesz kań ców ma ło. 

– Trze ba do trzeć z in for ma cją o de ba cie do jak naj więk szej
licz by osób, w szcze gól no ści do zwy kłych miesz kań ców. Cho -
ciaż obec ność lo kal nych rad nych, soł ty sów i przed sta wi cie li rad
osie dli jest nie mniej waż na – przy po mi na insp. Bat kow ski.
– War to za chę cić lu dzi do uczest nic twa w ta kim spo tka niu.

Jak in for mo wać? Przez lo kal ne me dia, urzę dy ad mi ni stra cji
pu blicz nej, szcze gól nie przez soł ty sów, ogło sze nia ko ściel ne,
a tak że pla ka ty na ta bli cach ogło szeń i ulot ki. Waż ne, aby w jed -
nym gar ni zo nie obo wią zy wał jed no li ty wzór lo go, pla ka tu i za -
pro sze nia. 

PRZE BIEG
De ba ta skła da się z roz po czę cia, dys ku sji i za koń cze nia. Mu si
prze bie gać we dług okre ślo ne go wcze śniej sce na riu sza. Po wi nien
pro wa dzić ją mo de ra tor, któ ry ma kom pe ten cje me ry to rycz ne
i in ter per so nal ne. To za pew ni na sa li po rzą dek i po zwo li unik nąć
cha osu. 

– Je że li ktoś za da py ta nie, któ rym je ste śmy za sko cze ni, daj my
so bie chwi lę na za sta no wie nie. Moż na je po wtó rzyć wła sny mi sło -
wa mi, upew nia jąc się, że wła ści wie je ro zu mie my, moż na, dla zy -
ska nia cza su, roz po cząć od sfor mu ło wa nia „to cie ka we (waż ne,
in te re su ją ce,) py ta nie…”. Na wet bio rąc łyk wody, zy sku je my kil -
ka cen nych se kund na prze my śle nie od po wie dzi – ra dzi mł. insp.
Mał go rza ta Chmie lew ska, na czel nik Wy dzia łu Psy cho lo gów Po -
li cyj nych w Ga bi ne cie Ko men dan ta Głów ne go Po li cji. 

Na py ta nia na le ży od po wia dać do kład nie. Gdy cze goś nie je -
ste śmy pew ni, le piej te go nie mów my, że by nie wpro wa dzać
w błąd. Nie rzad ko zda rza się, że pod czas de ba ty lu dzie py ta ją
o spra wy, któ re nie na le żą do wła ści wo ści Po li cji. Po li cjant, py ta -
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Jak zorganizować debatę?
Spotkania policjantów z mieszkańcami gmin, miast
i powiatów służą realizowaniu priorytertów Policji.
Organizowane w formie debat społecznych dotyczą
bezpieczeństwa i porządku publicznego. Spotkania takie
mają sens tylko wtedy, gdy są dobrze przygotowane.
Jak je organizować i prowadzić, aby spełniały swoją
rolę?
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ny o ter min i kosz ty bu do wy ob wod ni cy, mo że po -
pro sić o od po wiedź urzęd ni ka od po wie dzial ne go
za in we sty cje. 

– Lu dzie py ta ją tak że o pro ce du ry kar ne i ad mi -
ni stra cyj ne – mó wił pod czas warsz ta tów w spra wie
de bat insp. Bat kow ski. – Na sa li po win na być oso -
ba, któ ra bę dzie mia ła kom pu ter z do stę pem
do elek tro nicz nej ba zy ak tów praw nych, aby mo -
gła od po wie dzieć na py ta nia do ty czą ce prze pi sów. 

Pod czas de ba ty mo że się oka zać, że ktoś bę dzie
prze szka dzał, na przy kład prze ry wa jąc in nym wy -
po wie dzi. 

– Je że li prze rwie nam po raz ko lej ny, to po win -
ni śmy po wie dzieć, że je go py ta nia są waż ne, ale
pro si my o ich za da nie po spo tka niu – pod po wia da
mł. insp. Mał go rza ta Chmie lew ska. – Su ge ru ję, że -
by nie mó wić „pro szę mi nie prze ry wać”. To mo że
pro wo ko wać – do da je psy cho log. 

Na spo tka niach nie po win no się uży wać ję zy ka
spe cja li stycz ne go, nie zro zu mia łe go dla słu cha czy. 

– Spró buj my mó wić zwy czaj nie, nie nad uży wać
tych po li cyj nych sfor mu ło wań, któ re cza sa mi są już
na wet przed mio tem żar tów – mó wi ła ze bra nym
w Po lań czy ku Alek san dra Wi cik, dzien ni kar ka mie -
sięcz ni ka „Po li cja 997”. 

Po win no się uni kać wy ra żeń: „dy na mi ka po stę -
po wań wsz czę tych”, „wskaź nik wy kry wal no ści”
oraz „w dniu dzi siej szym”, „w go dzi nach po ran -
nych” lub „w przed mio to wej spra wie”. 

– Czy po wie my do żo ny lub mę ża: „Po dej mij
dzia ła nia ma ją ce na ce lu za ku pie nie pro duk tów
spo żyw czych na śnia da nie?” – py ta ła re to rycz nie
na sza re dak cyj na ko le żan ka. – Chy ba ra czej: „Kup,
pro szę, chleb i mle ko”. 

W cza sie spo tka nia war to po ka zać pre zen ta cję
mul ti me dial ną o za gro że niach w gmi nie, mie ście
lub po wie cie, a tak że o spo so bach ich eli mi na cji.
Trze ba tyl ko pa mię tać, że by by ła cie ka wa. Slaj dy
nie mo gą być prze ła do wa ne in for ma cja mi, bo znie -
chę cą uczest ni ków do ich oglą da nia. 

– Do brze prze pro wa dzo na pre zen ta cja, kom pe -
tent ne od po wie dzi i tro ska o miesz kań ców mo gą
się przy czy nić do bu do wy po zy tyw ne go wi ze run ku
Po li cji – uwa ża insp. Ra fał Bat kow ski. 

Na za koń cze nie de ba ty na le ży ją pod su mo wać
i po pro sić uczest ni ków o wy peł nie nie an kiet,
w któ rych oce nią prze bieg spo tka nia. In for ma cje
z nich przy da dzą się do udo sko na le nia przy szłych
de bat. Na le ży pa mię tać, że spo tka nie z miesz kań -
ca mi nie po win no trwać dłu żej niż dwie go dzi ny.

SPRA WOZ DA NIE
Po za koń cze niu spo tka nia z miesz kań ca mi na le ży
je udo ku men to wać. Trze ba na pi sać spra woz da nie
zgod nie ze struk tu rą stan dar du de ba ty, po dać jej
ter min i wska zać oso by od po wie dzial ne za re ali za -
cję wnio sków z de ba ty. Na le ży też po dać, w ja ki
spo sób bę dą prze ka zy wa ne lu dziom in for ma cje
o re ali za cji usta leń z de ba ty.

AR TUR KO WAL CZYK
zdj. An drzej Mi tu ra
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7 grudnia – Warszawa – ogólnopolskie Spotkanie Wigilĳne
Społeczności PaT

13 grudnia – Łomża – inauguracja inicjatywy Radia Nadzieja –
„Profilaktyka a Media”, połączona z premierą spektakli „Nieobecny”
oraz „Poczekalnia”, autorstwa Krystyny Chołoniewskiej, w wykonaniu
teatru „Tadamm” łomżyńskiej grupy PaT
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Każdej inwestycji drogowej
towarzyszą utrudnienia w ruchu.

Kierujący pojazdami muszą więc w rejonie
prowadzonych robót zachować nie tylko

szczególną ostrożność, ale i zdrowy rozsądek. 

Z do świad czeń funk cjo na riu szy służ by ru chu dro go we go
wy ni ka, że do utrud nień tych przy czy nia ją się sa mi kie ru -
ją cy, któ rzy czę sto nie po tra fią pra wi dło wo i spraw nie

omi nąć za gro żo nych re jo nów. Nie jed no krot nie moż na za uwa żyć,
jak kie row cy sa mo cho dów cię ża ro wych, ja dąc rów no le gle są sied ni mi
pa sa mi ru chu, spo wal nia ją ruch sa mo cho dów oso bo wych, za miast
prze pusz czać je le wym (szyb szym) pa sem, że by omi nę ły utrud nie -
nia. Od mien ne, ale rów nież nie po żą da ne za cho wa nia za uwa żyć mo -
że my, kie dy kie ru ją cy, wi dząc zna ki ostrze gaw cze o zwę że niu jezd ni,
z du żym wy prze dze niem zaj mu ją prze jezd ny pas, wy dłu ża jąc w ten
spo sób two rzą cy się ko rek. Obie te sy tu acje po wo du ją nie po trzeb ne
zde ner wo wa nie i agre sję kie row ców.

SPO SÓB NA KOR KI 
Pro blem ten, zda niem funk cjo na riu szy z Wy dzia łu Ru chu Dro go we -
go KWP w Ka to wi cach, moż na ła two roz wią zać, wpro wa dza jąc w miej -
scach zwę że nia jezd ni tzw. jaz dę na su wak. Wa run kiem nie zbęd nym
jest opra co wa nie od po wied nie go wzo ru ta bli cy in for ma cyj nej dla ro -
bót na dro dze dwu jez dnio wej o co naj mniej dwóch pa sach prze zna -
czo nych dla każ de go kie run ku ru chu. Roz wią za nia ta kie są już
wy ko rzy sty wa ne na przy kład przy bu do wie pół noc nej ob wod ni cy
Pszczy ny (woj. ślą skie), na dro dze kra jo wej nr 1.

Ta bli ce in for mu ją ce kie ru ją cych o su ge ro wa nym spo so bie jaz dy uła -
twi ły i uspraw ni ły omi nię cie utrud nień zwią za nych z pro wa dzo ną in -
we sty cją dro go wą. War to za uwa żyć, że po jaz dy ja dą ce pa sem ruchu,
któ ry się ury wa, kon ty nu ują jaz dę do sa me go koń ca te go pa sa, bez ko -
li zyj nie włą cza jąc się w ciąg po jaz dów ja dą cych pa sem są sied nim.

Zda niem przed sta wi cie li Za rzą du Dróg Wo je wódz kich w Ka to wi -
cach po sta wie nie ta kich ta blic po win no być roz wią za niem stan dar -
do wym przy te go ty pu ro bo tach dro go wych. Je że li to wa rzy szyć te mu
bę dą dzia ła nia Po li cji eg ze kwu ją ce pra wi dło we za cho wa nia uczest ni -
ków ru chu, to na efek ty, w po sta ci re duk cji licz by zda rzeń dro go -

wych oraz po pra wy płyn no ści ru chu w re jo nach pro wa dzo nych
ro bót, nie trze ba bę dzie dłu go cze kać. Opi nię tę po dzie la -

ją funk cjo na riu sze pszczyń skiej dro gów ki, mo ni to ru ją -
cy tra sę nr 1(patrz zdj. wyżej).

BRA KU JE POD STAW
Pro po no wa ne ozna ko wa nie in for -

mu ją ce o jeź dzie „na su wak”
nie zo sta ło jed nak uję te

w Roz po rzą dze niu
Mi ni stra In fra -
struk tu ry z 3 lipca
2003 r. w spra wie szcze gó ło -
wych wa run ków tech nicz nych dla
zna ków i sy gna łów dro go wych oraz urzą -
dzeń bez pie czeń stwa ru chu dro go we go i wa -
run ków ich umiesz cza nia na dro gach (Dz.U. z 2003 r.
nr 220, poz. 2181 z póź. zm.). Bra ku je więc pod staw praw -
nych do wpro wa dze nia te go roz wią za nia w ca łym kra ju. 

Zda niem kie row nic twa WRD KWP w Ka to wi cach moż li wość
sto so wa nia na dro gach ta bli cy „jaz da na su wak” da je już te raz za pis
par. 1 ust. 4 Roz po rzą dze nia Mi ni stra In fra struk tu ry oraz Spraw We -
wnętrz nych i Ad mi ni stra cji z 31 lip ca 2002 r. w spra wie zna ków i sy -
gna łów dro go wych (Dz.U. z 2002 r., nr 170, poz. 1393 z późn. zm.),
zgod nie z któ rym: oprócz zna ków, o któ rych mo wa w ust. 3 pkt 1 (zna -
ki pio no we w po sta ci tarcz, ta blic z na pi sa mi lub sym bo la mi, któ re wy stę -
pu ją rów nież w po sta ci zna ków świetl nych), sto su je się zna ki zwią za ne
z ozna cze niem pa sa dro go we go i obiek tów dro go wych oraz ozna cze nia
w po sta ci urzą dzeń bez pie czeń stwa ru chu dro go we go, w szcze gól no ści
w związ ku z za mknię ciem dro gi lub jej czę ści dla ru chu, z pro wa dze niem
na od cin ku dro gi pu blicz nej ba dań, o któ rych mo wa w art. 140c ust. 2
pkt 3 usta wy, do ty czą cych zna ków i sy gna łów dro go wych oraz urzą dzeń
bez pie czeń stwa ru chu dro go we go, a w ra zie po trze by – zna ki z na pi sa mi
wska zu ją cy mi spo sób ko rzy sta nia z dro gi, je że li nie mo że on być wy ra żo -
ny zna ka mi okre ślo ny mi w za łącz ni ku do ni niej sze go roz po rzą dze nia.

Po nad to, zgod nie z par. 2 ust. 9 cy to wa ne go roz po rzą dze nia, zna ki i sy -
gna ły do ty czą ce or ga ni za cji ru chu oraz zna ki okre śla ją ce pręd kość, wy -
mia ry, ma sę i na ci ski osi po jaz du po da ne są przy kła do wo. Do ty czy to
rów nież ta bli czek przed sta wia ją cych po jaz dy, układ dróg na skrzy żo wa niu
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Jaz da na su wak
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i sy tu acje na dro dze. A za tem nic nie stoi na prze szko dzie, aby te go ty pu
ozna ko wa nie moż na by ło wpro wa dzić w miej scach, w któ rych wy stę pu je
zwę że nie dro gi dwu jez dnio wej o co naj mniej dwóch pa sach ru chu.

Wy dział Ru chu Dro go we go KWP w Ka to wi cach wraz z Za rzą dem Dróg
Wo je wódz kich w tym mie ście pla nu je roz po czę cie ak cji pro mo wa nia
na ślą skich dro gach „jaz dy na su wak” (wśród za rząd ców dróg funk cjo nu -
je rów nież okre śle nie „jaz da na za mek” przyp. aut.), ja ko spraw niej szej
i bez piecz niej szej. W związ ku z tym ZDW za pre zen to wał pro po zy cję
wpro wa dze nia od po wied nie go zna ku do ist nie ją ce go już ka ta lo gu zna -
ków i sy gna łów dro go wych.

Pro jekt ozna ko wa nia zo stał już przed sta wio ny w pro po zy cji zmian
do Roz po rzą dze nia Mi ni stra In fra struk tu ry z 3 lip ca 2003 r. w spra wie
szcze gó ło wych wa run ków tech nicz nych dla zna ków i sy gna łów dro go -
wych oraz urzą dzeń bez pie czeń stwa ru chu dro go we go i wa run ków ich
umiesz cza nia na dro dze (Dz.U. z 2003 r. nr 220, poz. 2181 z późn. zm.)

ja ko znak D -56 „jaz da na su wak”. Z in for ma cji uzy ska nych od GDD KiA
Od dział w Ka to wi cach wy ni ka, że pro jekt ta kie go ozna ko wa nia, w for mie
ta bli cy in for ma cyj nej do zna ku np. A -14, został do łą czo ny do pro po zy cji
zmia ny roz po rzą dze nia przez GDD KiA w War sza wie. De cy zje w tej spra -
wie na ra zie nie za pa dły.

Na pod sta wie in for ma cji uzy ska nych od sierż. Mar ci na Le śnia ka 
z Wy działu Ru chu Dro go we go Ko men dy Wo je wódz kiej Po li cji w Ka to wi cach

oprac. J. Pac
zdj. KPP w Pszczy nie, A. Mitura, sxc.hu
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Je ste śmy „za”, ale…
Mł. insp. Le szek Jan kow ski, na czel nik Wy dzia łu Ru chu
Dro go we go Biu ra Pre wen cji i Ru chu Dro go we go KGP:

– W peł ni po pie ra my wszel kie dzia ła nia ma ją ce na ce lu po -
pra wę bez pie czeń stwa w miej scach o znacz nym na tę że niu
ru chu. Jaz da na tzw. su wak ma za sto so wa nie nie tyl ko w miej -
scach zwę że nia jezd ni i zmniej sze nia licz by pa sów ru chu
do jed ne go. Ta ki spo sób jaz dy ma po zy tyw ny wpływ na płyn -
ność ru chu wszę dzie tam, gdzie z uwa gi na wy stę pu ją ce
utrud nie nia, do słow ne sto so wa nie prze pi sów unie moż li wia
okre ślo nej gru pie kie ru ją cych po jaz da mi prze je cha nie da ne -
go od cin ka dro gi, włą cze nie się do ru chu itp.

Ana li zu jąc ak tu al ny stan praw ny na -
le ży stwier dzić, że usank cjo no wa nie
za sa dy jaz dy na tzw. su wak wy ma -
ga ło by do ko na nia kom plek so wych
zmian w prze pi sach usta wy Pra wo
o ru chu dro go wym oraz ak tów wy ko -
naw czych. Wpro wa dze nie tej za sa dy,
ja ko prze pi su bez względ nie obo wią -
zu ją ce go w okre ślo nych sy tu acjach
(miej scach), wią za ło by się z ko niecz -
no ścią  wpro wa dze nia wy jąt ków od
ge ne ral nych za sad okre ślo nych
w prze pi sach do ty czą cych zmia ny

pa sa ru chu, pierw szeń stwa na skrzy żo wa niach czy też w prze -
pi sach re gu lu ją cych kwe stie zwią za ne z włą cza niem się do
ruchu, co w na szej oce nie mo gło by ne ga tyw nie wpły nąć na
czy tel ność obo wią zu ją cych prze pi sów, spo sób ich in ter pre ta -
cji przez kie ru ją cych po jaz da mi, a co za tym idzie – po gor szyć
stan bez pie czeń stwa w ru chu dro go wym. Pró ba usank cjo no -
wa nia ta kie go spo so bu jaz dy ja ko za sa dy bez względ nie obo -
wią zu ją cej w okre ślo nych sy tu acjach, by ła by po nad to
nie zwy kle trud na z uwa gi na je go okre so we za sto so wa nie,
uza leż nio ne przede wszyst kim od na tę że nia ru chu w da nym
miej scu. Mno gość i róż no rod ność miejsc, w któ rych ta ki styl
jaz dy mógł by mieć za sto so wa nie, rów nież po wo du je, że pró -
ba kom plek so we go ure gu lo wa nia tej kwe stii w ak cie ran gi
usta wy wy da je się być prak tycz nie nie moż li wa.
Sto so wa nie przez kie ru ją cych sty lu „jaz dy na su wak” po win -
no być efek tem przede wszyst kim wza jem ne go po sza no wa -
nia przez kie ru ją cych, a tak że wy so kiej kul tu ry jaz dy.
Nie mniej jed nak – w na szej oce nie – na le ży roz wa żyć za sad -
ność pod ję cia prac le gi sla cyj nych zmie rza ją cych do wpro -
wa dze nia in stru men tów praw nych, nie ob li gu ją cych, lecz
na kła nia ją cych kie ru ją cych po jaz da mi do jaz dy na tzw.
suwak. Jed nym z ta kich roz wią zań mo gło by być po sze rze -
nie ka ta lo gu zna ków uzu peł nia ją cych o sto sow ny znak za le -
ca ją cy kie ru ją cym za cho wa nie w spo sób, o któ rym mo wa. 
Dy rek ty wa z nie go wy ni ka ją ca przy ję ła by for mę za le ce nia,
a nie bez względ ne go obo wiąz ku, któ re go nie prze strze ga nie
by ło by sank cjo no wa ne. 
Biu ro Pre wen cji i Ru chu Dro go we go KGP roz wa ży za ini cjo -
wa nie prac le gi sla cyj nych w oma wia nym za kre sie pod czas
naj bliż szej no we li za cji prze pi sów do ty czą cych zna ków i sy -
gna łów dro go wych.

not. JE RZY PA CIOR KOW SKI

Warszawa, Most Gdański
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Opo sta wach funk cjo na riu szy PP, któ re nie wy ni ka ły
ze służ bo we go re gu la mi nu, ale z po trze by ser ca, ta -
kich jak: od wa ga, mę stwo, em pa tia, współ czu cie,

tro ska o ubo gich oraz skrzyw dzo nych przez los, też pi sa -
no oka zjo nal nie. Jesz cze rza dziej in for mo wa no opi nię pu -
blicz ną o po li cyj nej ofiar no ści, mi mo że w ka ta lo gu
etycz nych po staw stró żów po rząd ku i bez pie czeń stwa
zaj mo wa ła ona za wsze jed no z po cze snych miejsc.

Przed wo jen ne dzien ni ki, go nią ce głów nie za sen sa cją,
spo ra dycz nie tyl ko za miesz cza ły kil kuz da nio we new sy
o uczest nic twie po li cjan tów w or ga ni zo wa nych przez róż -
ne in sty tu cje ak cjach do bro czyn nych lub też o wła snych
zbiór kach pie nię dzy na pod ręcz ni ki dla dzia twy szkol nej,
o za ku pach pa czek z żyw no ścią i odzie żą, o wspie ra niu naj -
uboż szych ro dzin środ ka mi na za kup opa łu na zi mę itp.
O ta kich ini cja ty wach in for mo wa ła na to miast pra sa po li cyj -
na, nie szczę dząc miej sca na pro mo wa nie cha ry ta tyw nych

po staw wśród człon ków swo jej for ma cji. I co cie ka we, jej
ape le o przy sło wio wy grosz ni gdy nie po zo sta wa ły bez echa. 

BIED NI MI LIO NE RZY
Oczy wi ście, nie by ło żad ne go for mal ne go przy mu su
uczest ni cze nia w do bro czyn nych ak cjach, zwłasz cza
w zbiór kach pie nięż nych. Jed nak zda rza ły się wy pad ki, jak
pi sa ła „Ga ze ta Ad mi ni stra cji i Po li cji Pań stwo wej”, że prze -
ło że ni na der czę sto i zbyt gor li wie od dzia ły wali na psy chi kę
swych pod wład nych, ape lu jąc do ich ofiar no ści. Kie dy do wie -
dział się o tym ko men dant głów ny PP Ma rian Bo rzęc ki,
bez zwło ki pod pi sał roz kaz, w któ rym za bro nił wszyst kim
zwierzch ni kom wy wie ra nia ja kiej kol wiek pre sji na pod wład -
nych przy zbie ra niu skła dek czy ofiar, na ka zu jąc ka te go rycz -
nie po zo sta wie nie im pod tym wzglę dem zu peł nej swo bo dy.

Za rzą dze nie ko men dan ta głów ne go PP zo sta ło z za do -
wo le niem przy ję te przez sze re go wych po li cjan tów, któ -
rych sy tu acja ma te rial na w po cząt kach lat dwu dzie stych
by ła wręcz dra ma tycz na. Po ste run ko wy z naj niż szą, XIII,
gru pą upo sa że nio wą za ra biał w 1923 r. prze szło trzy mi -
lio ny ma rek. Cóż z te go, sko ro re al na war tość je go pen sji
by ła po ni żej kry ty ki – jak ża lo no się na ła mach „GA iPP”.
A jeśli miał jesz cze na utrzy ma niu ro dzi nę, mu siał już
moc no za ci skać pasa, in fla cja bo wiem by ła ga lo pu ją ca.
Ce ny ro sły nie bo tycz nie. Re kor do wy pod tym wzglę dem
był paź dzier nik 1923 r., kie dy żyw ność dro ża ła każ de go
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Ofiarni jak policjanci
Policjantom zawsze patrzono na ręce, ze złośliwą satysfakcją
wytykając wszelkie potknięcia. Natomiast o ich zasługach
i poświęceniu bywało głośno zazwyczaj przy okazji
korporacyjnego święta, spektakularnego sukcesu w walce
z przestępczością lub zbliżających się Zaduszek.
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dnia o 12 proc. Dla przy kła du: ki lo gram sło ni ny kosz to -
wał 100 tys. ma rek pol skich, gęś – 200 tys. mkp, a chleb
– 5 tys. mkp. Je śli więc w tak trud nym dla kra ju roku
1923 Po li cji Pań stwo wej uda ło się na ce le do bro czyn ne
ze brać ze skła dek funk cjo na riu szy kwo tę 384 495 352
ma rek pol skich, to są dzę, że można zgo dzić się z opi nią
„Ga ze ty Ad mi ni stra cji i Po li cji Pań stwo wej”: o głę bo kim
wy ro bie niu oby wa tel skim po li cji. Pod kre śla no przy tym, że
hoj ność pol skich po li cjan tów jest nie pro por cjo nal nie du ża
w sto sun ku do na der ni skie go ich upo sa że nia, po rów naw czo
bo wiem prze wyż sza znacz nie zbio ro wą ofiar ność człon ków
in nych or ga ni za cji pań stwo wych.

PO MÓC KAŻ DE MU
Spójrz my za tem, opie ra jąc się na in for ma cjach za czerp -
nię tych z pra sy po li cyj nej, na czym kon cen tro wa ła się ak -
tyw ność cha ry ta tyw na przed wo jen nej po li cji w cięż kich
dla kra ju po cząt kach lat dwu dzie stych ubie głe go wie ku.

W 1922 r. po go to wie ra tun ko we w Wil nie prze ży wa ło
ostry kry zys fi nan so wy, gro zi ło mu za mknię cie. Z po mo -
cą ru szy li funk cjo na riu sze okrę gu (wo je wódz twa) wi leń -
skie go, któ rzy z do bro wol nych skła dek ze bra li znacz ną
wów czas kwo tę 1 419 000 mkp.

Przez dłu gi czas wszyst kie okrę gi po li cyj ne za si la ły
swo imi skład ka mi fun dusz na rzecz re pa trian tów z Ro sji
i in wa li dów wo jen nych oraz nio sły wy dat ną po moc ma te -
rial ną po wstań com ślą skim. Mię dzy po szcze gól ny mi
okrę ga mi po li cyj ny mi wy two rzy ła się na wet pew na ry wa -
li za cja: kto zbie rze wię cej. Kie dy w paź dzier ni ku 1923 r.
w War sza wie do ko na no ak tu ter ro ry stycz ne go, wy sa dza -
jąc w po wie trze cy ta de lę, z po mo cą po szko do wa nym ru -
szy li po li cjan ci z ca łe go kra ju, or ga ni zu jąc do bro wol ne
zbiór ki. Za bu du ją cy przy kład mo że po słu żyć IX kom pa -
nia gra nicz na PP w Koł tu nia nach (woj. wi leń skie), któ rej
funk cjo na riu sze – ży ją cy w spar tań skich wa run kach na
krań cach Rze czy po spo li tej – odło ży li ze swych skrom -
nych po bo rów 8 900 000 mkp. 

Nie speł na mie siąc wcze śniej tra ge dia do tknę ła ro dzi -
ny gór ni ków z KWK „Re den” w Dą bro wie Gór ni czej. Na
sku tek po ża ru w tej ko pal ni i nie udol nie pro wa dzo nej ak -
cji ra tow ni czej zgi nę ło 38 gór ni ków. So li da ry zu jąc się z ro -
dzi na mi ofiar ka ta stro fy, ogło szo no na ła mach „GAiPP”
apel o zbiór kę pie nię dzy. Po moc na de szła z ca łe go kra ju,
ze wszyst kich jed no stek PP. Z jed ne go tyl ko Okrę gu
VI PP m.st. War sza wy ze bra no po nad 42 mln mkp. War -
to pod kre ślić, ze sto łecz ni po li cjan ci rów no le gle, przez
dwa mie sią ce, do bro wol nie wspo ma ga li swo imi skład ka -
mi war szaw skie po go to wie ra tun ko we. Prze ka za li tam
w su mie po nad 25 mln mkp.

GDY OJ CZY ZNA W PO TRZE BIE
La ta 1923–1925 to wal ka rzą du pre mie ra Wła dy sła wa
Grab skie go z in fla cją i hi per in fla cją. W ra mach udzie lo -
nych peł no moc nictw pre mier Grab ski prze pro wa dził re -
for mę skar bu, usta na wia jąc no wą wa lu tę – zło te go,
i po wo łu jąc je go emi ten ta – Bank Pol ski. Za ape lo wał też
do spo łe czeń stwa o po moc w na pra wie fi nan sów pań stwa.
Wśród pierw szych, któ rzy ru szy li rzą do wi pol skie mu z po -
mo cą, by li funk cjo na riu sze PP z ca łe go kra ju. Naj bar dziej
jed nak w tych dzia ła niach wy róż ni li się po li cjan ci z Okrę -
gu V PP Bia ło stoc kie go, prze ka zu jąc pań stwu po nad
dziewięć milionów ma rek pol skich.

Funk cjo na riu sze PP przy czy ni li się rów nież do po wsta nia
pierw sze go w od ro dzo nej oj czyź nie Ban ku Pol skie go, dzię -
ki wy ku pie niu 16 160 je go ak cji. Nie ku po wał ich po li cjant
jak ka pi ta li sta, dla swej oso bi stej ko rzy ści – pi sa ła „GA iPP”.
– By ło to z je go stro ny wiel ką ofia rą ma te rial ną, zmu sza ją cą
do znacz nej nie raz re duk cji bu dże tu mie sięcz ne go.

Na li ście be ne fi cjen tów po li cyj nej ofiar no ści zna la zły
się tak że: Liga Obro ny Po wietrz nej Pań stwa, Pol ski Czer -
wo ny Krzyż, Li ga Mor ska Kra ju, a tak że utwo rzo ny
w 1936 r. de kre tem pre zy den ta Igna ce go Mo ścic kie go
Fun dusz Obro ny Na ro do wej. 

Szcze gól ną jed nak uwa gę kie row nic two pol skiej Po li -
cji Pań stwo wej zwra ca ło na or ga ni za cje i sto wa rzy sze nia
o cha rak te rze po mo co wym, dzia ła ją ce na rzecz funk cjo -
na riu szy PP i ich ro dzin. Or ga ni za cje te mia ły w swych
sta tu tach za pi sy do ty czą ce: udzie la nia wspar cia ma te rial -
ne go swym człon kom, tro ski o ich zdro wie, or ga ni zo wa -
nia kur sów i za jęć do kształ ca ją cych, a tak że roz wi ja nia
dzia łal no ści kul tu ral no -oświa to wej i spor to wej. Do tych
naj bar dziej zna nych, o za się gu ogól no pol skim, na le ża ły
sto wa rzy sze nia „Ro dzi na Po li cyj na” oraz Po li cyj ny Dom
Zdro wia.

JE RZY PA CIOR KOW SKI
zdj. „Na Po ste run ku”
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To tylko kilka
prasowych wycinków
z „GAiPP” dotyczących
policyjnej ofiarności 

Maluchy zawsze
cieszyły się
z otrzymanych
od policjantów
podarków
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P o li cja śled cza po cząt ko wo nie wy klu cza ła tej wer sji, ofia ra
zbrod ni by ła bo wiem lo kal nym po li ty kiem Związ ku Lu do wo -
-Na ro do we go, o po glą dach pra wi co wych. Ale Ma rian Cy nar ski

był przede wszyst kim praw ni kiem (ab sol wen tem Wy dzia łu Pra wa
UW) i za wo do wym sę dzią śled czym. W ro ku 1919 zo stał sę dzią Sądu
Okrę go we go w Ło dzi, w ma ju 1923 r. wy bra no go na rad ne go, a dwa
mie sią ce póź niej na po sie dze niu ra dy miej skiej po wie rzo no mu funk -
cję pre zy den ta mia sta. Był tak że spo łecz ni kiem i pe da go giem, na -
uczy cie lem hi sto rii Pol ski, psy cho lo gii, lo gi ki i pra wo znaw stwa
w gim na zjum żeń skim. Czło wie kiem po wszech nie sza no wa nym i po -
wa ża nym. 

JE DEN ŚMIER TEL NY CIOS
Kry tycz ne go dnia, 14 kwiet nia 1927 r., we czwar tek (Wiel ki Czwar -
tek, przed świę ta mi wiel ka noc ny mi), tuż przed godz. 11 pre zy dent
Cy nar ski wy szedł ze swe go miesz ka nia miesz czą ce go się na dru gim
pię trze ka mie ni cy przy ul. An drze ja 4 (dzi siaj ul. Stru ga). Na uli cy,
jak zwy kle, cze ka ła do roż ka, któ ra od wo zi ła go do ma gi stra tu. 

Za bój ca za sko czył pre zy den ta na par te rze. Za ata ko wał no żem,
wbi ja jąc go po rę ko jeść w brzuch ofia ry. Cy nar ski osu nął się na
scho dy, bro cząc krwią. Z je go ust wy rwał się krzyk: „Zło dzie je!”. 

Ten krzyk usły sze li woź na Związ ku Na uczy cie li Szkół Po wszech -
nych, znaj du ją ca się na trze cim pię trze i go spo dy ni do mo wa jed ne -
go z lo ka to rów, zmie rza ją ca do bra my po se sji, oraz dok tor Ar ka diusz
So ło wiej czyk, le karz ro dzin ny pań stwa Cy nar skich, miesz ka ją cy na
pierw szym pię trze. To on pod jął pró bę ra tun ku ofia ry na pa du, rana
by ła jed nak śmier tel na. 

PIERW SZE USTA LE NIA
In for ma cja o za bój stwie pierw sze go oby wa te la
Ło dzi ze lek try zo wa ła wszyst kie służ by od po -
wie dzial ne za bez pie czeń stwo i po rzą dek
w mie ście. Na miej sce zbrod ni przy je chał kom.
Sta ni sław Wey er (na zdjęciu obok), na czel nik
urzę du śled cze go łódz kiej po li cji, któ ry, nim
wsz czął ofi cjal ne śledz two, prze słu chał na miej -
scu pierw szych świad ków zda rze nia. Woź -

na związ ku na uczy cie li opo wie dzia ła o dwóch mło dych
męż czy znach sto ją cych na par te rze przed drzwia mi od za ple cza ma -
łe go skle pu ko lo nial ne go. Kie dy spoj rza ła na nich, oby dwaj się od -
wró ci li, uni ka jąc jej wzro ku. Wy da li jej się po dej rza ni, wy glą da li
na wła my wa czy. Tych sa mych męż czyzn mi nę ła go spo dy ni do mo wa
z dru gie go pię tra. Nie zwró ci ła jed nak na nich więk szej uwa gi, są -
dząc, że to klien ci skle pu ko lo nial ne go. 

Na to miast wy sła ni w te ren wy wia dow cy ko mi sa rza Wey era wró ci li
do urzę du z no wy mi in for ma cja mi o nie zna jo mych: po dob no już
wcze śniej by li tu wi dzia ni przez miesz kań ców ka mie ni cy. Ocze ku ją -
cy na Cy nar skie go do roż karz ze znał, że usły szał wo ła nie: „Trzy mać
zło dzie ja!” i wi dział wy bie ga ją ce go z bra my mło de go męż czy znę, nie

roz po znał go jed nak na zdję ciach oka za nych w urzę -
dzie śled czym.

Ze bra ny w roz po czę tym śledz -
twie ma te riał był wię cej niż ską -
py. Na je go pod sta wie trud no
by ło wy ro ko wać o mo ty wie za -
bój stwa. Naj bar dziej praw do po -
dob ny – zda niem kom. Wey era
– wy da wał się mo tyw ze msty
(np. ska za ne go kry mi na li sty) lub
ra bun ko wy, tyl ko że na past ni cy
nic swej ofie rze nie za bra li. Mo -
tyw po li tycz ny był ra czej wąt pli wy, pre zy den to wi Cy nar skie mu nikt
nie gro ził, nie otrzy my wał też ano ni mów.

In ne go zda nia by li przed sta wi cie le en de cji, któ rzy, nie cze ka jąc
na wy nik śledz twa, oświad czy li w pra sie, że spraw ców za bój stwa na -
le ży szu kać w tym obo zie, któ ry zwal czał go spo dar kę obec ne go ma gi stra -
tu, a więc na le wi cy, wśród so cja li stów.

Nie ma jąc zde cy do wa ne go punk tu za cze pie nia, kom. Wey er uzy -
skał zgo dę prze ło żo nych na zin ten sy fi ko wa nie pra cy ope ra cyj nej
wśród śro do wisk prze stęp czych oraz opu bli ko wa nie w pra sie ogło -
sze nia o wy zna cze niu bar dzo wy so kiej jak na tam te cza sy, 5-ty sięcz -
nej na gro dy pie nięż nej dla oso by, któ ra przy czy ni się do uję cia
spraw ców za bój stwa. 

ZA BÓJ CY POD KLU CZEM
W no cy z 15 na 16 kwiet nia 1927 r. po li cjan ci śled czy we spół z funk -
cjo na riu sza mi mun du ro wy mi o usta lo nej po rze we szli jed no cze śnie
do miesz kań i po dej rza nych lo ka li (me lin), o któ rych mie li in for ma -
cje, że gro ma dzą się w nich prze stęp cy. Pod czas tej ob ła wy za trzy -
ma li kil ku dzie się ciu po dej rza nych, któ rych ali bi na czas
po peł nie nia zbrod ni przy ul. An drze ja 4 by ło moc no wąt pli we.
Wśród za trzy ma nych zna lazł się 24-let ni Adam Wa lasz czyk z Ba łut,
drob ny zło dzie ja szek i wła my wacz. Do te go al ko ho lik mal tre tu ją cy
żo nę i dzie ci. Po pi ja ne mu wie lo krot nie po wta rzał, że się ze mści
na kimś z ma gi stra tu, bo tyl ko go zwo dzą, a ro bo ty nie da ją – pi sał lo -
kal ny dzien nik „Głos Pol ski”.

Naj wi docz niej te je go uty ski wa nia za pa mię tał któ ryś z kum pli od
kie li cha, po sta na wia jąc sko rzy stać z oka zji, by pod su nąć kan dy da tu -
rę Wa lasz czy ka urzę do wi śled cze mu. Źró dła mil czą, czy in for ma tor
stał się wła ści cie lem tej na gro dy i na co ją prze zna czył. Waż niej sze
jest jed nak to, że Adam Wa lasz czyk sta nął przed ob li czem kom.
Weyera i po dwóch go dzi nach in ten syw ne go in da go wa nia, przy znał
się do za bój stwa pre zy den ta Cy nar skie go. Wy mie nił też swe go wspól -
ni ka: 21-let nie go Ka zi mie rza Ry dzew skie go, tak że miesz kań ca Ba łut,
z któ rym po zna li się w za kła dzie kar nym, gdzie ten od sia dy wał swój
6-mie sięcz ny wy rok za na pad na po li cjan ta w Le sie Ła giew nic kim.

Ry dzew ski miał jak naj gor szą opi nię wśród są sia dów. Naj czę ściej
wa łę sał się po za uł kach Ba łut w to wa rzy stwie no żow ni ków i wła -

POLICYJNY PITAWAL Zabili z zemsty POLICJA 997       grudzień 2013 r.38

W okresie międzywojnia z rąk zabójców zginęło dwóch prezydentów: 
pierwszy prezydent RP 57-letni Gabriel Narutowicz, zastrzelony przez fanatycznego przeciwnika politycznego

16 grudnia 1922 r., zaledwie siedem dni po objęciu urzędu, oraz mniej znany 47-letni dr Marian Cynarski, 
prezydent Łodzi. Zginął od ciosu nożem 14 kwietnia 1927 r. Czy była to zbrodnia polityczna?

Za mach na pre zy den ta
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my wa czy miesz ka nio wych, wsz czy nał awan tu ry i bi ja ty ki, któ re czę -
sto koń czy ły się roz le wem krwi. Prze wie zio ny do urzę du śled cze -
go Ry dzew ski rów nież przy znał się do udzia łu w za bój stwie
pre zy den ta Ło dzi.

Z ZE ZNAŃ WA LASZ CZY KA
– W czwar tek (17 kwiet nia 1927 r.) spo tka li śmy się o godz. 8 ra no. Ja
mia łem już przy so bie nóż. W po bli skiej re stau ra cji ku pi li śmy pół bu tel -
ki wód ki i po wy pi ciu jej, dla do da nia so bie od wa gi, we szli śmy do bramy
do mu przy ul. An drze ja 4. Ja skry łem się za drzwia mi klat ki scho do wej,
Ry dzew ski stał na cza tach w bra mie.

Sto jąc za cza jo ny dość dłu go, za uwa ży łem obok sie bie drzwi za mknię -
te na kłód kę. Upew niw szy się, że w miesz ka niu nie ma ni ko go, po sta no -
wi łem przy oka zji okraść je (…). Na gle Ry dzew ski usły szał kro ki
pre zy den ta i ci cho za wo łał: „Szy kuj się!”. Gdy pre zy dent był pra wie
na par te rze, Ry dzew ski wy krę cił mu rę kę, a ja wbi łem mu nóż w brzuch.

Po do ko na niu mor der stwa Ry dzew ski po mknął w stro nę alei Ko ściusz -
ki, ja zaś ucie kłem na uli cę Piotr kow ską. Na stęp nie wsze dłem do do mu
nr 91, gdzie wrzu ci łem do ustę pu pal to za bru dzo ne krwią. Nóż zaś wrzu -
ci łem do ustę pu w do mu przy ul. Za wi szy 13.

Na py ta nie kom. Wey era, co go skło ni ło do za bój stwa, od po wie -
dział: – Pra co wa łem ja ko ro bot nik ma gi strac ki, jed nak po prze pro wa dze -
niu re duk cji zna la złem się na gle bez za ję cia. Cho dzi łem do róż nych
kie row ni ków ma gi strac kich z proś bą o da nie mi ja kiej kol wiek pra cy.

Wszę dzie od sy ła li go z kwit kiem. Po sta no wił więc pójść do wi ce -
pre zy den ta Grosz kow skie go, a gdy i tam nic nie wskó rał, za pu kał
do ga bi ne tu pre zy den ta Cy nar skie go. – Zwra ca łem się do nie go kil ka -
krot nie, lecz za wsze spo ty ka łem się z od mo wą. Po sta no wi łem się wów -
czas ze mścić…

W tym po sta no wie niu moc no utwier dzał go po dob no Ry dzew ski,
któ re go moc no ob cią żał w swych ze zna niach, ja ko in spi ra to ra do ko -
na nej zbrod ni.

PRZED SĄ DEM
5 ma ja 1927 r. o godz. 9 oby dwaj za bój cy sta -
nę li przed łódz kim Są dem Okrę go wym. Wy -
rok miał za paść w try bie do raź nym. Sa la
są do wa pę ka ła w szwach, choć wstęp na roz -
pra wę był li mi to wa ny wy da ny mi prze pust ka -
mi. Na uli cy zgro ma dzi ły się tłu my, po rząd ku
mu sia ła pil no wać po li cja kon na. Pro ku ra tor
Kry cho wiec ki od czy tał akt oskar że nia, w któ -
rym nie do pa trzył się żad nych oko licz no ści
ła go dzą cych dla spraw ców zbrod ni i dla oby -
dwu za żą dał ka ry śmier ci.

Oskar żo ny Adam Wa lasz czyk po twier dził
swo je ze zna nia zło żo ne w śledz twie i przy -
znał się do wi ny. W ostat nim sło wie zwró cił
się do są du: – Je den jest Bóg na nie bie,
przed któ rym od po wia dać bę dę i po wiem mu,
żem mó wił ca łą praw dę. Pro szę o ła ska wą karę
przez li tość dla dzie ci.

Sąd nie oka zał mu jed nak ła ski i ska zał
na śmierć. Wy rok wy ko na no przez roz strze -
la nie na stęp ne go dnia wcze snym świ tem.

Dru gi oskar żo ny, Ka zi mierz Ry dzew ski,
miał wię cej szczę ścia. Praw do po dob nie za na -
mo wą swe go ad wo ka ta od wo łał wszyst kie ze -
zna nia zło żo ne w śledz twie i ka te go rycz nie
oświad czył, że nie brał udzia łu w za bój stwie
pre zy den ta Cy nar skie go. W Wiel ki Czwar tek
pra co wał na cmen ta rzu św. An to nie go przy ul.

So lec i na po twier dze nie
te go mo że przed sta wić
świad ków. Na py ta nie 
są du, dla cze go więc w
śledz twie ze zna wał ina -
czej, od po wie dział – Bo
w ce li bili mnie okrut nie.
Z bó lu i bi cia przy zna łem
się ko mi sa rzo wi Wey ero wi
do wszyst kie go. Sam na wet
nie wiem do cze go, bo nie
pa mię tam. Miał rów nież
go to wą od po wiedź na py -
ta nie, dla cze go o współ udział w zbrod ni
oskar żał go Wa lasz czyk: – Bo mia łem sto -
su nek mi ło sny z je go żo ną – od po wie dział
bez zmru że nia oka.

Wo bec za ist nia łych oko licz no ści sąd
skie ro wał spra wę Ry dzew skie go do po -
now ne go roz pa trze nia. W stycz niu 1928 r.
do szło do dru giej roz pra wy. To czy ła się
kil ka dni w try bie zwy kłym. Przez sa lę
prze wi nę ło się kil ku dzie się ciu świad -
ków. Sąd nie dał wia ry tłu ma cze niom
oskar żo ne go, uzna jąc, że skło nił on Wa -
lasz czy ka do po peł nie nia mor du i sam brał w nim udział. Ska zał go
na ka rę śmier ci. 

Osta tecz nie jed nak Ry dzew ski nie sta nął przed plu to nem eg ze -
ku cyj nym. 23 ma ja 1928 r. Sąd Ape la cyj ny w War sza wie wy mie rzył
mu ka rę bez ter mi no we go wię zie nia (do ży wo cie).

JE RZY PA CIOR KOW SKI
zdj. „Łódz kie Echo Wie czor ne”, „Głos Pol ski”, „Ilu stro wa na Re pu bli ka” 

Zabójcy: Kazimierz Rydzewski (z lewej),
Adam Walaszczyk (z prawej) 
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N o we na rzę dzia skła da ją się z kwe stio -
na riu szy sza co wa nia ry zy ka, al go ryt -
mów po stę po wa nia pod czas in ter-

wen cji oraz pod ręcz ni ka. Są bar dzo po moc ne
w po zna niu da nej sy tu acji i pod ję ciu sku -

tecz nych dzia łań wo bec spraw ców. Nie zwal -
nia ją jed nak po li cjan tów z wsz czę cia pro ce -
du ry Nie bie skie Kar ty. 

Opra co wa ne zo sta ły przez Wy dział Pre -
wen cji i Ru chu Dro go we go KGP oraz Ogól no-
pol skie Po go to wie dla Ofiar Prze mo cy w Ro -
dzi nie „Nie bie ska Li nia” In sty tu tu Psy cho -
lo gii Zdro wia i Fun da cję Dzie ci Ni czy je.

TAK LUB NIE
Je że li prze moc sto so wa na jest wo bec osób

do ro słych, po li cjant ma do dys po zy cji kwe -
stio na riusz „a”, gdzie wy mie nio ne są czyn ni -
ki za gra ża ją ce ich ży ciu lub zdro wiu. Po da ne
zo sta ły w for mie trzy na stu py tań skie ro wa -
nych do ofia ry, na każ de z nich mu si ona dać
jed no znacz ną od po wiedź – „tak” lub „nie”. 

W sy tu acji, gdy ofia rą prze mo cy jest dziec -
ko, funk cjo na riusz mo że sko rzy stać z kwe -
stio na riu sza „b”, przed sta wia ją ce go czyn ni ki
za gra ża ją ce jego bez pie czeń stwu. Sfor mu ło -
wa ne zo sta ły ja ko py ta nia (rów nież jest ich
trzy na ście) do osób do ro słych, któ re naj czę -
ściej rów nież są ofia rami prze mo cy do mo wej.
Na każ de z nich na le ży od po wie dzieć „tak”
lub „nie”.

Wy peł nie nie kwe stio na riu szy nie jest ob li -
ga to ryj ne.

CO CZU JE OFIA RA
Za wsze po waż nie na le ży trak to wać sło wa
ofia ry, gdy mó wi, że spraw ca jest zdol ny
do te go, by za bić ją lub dziec ko. Na wet gdy
są to tyl ko jej od czu cia. Je że li do tąd spraw ca
nie skrzyw dził fi zycz nie part ne ra czy po tom -
stwa, nie zna czy, że w przy szło ści te go nie
zro bi. W trak cie in ter wen cji ofie rze nie za -
gra ża nie bez pie czeń stwo, ale co bę dzie, gdy
po li cjan ci wyj dą, a spraw ca zo sta nie? Pod ję -
cie wła ści wej de cy zji mo że ura to wać nie jed -
no ży cie i zdro wie. 

ZA TRZY MAĆ CZY ODE BRAĆ
W ra zie wąt pli wo ści, ja kie czyn no ści na le ży
pod jąć, po li cjant mo że sko rzy stać z al go ryt -
mów – „a” (do ty czy do ro słych) i „b” (dzie -
ci), któ re są czę ścią in te gral ną na rzę dzi
sza co wa nia ry zy ka w ro dzi nie. Za wie ra ją one
su ge stie po stę po wa nia w przy pad ku prze mo -
cy do mo wej.

Je śli do ro sła ofia ra prze mo cy da ła od po -
wiedź twier dzą cą przy naj mniej na jed no

z py tań 1–3, czy li do ty czą cych uży cia wo bec
niej nie bez piecz ne go na rzę dzia, gro że nia za -
bi ciem czy du sze nia jej, po li cjant po wi nien
roz wa żyć za trzy ma nie spraw cy na pod sta wie
art. 244 par. 1a k.p.k., art. 244 par. 1b k.p.k.,
art. 15a usta wy o Po li cji. A gdy na pięć lub
wię cej z po zo sta łych py tań od po wie dzia ła
„tak”, rów nież, na pod sta wie wy mie nio nych
ar ty ku łów, po wi nien roz wa żyć za trzy ma nie
spraw cy. W każ dym przy pad ku na le ży pro wa -
dzić pro ce du rę Nie bie skie Kar ty.

W sy tu acji, gdy ofia rą jest dziec ko, wo bec
któ re go sto so wa no przy naj mniej jed ną z ta -
kich form prze mo cy, jak bi cie, rzu ca nie, du -
sze nie, przy pa la nie, in ter we niu ją cy po wi nien
roz wa żyć za trzy ma nie spraw cy na pod sta wie
art. 244 par. 1a k.p.k., art. 244 par. 1b k.p.k.,
oraz art. 15a usta wy o Po li cji lub ode bra nie
dziec ka z ro dzi ny, na pod sta wie art. 1 ust. 2
usta wy o Po li cji, oraz umiesz cze nie w ro dzi -
nie za stęp czej czy w in ter wen cyj nej pla ców -
ce opie kuń czo -wy cho waw czej. W przy pad ku
gdy na po zo sta łe py ta nia uzy ska pięć lub
wię cej od po wie dzi twier dzą cych, tak że po -
wi nien roz wa żyć za trzy ma nie spraw cy lub
ode bra nie dziec ka z ro dzi ny.

GRA ŻY NA BAR TU SZEK
Na podstawie „Praktycznego podręcznika dla

policjantów” oprac. przez nadkom. Wandę
Mende i nadkom. Marzenę Kordaczuk-Wąs

z Wydziału Prewencji Biura Prewencji 
i Ruchu Drogowego KGP
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Bezpieczeństwo ofiar
najważniejsze

Pytania, gdy ofiarą jest dziecko
1. Czy spraw ca bi je, ude rza, po py cha,

rzu ca w dziec ko cięż kim przed mio -
tem?

2. Czy spraw ca rzu cił dziec kiem?
3. Czy spraw ca du sił dziec ko?
4. Czy spraw ca przy pa lał dziec ko pa -

pie ro sem lub in nym roz grza nym
przed mio tem?

5. Czy spraw ca ude rzył dziec ko przed -
mio tem lub rzu cił w dziec ko przed -
mio tem?

6. Czy spraw ca jest agre syw ny słow nie
wo bec dziec ka (krzy czy, wy zy wa)?

7. Czy kie dy kol wiek mu sia łaś/mu sia łeś
bro nić dziec ko przed spraw cą?

8. Czy spraw ca gro ził/stra szył dziec ko?
9. Czy uwa żasz, że spraw ca mo że zro -

bić krzyw dę dziec ku?
10. Czy agre syw ne za cho wa nie wo bec

dziec ka zda rza ło się wcze śniej?
11. Czy są wi docz ne ozna ki za nie dby -

wa nia dziec ka?
12. Czy wy stę pu ją in ne nie po ko ją ce

za cho wa nia wo bec dziec ka?
13. Wiek dziec ka od 0 do 6 lat lub 

nie peł no spraw ność?

Pytania, gdy ofiarą jest osoba
dorosła
1. Czy do szło do ak tów prze mo cy

z uży ciem nie bez piecz ne go na rzę -
dzia lub gróźb jej uży cia?

2. Czy spraw ca gro zi ofie rze za bi ciem?
Czy ofia ra boi się o swo je ży cie? Czy
ofia ra uwa ża, że jest zdol ny do jej
za bi cia?

3. Czy do szło do du sze nia?
4. Czy w ostat nim cza sie do szło do na -

si le nia prze mo cy?
5. Czy spraw ca ma za bu rze nia psy -

chicz ne, le czy lub le czył się psy chia -
trycz nie?

6. Czy spraw ca jest pod wpły wem
środ ków odu rza ją cych (al ko hol, nar -
ko ty ki, le ki)?

7. Czy spraw ca był wcze śniej ka ra ny
za prze stęp stwa z uży ciem prze mo -
cy (w ro dzi nie lub po za nią)?

8. Czy spraw ca kie dy kol wiek gro ził lub
pró bo wał po peł nić sa mo bój stwo?

9. Czy ofia ra prze mo cy pró bo wa ła po -
peł nić sa mo bój stwo?

10. Czy spraw ca jest cho ro bli wie za -
zdro sny o ofia rę prze mo cy?

11. Czy w ostat nim cza sie ofia ra prze -
mo cy roz sta wa ła się ze spraw cą?

12. Czy ofia ra prze mo cy kie dy kol wiek
zo sta ła po bi ta przez spraw cę, gdy
by ła w cią ży?

13. Czy w domu jest broń?

We wszystkich jednostkach Policji
trwają szkolenia dotyczące sposobu
określania poziomu zagrożenia
życia i zdrowia ofiar przemocy
domowej, dorosłych i dzieci.
Z nowych rozwiązań funkcjonariusze
prewencji będą mogli korzystać 
od 1 stycznia 2014 roku.
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Grudzień to czas wielu spotkań
związanych ze zbliżającymi się
świętami, podczas których witamy się
z wieloma osobami. 

K to ko go wi ta, kto ko go przed sta wia
i w ja kiej ko lej no ści. Kie dy przed sta -
wia ne są so bie dwie oso by, naj pierw

oso ba, któ ra jest waż niej sza z punk tu wi dze -
nia pre ce den cji, do wia du je się, z kim roz ma -
wia. Je że li spo ty ka ją się pro fe sor i dok tor,
naj pierw dok tor jest przed sta wia ny pro fe so -
ro wi, na stęp nie pro fe sor dok to ro wi, naj pierw
męż czy zna ko bie cie, na stęp nie ko bie ta męż -
czyź nie. Nie kie dy pre ce den cje na kła da ją
się. Co zro bić, kie dy w ko men dzie Po li cji ko -
bie ta o niż szym stop niu jest przed sta wia na
męż czyź nie o wyż szym stop niu? Od po wiedź
jest pro sta: w miej scu pra cy obo wią zu je pre -
ce den cja służ bo wa.

Naj częst sze po wi ta nie to „dzień do bry”
mó wio ne pod czas mi ja nia się na fir mo wym
ko ry ta rzu. Tu za sa da jest pro sta: pierw szy
mówi ten, kto w pre ce den cji jest mniej ważny.

To prze ło żo ny(a) ini cju je po wi ta nie z oso -
bą pra cu ją cą w se kre ta ria cie i pierw sza po -
da je rę kę oso ba, któ ra z punk tu wi dze nia
pre ce den cji jest waż niej sza. 

W pra cy pierw szy rę kę na po wi ta nie wy -
cią ga prze ło żo ny, nie za leż nie od te go, czy
jest ko bie tą, czy męż czy zną; na to miast je śli
prze ło żo ny męż czy zna spo ty ka swo ją pod -
wład ną na przy ję ciu, któ re nie jest or ga ni zo -
wa ne przez fir mę, wte dy pierw sza po da je
rę kę ko bie ta.

Pod czas po wi ta nia ma my do czy nie nia
z uści skiem dło ni; bar dzo złe wra że nie spra -
wia tak zwa ny liść czy zwię dła ry ba, czyli
podanie rę ki bez uści sku. Nie na le ży prze sa -
dzać z si łą uści sku. Po da jąc rę kę, sta ra my się
pa trzeć w oczy oso by, z któ rą się wi ta my. Po -
da wa nie rę ki i brak spoj rze nia w stro nę oso -
by, z któ rą się wi ta my, jest ozna ką bra ku
sza cun ku dla oso by, z któ rą się wi ta my. 

Nie po da je my rę ki przez biur ko ani przez
stół. Za wsze wy cho dzi my zza biur ka po to,
że by przy wi tać się z go ściem; na to miast
w przy pad ku przy wi ta nia się z oso ba mi, któ -
re sie dzą przy sto le, sta ra my się po dejść
do nich, o ile to moż li we. Wy jąt kiem jest
przy wi ta nie z so bą bę dą cą po dru giej stro nie
za bu do wa nej la dy (ja kie zda rza ją się w re -
cep cjach), zza któ rej nie moż na wyjść – wte -
dy po da je my rę kę przez la dę. 

Ca ło wa nie ko biet w rę kę na po wi ta nie to
w sy tu acjach służ bo wych i za wo do wych ab -
so lut ne faux pas. W pol skiej tra dy cji ten zwy -

czaj jest za ko rze nio ny, ale ca ło wa nie ko biet
w rę kę jest za re zer wo wa ne dla ży cia ro dzin -
ne go. Do pusz czal ne jest po ca ło wa nie w rę -
kę ko bie ty, któ rej skła da się gra tu la cje
i wrę cza kwia ty z po wo du awan su czy ju bi le -
uszu. Za sa da ca ło wa nia w rę kę za rów no
w takiej sy tu acji, jak i w przy pad ku ko biet
naj bliż szych, jest na stę pu ją ca – skła nia my się
do wy so ko ści łok ci ko bie ty i zbli ża my usta
na od le głość oko ło dwóch cen ty me trów od
dło ni. Nie wła ści we jest pod no sze nie dło ni
ko bie ty do ust męż czy zny, ani też cmo ka nie
po rę kach. 

W pra cy ko bie ta po da je rę kę do przy wi ta -
nia jed no znacz nie, do uści sku dło ni. Je śli mi -
mo to męż czy zna pró bu je po ca ło wać pa nią
w dłoń, moż na spró bo wać go przed tym po -
wstrzy mać, a je że li to się nie uda, po pro sić,
by w przy szło ści te go nie ro bił.

Na za koń cze nie chcę wszyst kim Czy tel -
nicz kom i Czy tel ni kom, a tak że Re dak cji
mie sięcz ni ka „Po li cja 997” ży czyć do brych,
spo koj nych świąt Bo że go Na ro dze nia oraz
wszel kiej po myśl no ści w no wym 2014
roku.

prof. dr hab. MICHAŁ IWASZKIEWICZ 

znawca i wykładowca
protokołu dyplomatycznego

i dobrego obyczaju, 
rektor WSUS w Poznaniu, 

członek Rady Konsultacyjnej
Komendanta Głównego Policji

O sztuce powitania

Od dzia ły zwar te PP
Hi sto rio gra fia Po li cji Pań stwo wej (1919–1939) wzbo ga ci ła się

o ko lej ną war to ścio wą po zy cję. Na ryn ku księ gar skim uka za ła się
mo no gra fia po świę co na od dzia łom zwar tym kor pu su po li cyj ne go.
For ma cji po wo ła nej do tłu mie nia za mie szek i zajść ulicz nych oraz
przy wra ca nia po rząd ku pu blicz ne go.

Te „si ły szyb kie go re ago wa nia” ów cze snej Po li cji za czę to two rzyć
w po cząt kach lat dwu dzie stych ubie głe go wie ku, kie dy burz li we
wy stą pie nia ro bot ni cze za gro zi ły sta bil no ści pań stwa. Do wy bu -
chu II woj ny świa to wej w ca łym kra ju zdo ła no utwo rzyć 15 od dzia -
łów (kom pa nii) tzw. re zer wy po li cyj nej oraz 5 szwa dro nów po li cji
kon nej – w su mie li czą cych oko ło 2 tys. funk cjo na riu szy. 

Ty tuł pu bli ka cji au tor stwa ppłk. Zbi gnie wa Gwóź dzia, eme ry to -
wa ne go ofi ce ra WP, ko lek cjo ne ra i znaw cy mi li ta riów, pa sjo na ta hi -
sto rii roz wo ju pol skiej tech ni ki woj sko wej oraz au to ra kil ku
wy daw nictw książ ko wych z te go za kre su, a tak że wie lu pu bli ka cji
na te mat bro ni i wy po sa że nia wojsk spe cjal nych, jest – mo im zda -
niem – nie co my lą cy. Bio rąc do rę ki tę bar dzo sta ran nie wy da ną
książ kę (ni czym al bum), by łem mi le za sko czo ny jej za war to ścią,
któ ra da le ko wy kra cza po za ra my okre ślo ne ty tu łem. 

Mo no gra fia skła da się z trzech czę ści. Pierw szą au tor po świę cił od -
dzia łom zwar tym i po li cji kon nej, któ ra by ła ich sil nym wspar ciem.
W czę ści dru giej przed sta wił ak ce so ria służ bo we przed wo jen ne go po -
li cjan ta, je go uzbro je nie oso bi ste oraz środ ki wspar cia sto so wa ne w od -
dzia łach zwar tych. Znaj dzie my tu m.in. hi sto rię po li cyj ne go gwizd ka,
służ bo wej pał ki, kaj da nek, heł mów i ka sków, pan ce rzy ku lo od por nych
(po przed ni czek dzi siej szych ka mi ze lek), ma sek prze ciw ga zo wych. 

W czę ści trze ciej do wie my się o środ kach trans por tu i wspar cia, sto -
so wa nych przez kor pus po li cyj ny w okre sie mię dzy woj nia: ko nie, ro we -
ry, póź niej po jaz dy me cha nicz ne (mo to cy kle, sa mo cho dy) oraz po jaz dy
spe cja li stycz ne, jak ar mat ki wod ne i sa mo cho dy pan cer ne. Po zna my
też sprzęt łącz no ści, z ja kie go ko rzy sta ły po li cyj ne jed nost ki.

Pu bli ka cję koń czy za łącz nik: Wy tycz ne do wo dze nia od dzia ła mi po li -
cyj ny mi. To taj na in struk cja z 1936 r., oma wia ją ca spo so by uży cia i za -
sa dy tak ty ki od dzia łów zwar tych. Praw dzi wy
ra ry tas w po li cyj nej bi blio gra fii, opa trzo ny klau -
zu lą: Ści śle taj ne. Trzy mać pod za mknię ciem!

JE RZY PA CIOR KOW SKI

Zbigniew Gwóźdź, „Uzbrojenie

i wyposażenie oddziałów zwartych

Policji w latach 1919–1939”. 

Wyd. NapoleonV, Oświęcim 2013

Książki pod choinkę
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24 października 2013 r. weszło w życie Zarządzenie
nr 25 Komendanta Głównego Policji z 8 października
2013 r. zmieniające zarządzenie w sprawie metod
i form wykonywania przez policjantów konwojów
i doprowadzeń (Dz.Urz. KGP z 9 października 2013 r.,
poz. 88).

K o niecz ność pod ję cia prac zwią za nych z no we li za cją Za rzą -
dze nia nr 360 Ko men dan ta Głów ne go Po li cji z 26 mar ca
2009 r. w spra wie me tod i form wy ko ny wa nia przez po li cjan -

tów kon wo jów i do pro wa dzeń (Dz.Urz. KGP z 6 ma ja 2009 r. 
nr 6, poz. 29 ) zde ter mi no wa na by ła m.in. wy da rze nia mi w Opo lu,
gdzie w paź dzier ni ku 2012 r. po li cjan ci, re ali zu jąc są do wy na -
kaz do pro wa dze nia oso by do od by cia za stęp czej ka ry po zba wie -
nia wol no ści, za trzy ma li ko bie tę sa mot nie wy cho wu ją cą dwój kę
ma ło let nich dzie ci, któ re w na stęp stwie pod ję tych czyn no ści
prze wie zio no do ro dzi ny za stęp czej.

ZGOD NIE Z ZA SA DĄ HU MA NI TA RY ZMU
Wcze śniej sze roz wią za nia w par. 38 Za rzą dze nia nr 360 KGP
prze wi dy wa ły oko licz no ści, przy wy stą pie niu któ rych na le ży
od stą pić od wy ko na nia do pro wa dze nia. Ana li za za rów no tej re -
gu la cji, jak i prze pi sów usta wo wych wy ka za ła, że sto so wa nie
tych prze pi sów w do tych cza so wym brzmie niu mo że pro wa dzić
w prak ty ce do sprzecz no ści z usta wo wy mi obo wiąz ka mi na ło żo -
ny mi na Po li cję.

Po li cjan ci, wy ko nu jąc do pro wa dze nie w sy tu acjach, w któ -
rych w ak tach praw nych ran gi usta wo wej nie prze wi dzia no
moż li wo ści od stą pie nia od nie go, są zo bli go wa ni do je go re ali -
za cji. Mu szą przy tym kie ro wać się za sa dą hu ma ni ta ry zmu,
a w szcze gól no ści do brem dziec ka, gdy je go ro dzic lub opie kun
praw ny ma zo stać za trzy ma ny, i w ta ki spo sób zre ali zo wać usta -
wo wo na ło żo ne na nich obo wiąz ki, aby przy ich wy ko ny wa niu
za pew nić pie czę lub opie kę nad ma ło let ni mi, oso ba mi wy ma -
ga ją cy mi sta łej opie ki in nych osób, a tak że zwie rzę ta mi, zgod -
nie z prze pi sa mi pra wa obo wią zu ją cy mi w tym za kre sie.
Zno we li zo wa ny par. 38 za rzą dze nia za wie ra roz wią za nia za pew -
nia ją ce re ali za cję usta wo wych za dań i obo wiąz ków Po li cji,
przy jed no cze snym za gwa ran to wa niu oso bom za trzy my wa nym
i do pro wa dza nym moż li wo ści ko rzy sta nia z przy słu gu ją cych im
praw, zgod nie z za sa dą hu ma ni ta ry zmu. W tym za kre sie za sto -
so wa no ode sła nie do ure gu lo wań ran gi usta wo wej, do ty czą cych
wspie ra nia ro dzi ny i sys te mu pie czy za stęp czej, po mo cy spo -
łecz nej oraz ochro ny zwie rząt.

BA DA NIA LE KAR SKIE
No we li za cja do sto so wa ła po li cyj ne prze pi sy o kon wo jo wa niu
i do pro wa dza niu tak że do Roz po rzą dze nia Mi ni stra Spraw We -
wnętrz nych z 13 wrze śnia 2012 r. w spra wie ba dań le kar skich

osób za trzy ma nych przez Po li cję (Dz.U. z 2012 r., poz. 1102),
któ re we szło w ży cie 5 li sto pa da 2012 r. W tym ak cie nor ma tyw -
nym m.in. roz sze rzo no ka ta log osób za trzy ma nych przez Po li -
cję, któ re na le ży pod dać ba da niu le kar skie mu o: ko bie ty
w cią ży, ko bie ty kar mią ce pier sią, oso by z za bu rze nia mi psy -
chicz ny mi oraz o nie let nich po spo ży ciu al ko ho lu lub in ne go
po dob nie dzia ła ją ce go środ ka. Zmia na roz po rzą dze nia wy mu -
si ła ko re la cję prze pi sów. Za ko niecz ne uzna no zmia nę brzmie -
nia par. 3 za rzą dze nia nr 360, w któ rym roz sze rzo no ka ta log
do ce lo wych miejsc do pro wa dze nia oso by przez do da nie po ko -
ju przej ścio we go, tym cza so we go po miesz cze nia przej ścio we go,
po li cyj nej izby dziec ka, aresz tu śled cze go, za kła du kar ne go,
schro ni ska dla nie let nich, za kła du po praw cze go – w przy pad ku
wystawienia za świad cze nia le kar skie go stwier dza ją ce go brak
prze ciw wska zań me dycz nych do prze by wa nia tej oso by w tych
miej scach. 

W no wym brzmie niu par. 3 w od nie sie niu do osób do pro wa -
dza nych wpro wa dza ogól ne ode sła nie do prze pi sów o ba da niach
le kar skich osób za trzy ma nych przez Po li cję, na to miast punkt
o oso bie kon wo jo wa nej przy po mi na o obo wiąz ku udzie le nia jej
pierw szej po mo cy lub pod da nia ba da niom w przy pad ku, gdy
w cza sie kon wo ju za ist nie je sy tu acja za gra ża ją ca jej ży ciu lub
zdro wiu.

OD PRA WA PO LI CJAN TÓW
Zmie nio no rów nież par. 34 ust. 5 za rzą dze nia, aby uwy pu klić,
że przed do pro wa dze niem, w cza sie od pra wy po li cjan tów po -
win ny zo stać omó wio ne kwe stie mo gą ce wpły nąć na je go prze -
bieg, a w szcze gól no ści na wy ko ny wa nie wła dzy ro dzi ciel skiej,
spra wo wa nie opie ki lub pie czy nad ma ło let nim, opie ki nad
osobą wy ma ga ją cą sta łej opie ki in nej oso by oraz opie ki nad
zwie rzę ta mi za rów no go spo dar ski mi, jak też do mo wy mi. 

Do prze pi su do da no rów nież moż li wość od stą pie nia od od -
pra wy przed do pro wa dze niem w przy pad kach szcze gól nie uza -
sad nio nych. Do ty czą one do pro wa dzeń zle co nych w trak cie
peł nie nia służ by, ale wa run kiem jest, aby przed wy ko na niem
ta kie go do pro wa dze nia do szło do prze ka za nia po li cjan to wi in -
for ma cji mo gą cych wpły nąć na jego prze bieg.

BEZ WĄT PLI WO ŚCI IN TER PRE TA CYJ NYCH
No we li za cja usu wa kil ka wąt pli wo ści in ter pre ta cyj nych. Do -
okre ślo no m.in. kwe stie wy ko ny wa nia do pro wa dzeń osób re ali -
zo wa nych w try bie prze pi sów o ochro nie zdro wia psy chicz ne go,
gdzie wska za no przy pad ki, w któ rych pod czas do pro wa dze nia
wy ma ga na jest obec ność le ka rza, pie lę gniar ki lub ze spo łu ra -
tow nic twa me dycz ne go. Cho dzi o do pro wa dze nie na roz pra wę
są do wą, do szpi ta la psy chia trycz ne go, w ce lu pod da nia ba da -
niu przez bie głe go lub do do mu po mo cy spo łecz nej. Okre ślo -
no rów nież tryb po stę po wa nia w przy pad ku od mo wy udzia łu
w re ali za cji do pro wa dze nia przez ww. pod mio ty. Jest to do pre -
cy zo wa nie try bu po stę po wa nia wy ni ka ją ce go z art. 46a usta wy

PRAWO Zarządzenie nr 25 KGP POLICJA 997       grudzień 2013 r.42

Zmiany w wykonywaniu
konwojów i doprowadzeń
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z 19 sierp nia 1994 r. o ochro nie zdro wia psy chicz ne go (Dz.U. z 2011
r. nr 231, poz. 1375 i nr 122, poz. 696). 

Roz sze rzo no za kres obo wiąz ków do wód cy kon wo ju, m.in. przez zo -
bo wią za nie go do spo rzą dze nia no tat ki urzę do wej z za cho wa nia oso -
by kon wo jo wa nej w przy pad ku, gdy by ło ono nie zgod ne z pra wem lub
z wy da wa ny mi przez kon wo jen tów po le ce nia mi lub mia ło in ny, ne ga -
tyw ny wpływ na prze bieg kon wo ju, a na stęp nie do prze ka za nia tej no -
tat ki wła ści wej jed no st ce pe ni ten cjar nej. Roz wią za nie to ma na ce lu
umoż li wie nie pod ję cia przez Służ bę Wię zien ną sto sow nych kro ków
od dzia ły wa nia wy cho waw cze go wo bec ta kiej oso by.

Do pre cy zo wa no rów nież kwe stię do ku men to wa nia za dań zwią za -
nych z re ali za cją kon wo ju, umoż li wia jąc udo ku men to wa nie tych
czyn no ści rów nież w in nej niż no tat nik służ bo wy for mie. In ny spo -
sób do ku men to wa nia usta la kie row nik ko mór ki lub jed nost ki or ga -
ni za cyj nej Po li cji. 

Wąt pli wo ści nie bu dzi już tak że kwe stia roz miesz cze nia po li cjan -
tów w po li cyj nym środ ku trans por tu. Wpro wa dzo no za sa dę, że
w przy pad ku re ali za cji kon wo ju przez dwóch po li cjan tów de cy zję
o ich roz miesz cze niu w po li cyj nym środ ku trans por tu po dej mu je
do wód ca kon wo ju. Uszcze gó ło wio no spo sób re ali za cji kon wo ju z wy -
ko rzy sta niem spe cja li stycz ne go środ ka trans por tu me dycz ne go,
wska zu jąc spo sób re ali za cji te go za da nia za rów no w przy pad ku,
w któ rym moż li we jest prze by wa nie kon wo jen ta w tym środ ku
trans por tu, jak i w przy pad ku bra ku ta kiej moż li wo ści. 

Zmia nie uległ tak że par. 19. Te raz cen tral ne i sek to ro we punk ty
wy mia ny osób kon wo jo wa nych eta po wo, oprócz do tych cza so wych
roz wią zań, two rzo ne są rów nież w po ko jach przej ścio wych.
W par. 21 do ty czą cym kon wo jów eta po wych usys te ma ty zo wa no za -
kres da nych prze sy ła nych w ra mach wy ka zów ETAP, a tak że usank -
cjo no wa no har mo no gram przy jaz dów kon wo jów z po szcze gól nych
sek to rów do cen tral ne go punk tu wy mia ny osób kon wo jo wa nych eta -
po wo.

Do pre cy zo wa no w tre ści par. 24 kwe stie do ty czą ce prze ka zań
osób po zba wio nych wol no ści, prze ka zy wa nych w ra mach umów
mię dzy na ro do wych, umoż li wia jąc wy ko na nie kon wo ju in nym niż
lot ni czy śro dek trans por tu. 

Po nad to w par. 31 sfor mu ło wa nie „po kój prze słu chań” zmie nio no
na „po miesz cze nie, w któ rym pro ku ra tor wy ko nu je czyn no ści pro -
ce so we”, tym sa mym od stą pio no od de fi nio wa nia okre śle nia „po kój
prze słu chań”. 

Zmie nio no tak że par. 42, w któ rym do pre cyzo wa no skład wzmoc -
nie nia kon wo ju war to ści pie nięż nych lub mu ze aliów, do okre śla jąc
roz miesz cze nie kon wo jen tów wy po sa żo nych w broń ma szy no wą,
w przy pad ku wzmoc nie nia kon wo ju dwo ma po jaz da mi. 

Do tre ści par. 43 do da no ust. 2, w któ rym wpro wa dzo no obo wią -
zek nie zwłocz ne go prze ka za nia no tat ki służ bo wej spo rzą dzo nej
przez do wód cę kon wo ju lub po li cjan ta od po wie dzial ne go za wy ko -
na nie do pro wa dze nia bez po śred nio po za ist nie niu wy da rze nia nad -
zwy czaj ne go do ko mór ki kon wo jo wej ko men dy wo je wódz kiej
(sto łecz nej) Po li cji oraz ko mór ki or ga ni za cyj nej Ko men dy Głów nej
Po li cji wła ści wej w spra wach pre wen cji.

Nie za leż nie od tych zmian, wy cho dząc na prze ciw ocze ki wa niom
ko mó rek kon wo jo wych KWP/KSP, w par. 46 do da no ust. 5, w któ rym
prze wi dzia no moż li wość pro wa dze nia ca ło ści do ku men ta cji rów nież
w for mie elek tro nicz nej. 

W ra mach no we li za cji do sto so wa no rów nież treść za rzą dze nia
do no wych roz wią zań wy ni ka ją cych z usta wy z 24 ma ja 2013 r.
o środ kach przy mu su bez po śred nie go i bro ni pal nej (Dz.U. z 2013,
poz. 628). 

mł. insp. DA RIUSZ MIN KIE WICZ 
na czel nik Wy dzia łu Kon wo jo we go 

Biu ra Pre wen cji i Ru chu Dro go we go KGP
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Instytucjonalny system
bezpieczeństwa
wewnętrznego

Książ ka prof. dr. hab. An drze ja Mi siu ka to kom pen -
dium wie dzy z te go te ma tu, zna ko mi ty pod ręcz nik 
dla stu diu ją cych bez pie czeń stwo we wnętrz ne, ale
przy dat na mo że być tak że stu den tom pra wa i ad mi ni -
stra cji.

Au tor, na co dzień kie row nik Za kła du Na uk o
Bez pie czeń stwie In sty tu tu Na uk Po li tycz nych Uni -
wer sy te tu War szaw skie go, nie ogra ni czył się do scha -
rak te ry zo wa nia struk tur i za dań wy spe cja li zo wa nych
or ga nów i for ma cji, któ rych za da niem jest strze że nie
po rząd ku i bez pie czeń stwa. Pierw szy roz dział po świę -
cił na scha rak te ry zo wa nie pod sta wo wych po jęć, zwra -
ca jąc m.in. uwa gę na nie do okre śle nia w ję zy ku pol skim
ter mi nów ta kich, jak „ład” i „po rzą dek” oraz na brak
ści słe go zna cze nia okre śle nia „bez pie czeń stwo pu -
blicz ne”. Ko lej ne dwa roz dzia ły to ge ne za i isto ta 
po ję cia „bez pie czeń stwo” oraz rys hi sto rycz ny ad mi -
ni stra cji po rząd ku i bez pie czeń stwa pu blicz ne go
na zie miach pol skich od X w. do koń ca XX w. Roz dział
czwar ty da je czy tel ni ko wi moż li wość po rów na nia ro -
dzi mych roz wią zań praw no -struk tu ral nych z sys te ma -
mi po li cyj ny mi w wy bra nych kra jach eu ro pej skich
i w Sta nach Zjed no czo nych. Po zo sta łych sześć to już
opis za dań i struk tur pol skich or ga nów ad mi ni stra cji
pań stwo wej i sa mo rzą do wej oraz wy spe cja li zo wa nych
służb.

Cha rak te ry zu jąc po szcze gól ne służ by, Mi siuk naj -
wię cej miej sca po świę cił Po li cji, co nie dzi wi, bio rąc
pod uwa gę nie tyl ko wie lość za dań tej for ma cji, ale
i oso bi ste za in te re so wa nia au to ra, któ ry wy kła da
w Wyż szej Szko le Po li cji w Szczyt nie, za ini cjo wał ba da -
nia na uko we do ty czą ce przed wo jen nej Po li cji Pań stwo -
wej itd. Nie po mi nął on jed nak żad nej for ma cji,
ma ją cej zwią zek z sze ro ko ro zu mia nym bez pie czeń -
stwem we wnętrz nym. W książ ce znaj dzie my więc 
cha rak te ry sty ki za rów no Cen tral ne go Biu ra An ty ko -
rup cyj ne go czy Agen cji Wy wia du, jak i Służ by Ochro -
ny Za byt ków, a na wet Stra ży Par ków. Mi siuk nie
po mi nął też sek to ra pry wat ne go, po świę ca jąc ostat ni
roz dział fir mom ochro ny osób i mie nia oraz agen cjom
de tek ty wi stycz nym.

W su mie książ ka to nie zbęd nik dla nie któ rych stu -
den tów, a dla chęt nych źró dło, po da nej przy stęp nym
ję zy kiem, wie dzy o in sty tu cjo nal nym
sys te mie bez pie czeń stwa we wnętrz -
ne go.

PRZE MY SŁAW KA CAK

Andrzej Misiuk, „Instytucjonalny

system bezpieczeństwa

wewnętrznego”, wydawnictwo

„Difin SA”, 2013
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Na ha li w Ka to wi cach 
Już po raz trze ci re pre zen ta cje szkół Po li cji spo tka ły się, aby wy ło nić

naj lep szą dru ży nę pił ki noż nej ha lo wej. Mi strzo stwa, ro ze gra ne
w Szko le Po li cji w Ka to wi cach w dniach 25–26 paź dzier ni ka, mia ły
cha rak ter otwar ty, więc do ry wa li za cji sta nę ły tak że ze spo ły sło wac kiej
szko ły po li cyj nej i stra żac kiej szko ły z Czę sto cho wy. 

Ty tuł mi strza jed no stek szko le nio wych zdo by ła re pre zen ta cja Cen -
tral nej Szko ły Pań stwo wej Stra ży Po żar nej w Czę sto cho wie. Wi ce mi -
strzo stwo przy pa dło za wod ni kom Stred nej Od bor nej Ško ly Po li caj ného
Zbo ru w Pe zin ku. Trze cie miej sce za jął pierw szy ze spół SP w Ka to wi -
cach. Naj lep szym za wod ni kiem mi strzostw zo stał Da niel Krenc z SP
w Słup sku, naj lep szym strzel cem Ma rek Ca maj ze Sło wa cji, a naj lep -
szym bram ka rzem Da riusz Plu ta z SP w Ka to wi cach I. Na gro dę Fa ir
Play przy zna no re pre zen ta cji szko ły po li cyj nej z Ru mu nii.

P. Ost. 
zdj. Kamila Ulas

Strze la nie w Słup sku 
Re pre zen ta cja Cen tral ne go Ośrod ka Stra ży Gra nicz nej w Ko sza li nie

zwy cię ży ła pod czas IV Otwar tych Mię dzy na ro do wych Mi strzostw Jed -
no stek Szko le nio wych Po li cji w Strze la niu. W kla sy fi ka cji in dy wi du al -
nej trium fo wał re pre zen tant Szko ły Po li cji w Słup sku – Piotr Sa la mo nik. 

W te go rocz nej edy cji mi strzostw po raz pierw szy wszy scy za wod ni cy
strze la li z jed ne go mo de lu bro ni – pod sta wo we go pi sto le tu pol skich po -
li cjan tów, ja kim jest Wal ther -Ra dom P -99. Wy rów na ło to szan se star tu -
ją cych. W szko łach mun du ro wych jest wie lu uty tu ło wa nych mi strzów

strze lec kich, łącz nie z mi strza mi Pol ski,
dla te go za suk ces na le ży uznać wy so kie
lo ka ty po li cjan tów Szko ły Po li cji z Ora -
nien bur ga, któ rzy na co dzień po słu gu ją
się pi sto le tem SIG -Sau er. 

W kla sy fi ka cji dru ży no wej zwy cię ży li
strzel cy z Cen tral ne go Ośrod ka Szko le -
nia Stra ży Gra nicz nej w Ko sza li nie. Dru -
gie miej sce za jął ze spół Szko ły Po li cji w Słup sku, a trze cie dru ży na SP
w Ka to wi cach. In dy wi du al nie naj lep szy był Piotr Sa la mo nik z SP
w Słup sku. Dru gie miej sce za jął Syl we ster Siem brzuch z WSPol.
w Szczyt nie, a trze cie Ja nusz Sta si ca z COS SG w Ko sza li nie.

PIOTR KO ZŁOW SKI 
zdj. au tor 

Strong ma ni z Pol ski 
kon tra Eu ro pa 

W za wo dach Strong man Pol ska kon tra Eu ro -
pa, któ re ro ze gra no w Skrzy szo wie ko ło Tar -
no wa, nasz kraj re pre zen to wa ło czte rech
za wod ni ków, w tym sierż. sztab. Grze gorz Ku -
row ski z Wy dzia łu Kon wo jo we go KWP w Kra -
ko wie. Si ła cze ry wa li zo wa li w pię ciu kon ku ren cjach. Po la cy po ko na li
re pre zen ta cję Sta re go Kon ty nen tu 4:1.

Ma riusz Ciar ka 
zdj. z ar chi wum G. Ku row skie go 

Wi ce mi strzy ni z Lu bar to wa 

W ostat nich dniach paź dzier ni ka na XVIII Mi strzo -
stwach Świa ta Ta ekwon -Do w hisz pań skim Be ni dorm
sierż. Ilo na Dzia ła z KPP w Lu bar to wie zdo by ła srebr -
ny me dal w wal kach w ka te go rii do 56 kg. Ko bie ca 
re pre zen ta cja Pol ski zo sta ła naj lep szą żeń ską dru ży ną
mi strzostw. W im pre zie wzię ło udział po nad ty siąc 
za wod ni ków, re pre zen tu ją cych 55 państw. Re pre zen -
tan ci Pol ski zdo by li łącz nie 27 me da li, w tym 14 wy -
wal czy li se nio rzy, a 13 ju nio rzy. W łącz nej kla sy fi ka cji
me da lo wej Pol ska upla so wa ła się na pierw szej po zy cji
po raz czwar ty w hi sto rii mi strzostw. 

Ilo na Dzia ła na co dzień peł ni służ bę w Ze spo le 
Pa tro lo wo -In ter wen cyj nym KPP w Lu bar to wie.

GRZE GORZ PA ŚNIK
zdj. z ar chi wum mi strzy ni Złota reprezentacja Polek. Ilona Działa trzecia z prawej w pierwszym rzędzie

Spor to we za po wie dzi 
Z ka len da rza cen tral ne go w grud niu pla no wa na jest tyl ko jed -

na im pre za: 
– X Mi strzo stwa MSW w Pił ce Noż nej Ha lo wej „Miel no 2013”

– ko or dy no wa ne przez KWP w Szcze ci nie.
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W ba da niu, prze pro wa dzo nym w czerw -
cu 2013 r. przez Wy dział Pre zy dial ny
KWP w Gdań sku, wzię ło udział

114 re spon den tów, po 5 z każ dej KMP/KPP,
w tym 19 rzecz ni ków i ofi ce rów pra so wych.

OD PRA WY I IN TRA NET
Ba da ni oce nili przy dat no ść po szcze gól nych
in stru men tów ko mu ni ka cji we wnętrz nej
w ska li od 1 do 5. Na szczy cie li sty zna la zły
się wspo mnia ne od pra wy służ bo we, ze śred -
nią ocen 4,2. Nie co niż szą no tę – 3,8, uzy -
ska ły in dy wi du al ne spo tka nia. Ja ko trze cie,
z wy ni kiem 3,6, upla so wa ły się im pre zy in -
te gra cyj ne. Za naj mniej przy dat ne uzna no
pocz tę lo tus (2,4) oraz new slet ter SWI (2,3). 

– Część po stu la tów, szcze gól nie tych do ty -
czą cych por ta lu we wnętrz ne go, uda ło się
opra co wać i wdro żyć – mó wi Re na ta Stań -
czak, na czel nik Wy dzia łu Pre zy dial ne go
KWP w Gdań sku. – Zwięk szy ła się licz ba od -
praw służ bo wych, sta ra my się tak że pod no sić
ich po ziom za rów no me ry to rycz ny, jak i or -
ga ni za cyj ny. 

WAL KA Z PLOT KĄ
W ba da niu za py ta no rów nież o pro ble my, ja -
kie po ja wia ją się w funk cjo no wa niu ko mu ni -
ka cji we wnętrz nej w jed nost kach miej skich

i po wia to wych. Z od po wie dzi wy ni ka (moż -
na by ło wska zać trzy ele men ty), że naj bar -
dziej ne ga tyw ny wpływ na tę sfe rę ma plot ka,
ta kie go zda nia jest pra wie po ło wa an kie to wa -
nych. Nie co mniej, bo 42 proc., pro blem do -
strze ga w bra ku ko mu ni ka cji mię dzy
ko mór ka mi or ga ni za cyj ny mi jed nost ki. Na ko -
lej nych miej scach z tym sa mym od set kiem
wska zań (30,5 proc.) zna la zły się nie efek tyw -
ne wy ko rzy sta nie na rzę dzi ko mu ni ka cji we -
wnętrz nej i zbyt du ża ilość in for ma cji. 

Plot ka to ele ment, któ re go wy eli mi no wa -
nie jest bar dzo trud ne. Ro lą osób zaj mu ją -
cych się ko mu ni ka cją we wnętrz ną jest
ogra ni cza nie jej si ły od dzia ły wa nia na ile to
moż li we.

BLO KA DA ME RY TO RYCZ NA
Wśród pro ble mów do ty ka ją cych ko mu ni ka cję
we wnętrz ną naj rza dziej wska zy wa no blo ko wa -
nie in for ma cji przez prze ło żo nych (11,6 proc.),
brak in for ma cji z KWP (9,5 proc.), brak in stru -
men tów wspo ma ga ją cych ten ro dzaj ko mu ni -
ka cji (6,3 proc.) oraz ni ski prio ry tet nada wa ny
ko mu ni ka cji we wnętrz nej przez kie row nic two
(3,2 proc.). Żad nych pro ble mów w tej kwe stii
nie do strze gło 9,5 proc. ba da nych. 

Re spon den ci uzna li, że naj więk sze utrud -
nie nia w ko mu ni ka cji za cho dzą na po zio mie

ko mó rek or ga ni za cyj nych (46,2 proc.). Du żą
licz bę wska zań mia ła ko mu ni ka cja w re la cji
prze ło żo ny – pod wład ny (21 proc.). Prze pływ
in for ma cji na po zio mie jed no stek wska zał co
pią ty. Naj rza dziej (12,6 proc.) wska zy wa no
re la cję pra cow nik – pra cow nik. Wy ni ki trud -
no uznać za za ska ku ją ce. Za kłó ce nia na linii
np. wy dział – wy dział wy ni ka ją z ich róż ne go
za kre su me ry to rycz ne go. 

SER WIS IN FOR MA CYJ NY
Jed no z py tań an kie ty do ty czy ło te go, czy
ko mu ni ka cja we wnętrz na wspie ra re ali za cję
usta wo wych za dań Po li cji. 61 proc. po li cjan -
tów i pra cow ni ków od po wie dzia ło na nie
twier dzą co. Pra wie 35 proc. nie mia ło w tej
spra wie spre cy zo wa ne go po glą du, na to miast
nie co ponad 4 proc. ta kie go wspar cia nie za -
uwa ży ło. 

Część ba da nia do ty czy ła działania por ta lu
in tra ne to we go. Re spon den ci zo sta li za py ta -
ni o ele men ty, ja kich naj bar dziej im bra ku je.
Wśród naj czę ściej wy mie nia nych (moż na
by ło wy brać trzy) zna la zło się uru cho mie nie
ser wi su in for ma cyj ne go oraz moż li wość pu -
bli ko wa nia ga le rii i ma te ria łów wi deo. 

– W cią gu tych kil ku mie się cy, ja kie mi nę -
ły od prze pro wa dze nia ba da nia, te i kil ka in -
nych po stu la tów zo sta ło speł nio nych
– pod kre śla kom. Be ata Do mitrz z Wy dzia łu
Pre zy dial ne go KWP w Gdań sku. – Nad in -
ny mi, któ rych re ali za cja wy ma ga na kła dów
fi nan so wych, jak choć by zwięk sze nie licz by
sta no wisk do stę po wych, cią gle pra cu je my.

sierż. sztab. ADRIAN SPRENGEL
Wydział Prezydialny Komendy Wojewódzkiej

Policji w Gdańsku

TYLKO SŁUŻBA Komunikacja wewnętrzna w praktyce (3) POLICJA 997       grudzień 2013 r.46

Bezpośredni kontakt w cenie
Ocena narzędzi komunikacji wewnętrznej oraz sposobów i częstotliwości ich
wykorzystania, a także ich przydatność zarówno dla nadawców, jak
i odbiorców to główne zadanie badania przeprowadzonego we wszystkich
komendach miejskich i powiatowych województwa pomorskiego. Wyniki są
jednoznaczne – na tym poziomie najefektywniejszym sposobem
przekazywania informacji pozostają odprawa i bezpośrednie spotkanie.

40 lat mi nę ło…
Z oka zji czter dzie sto le cia ist nie nia Or kie stry Ko men dy Wo je wódz kiej

Po li cji w Ka to wi cach uka za ła się pły ta „Po li cja roz ryw ko wo”. Ju bi le usz świę -
to wa no uro czy ście 8 li sto pa da 2013 r. w Sa li Kon cer to wej Aka de mii Mu -
zycz nej w Ka to wi cach, ale pły ta po ja wi ła się wcze śniej. Roz da wa no ją np.
pod czas wy stę pów or kie stry w lip cu z oka zji Świę ta Po li cji w War sza wie.

To nie pierw sze wy daw nic two w do rob ku ka to wic kie go ze spo łu.
W 2011 r. uka zał się krą żek „Po li cja świą tecz nie” z ko lę da mi. Te go rocz -
na pły ta ze spo łu kie ro wa ne go przez ka pel mi strza Wal de ma ra Sko tar skie -
go za wie ra 13 or kie stro wo za aran żo wa nych kom po zy cji. Wszyst kie zna ne
i lu bia ne. Są tam ta kie szla gie ry, jak: „Je steś le kiem na ca łe zło” z re per -
tu aru Kry sty ny Proń ko, „Za cznĳ od Ba cha” Zbi gnie wa Wo dec kie go czy
skom po no wa ne przez Je rze go „Du du sia” Ma tusz kie wi cza te ma ty z se -

ria li „Ja no sik” i „Czter dzie sto la tek”. Ca ło ści do peł nia ją ta kie świa to we
stan dar dy, jak „I Wan na Be The On ly One” z re per tu aru Eter nal i „Su ita
ku bań ska” z go rą cy mi la ty no ski mi ryt ma mi. Nie są to je dy nie aran ża cje
in stru men tal ne. Na pły cie pio sen ki śpie wa ją wo ka li ści Ju sty na Hub czyk
i Jan Greń. I mi mo że wy cho wa łem się na „You Sho ok Me All Ni ght Long”
w wy ko na niu AC/DC, to z przy jem no ścią po słu cha łem swin go wo -blu eso -
wej wer sji Ju sty ny Hub czyk. 

Je dy ny zgrzyt od stro ny edy tor skiej to brak in for ma cji o kom po zy to -
rach i ory gi nal nych wy ko naw cach po szcze gól nych utwo rów oraz o miej scu
i da cie na gra nia pły ty. Po chwa lić za to trze ba wy mie nie nie ca łe go skła du
or kie stry i za miesz cze nie krót kiej hi sto rii ze spo łu
na we wnętrz nej okład ce pły ty.

PA WEŁ OSTA SZEW SKI 

Orkiestra KWP w Katowicach, „Policja

rozrywkowo”. Katowice 2013 

Płyta pod choinkę
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Zwy ci´z cy na po dium
Rozstrzygnęliśmy konkurs na opowiadanie rozwĳające wstęp autorstwa Kazimierza Kyrcza – krakowskiego
policjanta i pisarza specjalizującego się w horrorach. Oto nagrodzeni przez nas twórcy.

P ierw sze miej sce przy zna li śmy Zbi gnie wo wi Ol sza ko wi, dru gie – To ma szo wi Je dy na ko wi, a trze cie – An nie Ra cław. Wy bór był bar -
dzo trud ny: na de sła ne tek sty pre zen tu ją wy so ki po ziom i świad czą nie tyl ko o spraw no ści pi sar skiej au to rów, ale i o ich nie ogra ni -
czo nej wręcz fan ta zji. Utwo ry moż na bo wiem po dzie lić na te re ali stycz ne i te z ga tun ku sze ro ko po ję tej fan ta sty ki. 

W opo wia da niu Zbi gnie wa Ol sza ka urzekł nas opis re dak cyj nych re aliów z przy mru że niem oka, a w tek ście To ma sza Je dy na ka pra cow -
ni cy Po li cji 997 mie li oka zję wziąć udział w to czą cym się śledz twie i wy dat nie wes przeć pra cę ope ra cyj ną Po li cji. Krót kie opo wia da nie
An ny Ra cław zmro zi ło nam na to miast krew w ży łach i uświa do mi ło, że apo ka lip sa – ko niec świa ta – być mo że roz pocz nie się w na szej
skrom nej re dak cji…

Po ni żej za miesz cza my frag men ty zwy cię skie go opo wia da nia i krót ką roz mo wę z jej au to rem. Ca ły tekst oraz utwo ry po zo sta łych zwy -
cięz ców znaj dą się na na szej stro nie in ter ne to wej www.ga ze ta.po li cja.pl. Ser decz nie dzię ku je my tak że wszyst kim tym, któ rzy przy sła li
do nas swo je opo wia da nia, a wy gra nym jesz cze raz gra tu lu je my!

Re dak cja

Przede wszystkim w imieniu redakcji chcę
Panu pogratulować zwycięstwa w naszym
konkursie na opowiadanie z okazji
wydania 100. numeru Policji 997.

– Dzię ku ję, na praw dę je stem za sko czo ny,
że mo je opo wia da nie zo sta ło do strze żo ne.

Zostało dostrzeżone i nagrodzone. Proszę
nam powiedzieć coś o sobie.

– Od pra wie 20 lat je stem po li cjan tem,
obec nie je stem na czel ni kiem Wy dzia łu Kry -
mi nal ne go KPP w Wolsz ty nie, w woj. wiel -
ko pol skim. Przed wstą pie niem do służ by,
jesz cze w la tach 80., ja ko wol ny strze lec pi -
sy wa łem do ga zet i do tej po ry mi ta skłon -
ność po zo sta ła – w na szej lo kal nej pra sie
umiesz czam cza sa mi ta kie fa bu la ry zo wa ne

opi sy zda rzeń, w któ rych bra łem udział,
oczy wi ście pod pseu do ni mem.

Pana opowiadanie ma w sobie elementy
horroru, ale i dość żartobliwie opisuje pracę
dziennikarską.

– Nie chcę pi sać bar dzo se rio, w mo ich
tek stach sta ram się przed sta wiać pra cę po li -
cjan tów z lek kim przy mru że niem oka. Z dru -
giej stro ny, sam je stem fa nem opo wie ści gro zy,
więc po łą czy łem te dwa kli ma ty w moim opo -
wia da niu. Ko le gom z pra cy, któ rzy czy ta ją to,
co pi szę, po do ba ją się mo je tek sty – w koń cu
mo gą w nich od na leźć sie bie, oczy wi ście po
nie wiel kich mo dy fi ka cjach.

Czy ma Pan w planach wydanie swoich
opowiadań? Przez tyle lat pisania pewnie
sporo ich się nazbierało. 

– Mam ta ki za mysł, ale chy ba jesz cze nie
te raz. Mo ją pierw szą pa sją na dal jest pra ca,
przy cho dzę do niej z przy jem no ścią i po pro -
stu wciąż ko cham to, co ro bię. Pi sa nie jest
tyl ko od skocz nią, cho ciaż mam też ma rze nie,
by po ka zać, że pra ca w Po li cji by wa tak że za -
baw na – ow szem, nie jest to ła twy spo sób
na ży cie, ale mnie da je du żo sa tys fak cji.
Na eme ry tu rę się jesz cze nie wy bie ram.

Dzię ku ję za roz mo wę.
Alek san dra Wi cik 

zdj. Piotr Droz dow ski

Ko cham mo ją pra cę
Roz mo wa ze
st. asp. 
Zbi gnie wem
Ol sza kiem

UÊmiech
lo su cd.

Nie uszedł jed nak da le ko. Po przej ściu
kil ku kro ków je go znisz czo ne mar ten sy,
któ re słu ży ły mu wier nie od lat ja ko obu -
wie ro bo cze (i to na prze kór ra dom in nych
wy ja da czy, któ rzy su ge ro wa li zmia ny obu -
wia na każ dy skok), po śli znę ły się na czymś
ciem nym, mo krym i lep kim. 

Ki dia beł?, zdzi wił się, jed nak za nim
zdo łał bli żej przyj rzeć się ta jem ni czej
sub stan cji, ja rze niów ki – jak na ko men -
dę – osta tecz nie od mó wi ły dal szej pra -
cy. Ko ry tarz spo wił na ma cal ny wręcz
mrok. Reszt ką wo li opa no wu jąc bu dzą -
cy się w nim strach, Wkręt wy ma cał
w tor bie la tar kę Kaz ka. Ner wo wy, roz -
chy bo ta ny snop świa tła omiótł ścia ny
ko ry ta rza. Te, nie gdyś po ma lo wa ne
urzę do wym, se le dy no wym ko lo rem – ni -
czym efekt dzia łań obłą ka ne go ar ty sty
– po kry te by ły od pod ło gi do su fi tu
ma ka brycz nym graf fi ti ciem nych plam
i smug. Uży ta do stwo rze nia „dzie ła”
ciecz po wo li ście ka ła, gro ma dząc się
na pod ło dze w mniej lub bar dziej re gu -
lar ne ka łu że. Do pie ro te raz do noz drzy
Wkrę ciń skie go do tarł cięż ki, mie dzia ny
za pach krwi. t
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Wkręt ni gdy nie był pa ni ka rzem. Fol go wa nie emo cjom kłó ci ło się z wy ko -
ny wa nym przez nie go za wo dem, do któ re go wy ma ga ne by ły co naj mniej że -
la zne ner wy. Jed nak wi dok, któ ry roz ta czał się w świe tle la tar ki, za chwiał je go
zdro wym roz sąd kiem. Tłam sząc w so bie ro dzą cy się jęk sza leń stwa, od wró -
cił się i po biegł co sił, wra ca jąc do zbaw czej w tej chwi li nor mal no ści se kre -
ta ria tu re dak cji. Nie dba jąc już o za cho wa nie mi ni mum ostroż no ści, trza snął
drzwia mi i – dla choć by po zo rów bez pie czeń stwa – pod parł je krze słem. (...)

– Ka zek, wy łaź – gło śny szept Wkrę ta roz legł się w ko ry ta rzu. – Wiem,
że to ty, de bi lu. Już ja cię za ła twię, jak wyj dzie my. Rób so bie co chcesz, ja
spa dam! 

Zde cy do wa nie, po raz ko lej ny ru szył w stro nę wyj ścia na dach. Zro bił jed -
nak je dy nie dwa – trzy kro ki, kie dy wstrzy mał go dziw ny stu kot. Spoj rzał
w le wo, w kie run ku źró dła dźwię ku do bie ga ją ce go od stro ny scho dów, i na -
tych miast wbił so bie pięść w gar dło, ostat nim wy sił kiem tłu miąc wzbie ra ją -
cy wrzask prze ra że nia. Ni czym ku la do krę gli, pod ska ku jąc na ko lej nych
stop niach, to czy ła się w je go kie run ku gło wa Kaz ka. Z ode rwa nej szyi, ni -
czym z prze cię te go wę ża ogro do we go, try ska ła krew, zna cząc upior nym wzo -
rem szlak lo tu. Od biw szy się na ostat nim stop niu, tra cąc resz tę pę du,
pod to czy ła się do nóg Wkrę ciń skie go. Z twa rzy, wy krzy wio nej przed śmiert -
nym gry ma sem, spoj rza ły na Wkrę ta wy trzesz czo ne oczy kum pla. Jesz cze
te raz wi docz ne by ło w nich nie opi sa ne prze ra że nie.

– Wy y y sze eedłe eem – za wo dzą cy głos prze cho dził w prze ra ża ją ce, nie -
ludz kie wy cie do bie ga ją ce ze wsząd i zni kąd – Wy y y sze eedłe eem ja aak chcia -
łe eeś. A czy yy ty yy wy y yj dzie eesz do oo mnie ee?

Cia ło Wkrę ta sa mo – zu peł nie sa mo! – ob ró ci ło się w miej scu. No gi sa me
– zu peł nie sa me! – za nio sły go po now nie do oa zy spo ko ju, ja ką był se kre ta -
riat. Rę ce sa me – zu peł nie sa me! – po now nie od dzie li ły go od nie rze czy wi -
stej rze czy wi sto ści, ba ry ka du jąc drzwi krze słem. W bu dyn ku jed nak na dal
roz brzmie wa ło prze ra ża ją ce wy cie.

– Przy y yj dzie eeesz? Czy yy ja aa ma aam przy y yść do oo cie eebie ee? Aaa wte -
eedy yy PO OŻA AAŁU UUJE EESZ! 

Wkrę ciń ski klap nął na pod ło gę, osła nia jąc dłoń mi uszy, od gra dza jąc się
od prze ni kli we go, nie ludz kie go wy cia. To jed nak wciąż wi bro wa ło mu
pod czasz ką upior nym echem.

– Przy y yj dzie eesz?
Na gle, jak by sam Stwór ca mi ło sier ny uli to wał się nad Wkrę tem, prze ra ża -

ją ce za py ta nie uci chło jak za prze krę ce niem ma gicz ne go wy łącz ni ka. Jed -
nak do pie ro po chwi li do tar ło do nie go, że za pa dła ci sza. 

(...) Opa nuj się, skup się!, na ka zał sam so bie Wkrę ciń ski. Sno pem drżą -
ce go świa tła omiótł po miesz cze nie. Jak by przy pad kiem oświe tlił wi dzia ną
już kor ko wą ta bli cę, na któ rą wcze śniej nie zwró cił szcze gól nej uwa gi. Coś
przy ku ło je go wzrok. Zmu sił drżą ce no gi do po słu szeń stwa, pod niósł się
i zbli żył do roz pię te go na niej szpi gla. Jed no z wiel kich pól opi sa ne czer wo -
nym tek stem gło si ło:

Stro na pierw sza – wy da nie z 25 lip ca. Na głó wek: Wy da nie spe cjal ne! Dwa
zma sa kro wa ne cia ła zna le zio ne w re dak cji po czyt ne go pi sma re sor to we go. Stan
zwłok unie moż li wia iden ty fi ka cję. Po ni żej zdję cia: nr 1 – gło wa NN (uwa ga
– za ma zać, zbyt dra stycz ne!), nr 2 – kor pus bez gło wy w szy bie win dy (za ma zać
z po wo du jw.). Stro na 2–4 – ca łość tek stu (opra cu je Ja siń ski – opi sać zwłasz cza
szok sprzą ta czek po zna le zie niu zwłok). Da lej w tek ście (je że li kom. Za wa da się
zgo dzi) opi sać pró by iden ty fi ka cji. Pal ce? DNA? Przy oka zji zwró cić uwa gę
na brak wy star cza ją cej licz by re kor dów w ba zie DNA oraz prze pi sy ogra ni cza -
ją ce dak ty lo sko pię. Da lej opi sać spo sób wej ścia do re dak cji (dach). ZA PRZE -
CZAĆ, ŻE Z SEJ FU CO KL WIEK ZGI NĘ ŁO – SEJF BYŁ
PU STY!!! I TEJ WER SJI SIĘ TRZY MAĆ! UWA GI DO KOL. RE -
DAK TO RÓW: OFI CJAL NIE TO DWÓCH WŁA MY WA CZY, KTÓ -
RZY PRZY PAD KIEM, UCIE KA JĄC PO WŁA MA NIU, DO STA LI
SIĘ W TRY BY ME CHA NI ZMU WIN DY!

I krót ki pod pis: Na czel na.
Nie wie rzę, nie wie rzę!, po my ślał Wkrę ciń ski. Ja chy ba śnię! To nie moż -

li we! Czy ta jąc po now nie, osu nął się na ko la na i bła gał w my ślach, by to, co
wi dzi, by ło je dy nie wy my słem je go roz go rącz ko wa nej wy obraź ni.

Jed nak sza lo ny tekst nie chciał znik nąć sprzed oczu. 
Wkręt nie czuł upły wa ją ce go cza su. Po chwi li, któ ra wy da wa ła się wiecz -

no ścią, ni czym oszo ło mio ny cio sem bok ser, zdo łał pod nieść się z ko lan. Lata
sa mo kon tro li przy da ły się i – choć sam w to nie wie rzył – po sta no wił sko rzy -
stać z ostat niej szan sy na ura to wa nie zdro we go roz sąd ku. Pod szedł do biur -
ka, pod niósł słu chaw kę sto ją ce go na nim te le fo nu. Zdrę twia łe pal ce z tru dem
wy bra ły zna ny, lecz znie na wi dzo ny nu mer. Po kil ku sy gna łach i na gra nym
ohyd nym tek ście w koń cu usły szał głos czło wie ka.

– Po li cja Mo ko tów, dy żur ny, w czym mo gę po móc?
Reszt ką sił opa no wu jąc drże nie gło su i sta ra jąc się brzmieć jak naj bar dziej

wia ry god nie, rzu cił do słu chaw ki: 
– Chciał bym zgło sić wła ma nie, Do ma niew ska 36, re dak cja. Ja cyś dwaj

weszli przez dach, wi dzia łem, są w środ ku. Przy jeż dżaj cie jak naj prę dzej!!!
– jego głos za czął brzmieć co raz bar dziej pi skli wie, prze cho dząc w fal set.
– Przy jeż dżaj cie jak naj prę dzej!!!

– Spo koj nie – głos dy żur ne go ocie kał pro fe sjo na li zmem i spo ko jem.
– Przy je dzie my jak naj prę dzej. Ale czy pan do nas wyj dzie? – chrząk nię cie,
krót ki śmiech w słu chaw ce – Czy do na aas wy y yj dzie eesz? Bo ja aak nie ee, to
PO OOŻA AAŁU UUJE EESZ!!! 

(...) Jak by na da ny sy gnał śmiech i głos w słu chaw ce umilkł. Za miast tego
roz legł się z niej do brze zna ny sy gnał za ję to ści. Ja rze niów ki na ko ry ta rzu
roz bły sły peł nym bla skiem, mlecz nym świa tłem roz świe tla jąc se kre ta riat.
Wkręt za milkł, za sko czo ny. Roz bie ga nym wzro kiem jesz cze raz omiótł kor -
ko wą ta bli cę. Nie wie rząc wła snym oczom, zbli żył się i po now nie od czy tał
tekst.

Stro na pierw sza – wy da nie z 25 lip ca. Na głó wek: Wy da nie spe cjal ne! Dwa
nie ocze ki wa ne awan se w ko men dzie głów nej! Po ni żej 2 zdję cia wy róż nio nych.
Stro na 2–4 – ca łość tek stu na te mat (opra cu je Ja siń ski – opi sać zwłasz cza ka rie -
rę za wo do wą awan so wa nych). Da lej w tek ście (je że li kom. Za wa da się zgo dzi)
opi sać no we pró by iden ty fi ka cji. Pal ce? DNA? Przy oka zji zwró cić uwa gę
na wzrost licz by re kor dów w ba zie DNA oraz prze pi sy umoż li wia ją ce dak ty lo -
sko pię. Da lej opi sać pla no wa ny re mont re dak cji (zwłasz cza dach). ZA PRZE -
CZAĆ, ŻE RZE KO MO DO SZŁO DO WŁA MA NIA DO SEJ FU
RE DAK CJI! I TEJ WER SJI SIĘ TRZY MAĆ! UWA GI DO KOL. RE -
DAK TO RÓW: NIE BY ŁO ŻAD NYCH WŁA MY WA CZY. PO MA RU -
DZIĆ, ŻE WIN DA JUŻ DWA MIE SIĄ CE NIE CZYN NA!

I krót ki pod pis: Na czel na.
Ja chy ba do sta ję na łeb, po my ślał Wkrę ciń ski. Ostroż nie pod szedł do drzwi

se kre ta ria tu. De li kat nie od su nął ba ry ka du ją ce klam kę krze sło i odro bi nę
– tyl ko odro bi nę! – uchy lił drzwi. W po wsta łej szpa rze znik nął ca ły, bacz nie
lu stru jąc ko ry tarz. Nic! Żad na gło wa nie wpa try wa ła się w nie go, tym bar dziej
nie gło wa Kaz ka. Ja rze niów ki brzę cza ły uspo ka ja ją co, za le wa jąc ko ry tarz zim -
nym, bia łym świa tłem. Je dy nym dźwię kiem, ja ki brzmiał w je go uszach, był
szum krwi pom po wa nej w ar te rie przez (jesz cze) roz sza la łe ser ce. 

Dzi wiąc się wła snej od wa dze, sze rzej uchy lił drzwi, po czym wy szedł
na ko ry tarz. Da lej nic strasz ne go, nic dziw ne go. Do szedł do za ło mu ko ry ta -
rza i ostroż nie omiótł wzro kiem ścia ny i pod ło gę. Tam, gdzie jesz cze kil ka
chwil te mu szo ko wa ło krwa we graf fi ti, te raz wi dział nor mal ne, urzę do we
ścia ny i zwy kły ko ry tarz po kry ty nie no wym li no leum. Na wciąż drżą cych no -
gach (o, dzię ki wam, wier ne mar ten sy!) ostroż nie zbli żył się do dra bin ki,
pro wa dzą cej do wła zu na dach. Po kry wa wła zu, wy ła ma na kil ka na ście mi nut
wcze śniej, wciąż sta ła opar ta o ścia nę. Krę cąc gło wą z nie do wie rza nia, z wy -
sił kiem po ko nał kil ka szcze bli ku upra gnio nej wol no ści. Wy dźwi gnął się
na rę kach, dłoń mi chwy ta jąc kra wędź otwo ru wła zu, i już po chwi li był bez -
piecz ny. Z ulgą wcią gnął w płu ca dusz ne, let nie po wie trze. 

To ja kiś kosz mar, po my ślał. Wzru szył ra mio na mi i skie ro wał się ku kra wę -
dzi da chu. Nie za uwa żył bez gło wej po sta ci, któ ra ni czym cień ode rwa ła się
od szy bu win dy i su nąc ra czej niż bie gnąc, do pa dła go w mgnie niu oka. Ja -
ką kol wiek chęć krzy ku zmro ził Wkrę ciń skie mu ochry pły szept, do by wa ją cy
się zni kąd.

– Przy y y sze dłe eeś? Mó wi łe eem, że ee po ża aału uuje eesz!
Da lej by ła już tyl ko ciem ność.
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25 lip ca, „Ży cie War sza wy”

Szo ku ją ce od kry cie w trak cie ro bót ziem nych
na ul. Wo ło skiej. Jak po da je nasz ko re spon -
dent, wczo raj pod czas ro bót ziem nych zwią za -
nych z na pra wą ma gi stra li wo do cią go wej
w re jo nie skrzy żo wa nia ulic Wo ło skiej i Do -
ma niew skiej, od kry to ta jem ni czy, pod ziem ny
gro bo wiec. Zna le zio ne w nim ar te fak ty wska -
zu ją jed no znacz nie, że na te re nach dzi siej szej
War sza wy od kry to do wo dy tzw. mi gra cji wo ło -
skiej. Przy po mnij my, że od XII w. wo ło scy pa -
ste rze, za miesz ku ją cy te re ny na po łu dnie
od Du na ju,  prze miesz cza li się na pół noc i
za chód. Praw do po dob nie pre sja spo wo do -
wa na zaj mo wa niem Bał ka nów przez  Tur -
ków skło ni ła część kla nów wo ło skich do wę -
drów ki jesz cze bar dziej na pół noc i za chód
i osie dla nia się na te re nach obec nej  Ukra -
iny, Pol ski, Wę gier, Sło wa cji, a na wet Czech.
Kie ru ją cy ba da nia mi prof. Apo li na ry Ziem ko
za prze cza, aby śla dy zie mi i bło ta, pro wa dzą -
ce od gro bow ca w głąb uli cy Do ma niew skiej,
mia ły co kol wiek wspól ne go ze zna le zi skiem.

– To bzdu ra – śmie je się pro fe sor i pro si me -
dia, aby w ja ki kol wiek spo sób nie łą czy ły od -
kry cia z le gen dą o ho spo da rze wo ło skim
Wła dzie Pa low ni ku. 

– Le gen dę o Dra cu li po zo staw my Bra mo wi
Sto ke ro wi – prze ko nu je pro fe sor. (...)

Frag ment no tat ki służ bo wej z 23

wrze śnia asp. Krzysz to fa H. z KRP Mo -

ko tów

(…) dzi wić mo że fakt, że co naj mniej od mie -
sią ca nie za no to wa no in for ma cji o ak tyw no ści
oraz miej scu po by tu pa ry zna nych wła my wa -
czy – Ro ber ta Wkrę ciń skie go ps. Wkręt oraz
Ka zi mie rza Ka ziu ka ps. Ka zek. Spraw dze nia
miej sca ich po by tu za koń czy ły się wy ni kiem ne -
ga tyw nym. Jak wy ni ka z re la cji kon ku bi ny
Wkrę ta, ostat ni raz wi dzia ła go 24 lip ca. Po -
dob no umó wił się z Ka ziu kiem na ja kąś ro bo -
tę. Od te go cza su obaj nie po ja wi li się w miej scu
za mel do wa nia ani za miesz ka nia. Nie kon tak -
to wa li się tak że z ni kim ze zna ne go krę gu osób.
Moż na za ło żyć, że wy je cha li po za War sza wę.
Brak ofi cjal ne go zgło sze nia o za gi nię ciu.

11 paź dzier ni ka, „Ży cie War sza wy”,

frag ment ar ty ku łu

(…) wy da je się więc, że no we me to dy dzia ła -
nia war szaw skich po li cjan tów od no szą co raz
więk szy sku tek. Od lip ca br. licz ba wła mań
do obiek tów spa dła nie mal o po ło wę. Jak do no -
szą źró dła po li cyj ne, zde cy do wa na więk szość
wła my wa czy wy no si się po za te ren War sza wy.
Mar twić mo że je dy nie wzrost licz by za gi nięć
osób z tzw. pół świat ka. Czyż by ko lej na woj -
na gan gów?

Axel F., czy li ZBI GNIEW OL SZAK
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Numer zamknięto: 21.11.2013 r.
Re dak cja nie zwra ca ma te ria łów nie za mó wio nych, 
za strze ga so bie pra wo skró tów i opra co wa nia re dak cyj -
ne go tek stów przy ję tych do dru ku oraz pra wo nie od płat -
ne go pu bli ko wa nia li stów. Re dak cja za strze ga so bie
rów nież moż li wość nie od płat ne go wy ko rzy sta nia pu bli ko -
wa nych ma te ria łów na wła snej stro nie in ter ne to wej.
Za treść za miesz czo nych re klam, ogło szeń, li stów i ma te -
ria łów spon so ro wa nych re dak cja nie od po wia da.

Zamówienia na prenumeratę:
Re dak cja Cza so pi sma „Po li cja 997”

ul. Do ma niew ska 36/38, 02-514 War sza wa 12
tel. 22 60-160-86, 22 60-161-26, faks 22 60-168-67

e -ma il: krzysztof.chrza now ski@po li cja.gov.pl
Ce na pre nu me ra ty rocz nej mie sięcz ni ka 

„Po li cja 997” – 36 zł
Płat ni ków VAT pro si my o po da nie nu me ru NIP. 

Za mó wie nie zo sta nie zre ali zo wa ne po opła ce niu wy sła -
nej do Za ma wia ją ce go fak tu ry lub po do ko na niu przez 

Za ma wia ją ce go wpła ty na kon to:
Ko men da Głów na Po li cji 

ul. Pu ław ska 148/150, 02-624 War sza wa
NBP O/O War sza wa 

18 1010 1010 0071 2622 3100 0000
W ty tu le wpła ty pro si my wpi sać: 

„Pre nu me ra ta Po li cji 997”.
Wpła ty nie po prze dzo ne za mó wie niem bę dą zwra ca ne

bez re ali za cji.

Egzemplarze miesięcznika w policyjnej 
dystrybucji wewnętrznej są bezpłatne.

miesięcznik 
Komendanta Głównego Policji

Z po zy cji eme ry ta 
– To już ostat nia książ ka w mo im ży ciu – po wie dział nie daw no Ka zi mierz Ra cław ski, syn

funk cjo na riu sza Po li cji Pań stwo wej Jó ze fa Ra cław skie go. – Mam już 86 lat i co raz mniej
sił, aby chwy tać za pió ro. To, że ją skoń czy łem, to wiel ka za słu ga mo jej mał żon ki, któ ra
jest nie tyl ko wspa nia łą to wa rzysz ką ży cia, ale sta ła się tak że mo ją asy stent ką pod czas
pra cy nad książ ką. 

„Re mi ni scen cje eme ry ta” to kolejna książ ka Ka zi mie rza Ra cław skie go. Po przed nie:
„Uśmiech przez łzy”, „Szczę śli we la ta”, „Wiek mę ski – wca le nie klę ski”, „Pa mięt ne dwu -
dzie sto le cie” oraz „Roz wój oświa ty rol ni czej w Pol sce” są wspo mnie nia mi au to ra z lat
dzie ciń stwa, mło do ści, a po tem wie ku doj rza łe go. Ostat nia jest owo cem pra wie 40 lat
pra cy w re sor cie rol nic twa. 

„Re mi ni scen cje eme ry ta” są na to miast za pi sem ostat nich 22 lat – od 1990 r. do Eu -
ro 2012, czy nio nych na bie żą co. Wy da rze nia, które bu dzi ły emo cje w kra ju, echa świa to -
wej po li ty ki prze pla ta ne są w książ ce opi sa mi ży cia ro dzin ne go kla nu Ra cław skich. 

O Ka zi mie rzu Ra cław skim, któ ry po śmier ci oj ca tra fił do Do mu Dziec ka Ro dzi ny Po -
li cyj nej, i je go wcze śniej szych książ kach pi sa li śmy w mar co wym
nu me rze „Po li cji 997” z 2010 r. („Oca lić od za po mnie nia”
i „Uśmiech, łzy i szczę śli we la ta”) oraz w „Ga ze cie Po li cyj nej”
nr 1 z 2 stycz nia 2005 r. („Po wrót do kra iny dzie ciń stwa” 
i „Zo sta wić ślad”). Wy da nia te do stęp ne są na na szej stro nie in -
ter ne to wej www.ga ze ta.po li cja.pl, więc bez prze szkód można
za po znać się z hi sto rią Ka zi mie rza Ra cław skie go i do wie dzieć
się, co skło ni ło go do pi sa nia.

PA WEŁ OSTA SZEW SKI

Kazimierz Racławski, „Reminiscencje emeryta”.

Wydawnictwo PERŁA, Paprotnia 2013

Książki pod choinkę
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Po roz wią za niu krzy żów ki na le ży od czy tać ha sło, któ re two rzą li te ry w krat kach ozna czo nych w pra wym dol nym ro gu liczbami od 1 do 35:

(………........)  (….)  (…........)  (…....................................)  (…........................................................................)  (…................................)
1  2  3  4  5       6       7  8  9      10  11  12  13  14  15  16      17  18  19  20  21  22  23  24  25  26  27  28  29       30  31  32  33  34  35

BOŻENA CHMIELEWSKA
Roz wią za nia (sa mo ha sło) pro si my nad sy łać na kartkach pocztowych (nie decyduje data stempla pocztowego) pod ad re sem re dak cji lub e -ma ilem
(gazeta.listy@policja.gov.pl) do 19 grudnia 2013 r. W e -ma ilu pro si my o po da nie imie nia i na zwi ska oraz ad re su za miesz ka nia. Wśród Czy tel ni ków, którzy
na de ślą pra wi dło we roz wią za nia, roz lo su je my na gro dy: książki Wydawnictwa Oficynka.
Nadesłanie przez Czytelnika rozwiązania oznacza, że wyraża on zgodę na publikację swojego imienia i nazwiska oraz miejsca zamieszkania w razie
wygranej. Pełny regulamin do wglądu w redakcji.
Rozwiązanie krzyżówki nr 11: „Czytanie to najlepsza zabawa”. 
Nagrodę, książki Wydawnictwa W.A.B., wylosowali: Krystian Pawłowski z Warszawy, Lidia Pilarczyk z Jarocina, Andrzej Wiktor z Radomyśla.

KRZYŻÓWKA NR 12

• Baba z bajki (3)
• Buzek lub Młynarska (5)
• dzierżawi np. sklep (5)
• mitologiczny stuoki

strażnik (5)
• święty, od zguby broni (6)
• napastliwe, brutalne

zachowanie (7)
• przesadnie ostrożny (9)
• zaginiony kontynent (9)
• George, grał m.in.

w serialu „Ostry 
dyżur” (7)

• pani w kapeluszu (4)
• sługa cerkiewny (4)
• proste jak … (4)
• truskawki w słoiczku (4)
• szczegół (5)
• coś, co zaskakuje (5)
• dziesięć lat (6)

• dawna fotografia (9)
• u boku Adama (3)
• nasz kontynent (6)
• dobrze, gdy solidna (5)
• obowiązkowa „pasażerka”

auta (7)
• ważne domowe 

i wiejskie (12)
• rani uszy (5)
• domniemanie (8)
• obraz na desce (5)
• przed nazwiskiem (4)
• ptak czczony 

w Egipcie (4)
• … IV Groźny (4)
• dwie w naszym

parlamencie (4)
• niebieski barwnik 

do tkanin (6)
• rodzaj muzyki (4)

• Opty kapitana Teligi (5)
• forsa (4)
• nasz – Polska (4)
• budka na jarmarku (4)
• pseudo (5)
• postać z serialu „Polskie

drogi” grana przez 
K. Kaczora (5)

• minerał, jego odmianą
ametyst (5)

• starogrecki instrument
strunowy (6)

• otok u czapki 
mundurowej (6)

• prowizoryczne
naprawianie (8)

• krytyczna rowerowa,
ciemna (4)

• zieleni się w wianku
młodej (4)

• płynna masa w głębi 
Ziemi (5)

• miasto w Holandii, tu
zjednoczono Europę (10)

• grozi lubiącemu 
podjadać (7)

• stolica Cypru (7)
• płynie przez Cieszyn (4)
• zakazany – smakuje (4)
• wysoki to szpilka (5)
• chęć, zapał (6)
• cechuje śmiałego (6)
• Teofil (1891–1978),

malarz samouk (7)
• okowy (4)
• ma dziób i skrzydła (4)
• zwykle suchy (5)
• wymaga odpowiedzi (7)
• msza w noc Bożego

Narodzenia (8)

• to i posterunkowy 
i generalny inspektor (9)

• melioracyjny (3)
• ona zasiada w ratuszu (5)
• Joanna, śpiewała m.in.

„Kocham świat” (5)
• bywa – skrzydła u nich

wyrastają (7)
• coś bardzo 

smacznego (7)
• hartowana (4)
• kolega szablisty (10)
• to szczególne dni (6)
• zimowa rozrywka (9)
• przodek krowy (3)
• rejestrowa statku (4)
• to, co powstało (4)
• głos męski, taki jak

W. Ochmana (5)
• stożek z papieru (5)

• budowla 
z Ciechocinka (6)

• urządzenie 
do grzanek (6)

• tandeta, coś bez 
wartości (7)

• praw – to kara 
dodatkowa (6)

• może być dobra,
nieprzymuszona (4)

• czyni cuda (5)
• z okna np. na góry (5)
• wolny do muzeum

w wyznaczone dni (5)
• męskie zwycięskie 

imię (6)
• w pasie (7)
• ostatnia była ostra (4)
• uczony mąż z Elei (5)
• zapada przed nocą (5)

Objaśnienia haseł zostały podane w porządku alfabetycznym – są pierwszymi i kolejnymi literami odgadywanych wyrazów, które należy wpisać we
właściwe miejsca. Cyfry w nawiasach określają liczbę liter w wyrazie. W diagramie ujawniono wszystkie litery T.
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